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Zarów�no�pro�gno�zy�jak�i sta�-
ty�sty�ki�z prze�szło�ści�nie�są
do�bre.�co czwar�ty�z nas�za�-

pad�nie�na cho�ro�bę�no�wo�two�ro�-
wą,� co� pią�ty� umrze� na ra�ka.
W 2009�r.�cho�ro�bę�zdia�gno�zo�wa�-
no�u 140�tys.�Po�la�ków,�a 90�tys.
zmar�ło�z te�go�po�wo�du.�Szan�se
na�prze�ży�cie�w�naszym�kraju�są
mniej�sze�niż�na za�cho�dzie�Eu�ro�-
py,�w USA�czy�ka�na�dzie.�Mniej�-
szy�do�stęp�do no�wo�cze�snej�dia�-
gno�sty�ki�i le�cze�nia�oraz�le�ków,
póź�ne�wy�krywanie�cho�ro�by,�sła�-
ba�pro�fi�lak�ty�ka.�No�wo�twór�moż�-
na�wy�prze�dzić,�moż�na�wy�grać
ży�cie!� Po�ka�za�ła� to� red.� Ni�na
Grel�la,�u któ�rej�ra�ka�zdia�gno�zo�-
wa�no�po�nad 20�lat�te�mu.�

Tak�jak�Ni�na�Grel�la

Le�ka�rze�da�wa�li�jej�wów�czas�pół�ro�-
ku� ży�cia.�Tym�cza�sem�po�że�gna�li�śmy
ją 20�czerw�ca,�po dłu�gim�i do�brym�ży�-
ciu.�Uda�ło�jej�się�przez�po�nad dwie
de�ka�dy�trzy�mać�cho�ro�bę�w ry�zach.
Przez�ca�łe�ży�cie�dba�ła�o in�nych,�uczy�-
ła�jak�żyć�zdro�wo�i za�cho�wać�do�brą
kon�dy�cję�do póź�nych�lat.�Jej�ostat�nią
wo�lą�by�ło,�aby�śmy�kon�ty�nu�owa�li�tę
mi�sję�i to�wła�śnie�ma�my�za�miar�ro�bić.�

Dla�te�go� po�now�nie� za�pra�sza�my
Pań�stwa�na Tar�gi�„Bli�żej�zdro�wia,
bli�żej�na�tu�ry”.�Naj�bliż�sze�od�bę�dą
się 26-27-28�paź�dzier�ni�ka�w ka�-
to�wi�ce� Mia�sto� Ogro�dów,� przy
pla�cu�Sej�mu�Ślą�skie�go 2.�Te�mat
prze�wod�ni� brzmi� „No�wo�two�ry:
wy�przedź�cho�ro�bę,�wy�graj�ży�cie”.�

– Dbaj cie o sie bie, o swo je cia ło i du -
szę. Zdro wo się od ży wiaj cie, uni kaj cie
cu kru, bo to naj gor sza z tru cizn! Ba -
daj cie się, utrzy muj cie kon takt z na tu -

rą, du żo się ru szaj cie. Otwórz cie umy -
sły na wie dzę i świat. Ko chaj cie sie bie
i in nych. Żyj cie tak, aby pod ko niec ży -
cia ni cze go nie ża ło wać –�pod�kre�śla�-
ła�Ni�na�Grel�la.

Ba�daj�się�re�gu�lar�nie!

Ba�da�nia�prze�sie�wo�we,�jak�cy�to�lo�-
gia�(wy�kry�wa�nie�ra�ka�szyj�ki�ma�ci�cy),
mam�mo�gra�fia�(rak�pier�si),�ko�lo�no�-
sko�pia� (rak� je�li�ta� gru�be�go),� są
od wie�lu�lat�fi�nan�so�wa�ne�z bu�dże�-

tu�pań�stwa.�Go�rzej�jest�z ba�da�nia�mi
prze�sie�wo�wy�mi� in�nych� no�wo�two�-
rów.� Po�mi�mo� po�pra�wy� wy�ni�ków
le�cze�nia,�oko�ło�70-80�proc.�pa�cjen�-
tów� zgła�sza� się� do on�ko�lo�ga� zbyt
póź�no.�

Dla�cze�go�cho�ru�je�my?�Głów�ny�po�-
wód�to�pa�pie�ro�sy,�któ�re�w Pol�sce�pa�li
co�trze�ci�męż�czy�zna�i co�pią�ta�ko�bie�-
ta.�Pa�le�nie�jest�przy�czy�ną�po�wsta�wa�-
nia�nie�tyl�ko�ra�ka�płuc,�prze�ły�ku,�gar�-
dła,� ja�my� ust�nej,� ale� też� żo�łąd�ka,
trzust�ki,�wą�tro�by,�ne�rek,�szyj�ki�ma�cicy.

Rów�nie�waż�ny�jest�tryb�ży�cia�i na�wy�-
ki�od�ży�wia�nia.�Naj�więk�szą�dy�na�mi�kę
wzro�stu�za�cho�ro�wań�i zgo�nów�wy�ka�-
zu�je�rak�je�li�ta�gru�be�go.�Po�wody,�to
brak�ru�chu�i die�ta�ob�fi�tu�ją�ca�w mię�-
so,�tłusz�cze,�cu�kier,�sól,�ulep�sza�cze,
kon�ser�wan�ty.

Zapraszamy�do�katowic

Go�ściem�ho�no�ro�wym 48.�Tar�-
gów�„Bli�żej�zdro�wia,�bli�żej�na�tu�-
ry”�bę�dzie�dr�Piotr�ko�łacz,�on�ko�-
log.� Po la�tach� pra�cy� w kli�ni�ce
on�ko�lo�gii� we� Wro�cła�wiu,� stwo�rzył
wła�sne�cen�trum�me�dycz�ne�Cli�ni�ca
Na�tu�ra�w Ma�la�dze.�26-27-28�paź�-
dzier�ni�ka�w ka�to�wi�cach�bę�dzie�-
my�mó�wić�o róż�nych�me�to�dach
za�po�bie�ga�nia�i wal�ki�z cho�ro�ba�-
mi�no�wo�two�ro�wy�mi.

Die�ty,�zio�ło�lecz�nic�two,�mu�zy�ko�te�-
ra�pia,�ale�też�me�dy�ta�cja.�W nie�dzie�-
lę,� w sa�mo� po�łu�dnie,� za�pra�sza�my
na uro�czy�stość�nada�nia�tar�gom
imie�nia� red.� Ni�ny� Grel�li� oraz
na ofi�cjal�ne� otwar�cie� por�ta�lu
me�dy�cy�ny�na�tu�ral�nej�grel�la.pl.
Na ten�ostat�ni�za�glą�dać�moż�na�już
od 1�paź�dzier�ni�ka,�do cze�go�Pań�-
stwa�ser�decz�nie�za�chę�cam!�W nie�-
dzie�lę� wie�czo�rem,� po se�an�sie� bio�-
ener�ge�tycz�nym� w wy�ko�na�niu
Grze�go�rza� Szew�czy�ka� wy�lo�su�je�my
wśród�osób,�któ�re�wy�peł�nią�na�szą�an�-
kie�tę,�kil�ka�dzie�siąt�upo�min�ków!

Wraz�z bi�le�tem�na tar�gi�otrzy�ma�ją
Pań�stwo�w pre�zen�cie�no�we�go,�grub�-
sze�go� i ko�lo�ro�we�go� Sza�ma�na.
W sprze�da�ży�ce�na�od li�sto�pa�da�wzro�-
śnie�o 1 zł�i wy�nie�sie 5 zł.�Tar�go�we
wy�da�nie�bę�dzie�mia�ło 32�stro�ny,�po�-
zo�sta�łe 24� stro�ny� za�miast� obec�-
nych 16.�Za�pra�sza�my�do lek�tu�ry!

Wy�przedź�cho�ro�bę,
wy�graj�ży�cie

Al�dO�NA�Mi�NOR�cZyk�-ci�chy

RO�BERT�FRANZ
NA�TU�RAL�NA

SU�PLE�MEN�TA�CJA�LU�DZI
I ZWIE�RZĄT

www.sklep�-ro�bert�-franz.pl

za�mó�wie�nia:

biu�ro@bio�me�di�ca�24.pl
biu�ro@do�ge�ne�sis.pl

lub�te�le�fo�nicz�nie�pod nr.
791-528-020, 883-757-207

naj�lep�szy�w kra�ju
por�tal�me�dy�cy�ny�na�tu�ral�nej

pre�mie�ra 1�paź�dzier�ni�ka

OLEJ DO WCIERANIAJ
Żywokostowy Górski 
Niezastąpiony, naturalny środek pomocny w leczeniu  
i rehabilitacji układu kostno-stawowego,  
mięśniowego, żylnego oraz skóry. 

PRODUCENT:

Zastosowanie:
■ bóle kręgosłupa ■ bóle kolan ■ żylaki ■ bóle stawów ■ 
dyskopatia ■ nerwobóle, zapalenie korzonków nerwowych ■ 
bóle reumatyczne  ■ rwa kulszowa i wiele innych...

e-mail:korzenie@onet.pl, tel. 603-939-906, www.korzenie.eu

grel�la.pl
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UWAGA�Od�1�PAŹdZiERNikA
ZMiANA�AdRESU!

Katowice, ul. Damrota 6
(naprzeciwko�kościoła�Mariackiego),�ii�piętro.

Winda�w�bramie�wjeżdża�wprost�do�biura.

informacje�i�zapisy:
od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�9-17.

tel.�32�257�08�39

●●iR�JON�RON�GEN�–�cór�ka�prof.�Jo�han�ne�-
sa�Hu�ber�tu�sa�Ron�ge�na sku�tecz�na we�wszyst�-
kich�scho�rze�niach,�po�ma�ga�cho�rym�dzie�-
ciom�i do�ro�słym.�Przyjmuje�23�października
w godz. 9-12.�Zapisy�telefoniczne.

●●STA�Ni�SŁAW�MAR�ci�NiAk –�usta�wia�nie
krę�go�słu�pa�me�to�dą�tzw.�krę�gar�stwa�mięk�kie�-
go.�Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne.

●●NA�TA�liA�Sli�PiŃ�SkA,�psy�cho�lo�g –�bio�te�-
ra�pia� i in�ne� te�ra�pie� nie�kon�wen�cjo�nal�ne.
Ener�ge�tycz�na oce�na sta�nu�zdro�wia.�Psy�cho�-
te�ra�pia�kar�micz�na –�roz�wią�zy�wa�nie�pro�ble�-
mów�ży�cio�wych.�Po�nie�dział�ki�–�za�pi�sy�te�le�fo�-
nicz�ne.

● BO�GU�SŁAW�J.�WAŚ�kiE�WicZ�– bio�ma�-
saż,� te�ra�pia� in�dy�wi�du�al�na.� Oczysz�cza�nie
i uwal�nia�nie�przy�czyn�cho�rób,�pro�ble�mów
ży�cio�wych�i traum�prze�szło�ści.�Ana�li�zy�ze
zdjęć.�Oczysz�cza�nie�miesz�kań�i po�miesz�czeń
biu�ro�wych.� Cza�kro�te�ra�pia.� Świe�co�wa�nie
i kon�cho�wa�nie�uszu.�Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�nie.

●●AN�NA�SZTE�li�GA –�masaż�dźwiękiem�mis
tybetańskich,� dzwonków� i� gongu.� Masaż
całego� ciała.� Masaż� stóp.� Rehabilitacja
kręgosłupa� na� profilaktorze� Jewminowa.
Wtorki�i�piątki�– zapisy�telefoniczne.

●●TO�MASZ�ŚlĘ�ZAk�– po�moc�dla�tych,�któ�-
rzy�chcą�rzu�cić�pa�le�nie.�Me�to�da�bez�piecz�-
na�i pro�sta�w za�sto�so�wa�niu.�Opar�ta�o prak�-
tycz�ne� do�świad�cze�nie,� wy�ko�rzy�stu�ją�ca
moż�li�wo�ści,� ja�kie� ofe�ru�je� na�tu�ro�te�ra�pia,
w tym�m.in.:�bio�re�zo�nans,�zio�ło�lecz�nic�two.
Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne.

●●BO�ŻE�NA�cZA�BAJ-BRAUNTSch –�po�-
ra�dy� ży�wie�nio�we� dla� osób� zdro�wych
i cho�rych,�pla�ny�ży�wie�nio�we�pod jed�nost�ki
cho�ro�bo�we�(uspraw�nie�nie�ukła�du�od�por�no�-
ścio�we�go,�PCOS,�bez�płod�ność,�nie�do�czyn�-
ność�tar�czy�cy,�Ha�shi�mo�to,�cho�ro�by�prze�wo�-
du�po�kar�mo�we�go,�cho�ro�by�ukła�du�krą�że�nia,
itd.),�re�duk�cja�ma�sy�cia�ła,�ana�li�za�skła�du�cia�-
ła.�Poniedziałki�– za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne.

●●iGA�URBAŃ�cZyk –�sza�man�ka,�wróż�ka,�do�-
rad�ca�ży�cio�wy.�Kre�owa�nie�do�brej�przy�szło�ści,
szu�ka�nie�przy�czy�ny�skut�ków�w ja�kich�da�na�oso�-
ba�się�znaj�du�je.�Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne.

● BE�ATA�PA�TER�SkA –�wgląd�i pro�gno�zy�ży�-
cio�we� na pod�sta�wie� kart� ta�ro�ta.
Ta�ro�to�wy�por�tret�psy�cho�lo�gicz�ny,�por�tre�ty
part�ner�skie�–�ob�li�cza�ne�na pod�sta�wie�da�ty
uro�dze�nia�i kart�ta�ro�ta.�Po�nad�to�kar�ty�aniel�-
skie,� kar�ty� roz�po�zna�nia� we�wnętrz�ne�go.
Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�nie.�

● hO�RO�SkOP� –� ElŻ�BiE�TA� kŁO�BUS
i ZO�FiA�WiE�cZO�REk�–�astro�lo�gicz�na ana�-
li�za oso�bo�wo�ści�oraz�po�moc�w roz�wią�zy�wa�-
niu�pro�ble�mów�ży�cio�wych�na pod�sta�wie�ho�-
ro�sko�pu,� wraz� z pro�gno�zą� rocz�ną.� Za�pi�sy
te�le�fo�nicz�ne.

kRĘGARZE,
TERAPEUci�MANUAlNi

diETETykA�i�OdchUdZANiE

dORAdZTWO�ŻyciOWE

PSychOTERAPiA
i�TERAPiE�NiEkONWENcJONAlNE

BiOTERAPEUci

•●dR�hAN�NA�JEN�dRZE�JEk,�chi�rurg�-or�to�-
pe�da� trau�ma�to�log,� spe�cja�li�sta� re�ha�bi�li�ta�cji
me�dycz�nej.�Po�moc�w usu�wa�niu�bó�lów�krę�go�-
słu�pa�i po�cho�dze�nia�od�krę�go�słu�po�we�go�(gło�-

wa,�rwa�kul�szo�wa,�rwa�bar�ko�wa,�itp.),�oraz�sta�-
wów�ob�wo�do�wych.�Me�to�dy�te�ra�pii�ma�nu�al�-
nej,�czasz�ko�wo�-krzy�żo�wej�i oste�opa�tii�w po�łą�-
cze�niu�z psy�cho�edu�ka�cją.�Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne.

•●dR�hAN�NA�chMiEl, iry�do�log,�le�cze�nie
ho�me�opa�tycz�ne�do�ro�słych�oraz�dzie�ci.�Wtor�-
ki,�godz. 14-17.�Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne.

AlEk�SAN�dRA�MA�SON
UZDRA�WIA�NIE
PRZEZ�PĘ�PEK,
ENER�GO�TE�RA�PIA.

Przyj�mu�je�w śro�dy
od 15.

Ce�na�wi�zy�ty 120 zł,
warsz�ta�ty�–�350 zł.�

Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne
32 257�08�39

EWA�ŚlĘ�ZAk
ZIE�LARZ�-FI�TO�TE�RA�PEU�TA�CHI�RO�LOG

kon�sul�ta�cje�z za�kre�su
zdro�wia,�psy�cho�dia�gno�sty�ka
z dło�ni,�po�ra�dy�zie�lar�skie,
re�cep�tu�ro�we,�zio�ło�we
ko�sme�ty�ki.

Przyjmuje�w�środy.
Pierwsza�wizyta�150�zł,
kolejne�120�zł.

Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne
32 257�08�39

GRZE�GORZ�SZEW�cZyk
BIOENERGOTERAPEUTA

sku�tecz�ny�w sze�ro�kim
za�kre�sie�scho�rzeń,
ener�ge�tycz�ne
ko�do�wa�nie�wo�dy,
ta�li�zma�ny�ru�nicz�ne.

Przyjmuje�we�wtorki.

Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne
32�257�08�39

hAliNA�kSiĄŻEk-WySOckA
LEKARZ
DERMATOLOG
– WENEROLOG,
HOMEOPATA

Przyjmuje�w�czwartki
od�15�do�17

Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne
32�257�08�39

OlEk�SAN�dER�GOR�BA�TiUk
Te�ra�peu�ta�ma�nu�al�ny,
chi�ro�prak�tyk,�spe�cja�li�sta
te�ra�pii�Su�-jok�oraz
me�to�dy�Jew�mi�no�wa,
ma�sa�ży�sta.
Ćwi�cze�nia,�pro�fi�lak�ty�ka
i le�cze�nie�krę�go�słu�pa.

Przyj�mu�je�w piąt�ki.

Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne
32 257�08�39

PiOTR�RZE�TEc�ki
KRĘ�GARZ,�TE�RA�PEU�TA�MA�NU�AL�NY

Ja�poń�ska�re�ha�bi�li�ta�cja�krę�-
go�słu�pa.� Te�ra�pia� FDM� po�-
wię�zio�wa.�Opie�ra�się�na krę�-
gar�stwie�mięk�kim.�W�te�ra�pii
pod�sta�wą�jest�sy�me�tria�dłu�-
go�ści�nóg�i uło�że�nia�mied�ni�-
cy,�któ�ra�rzu�tu�je�na stan�ca�-
łe�go�krę�go�słu�pa.�Przyj�mu�je
w�poniedziałki�i piątki.

Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne
32 257�08�39
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Za�pra�sza�my� na Śro�dy� Sza�-
mań�skie.� Ma�my� na�dzie�ję,
że�speł�ni�my�Pań�stwa�ocze�-

ki�wa�nia�i na�sza�ofer�ta�oka�że�się
in�te�re�su�ją�ca.� Bę�dzie�my� za�pra�-
szać�oso�by�do�brze�Pań�stwu�zna�-
ne�i ce�nio�ne,�jak�i no�wych�spe�cja�-
li�stów� w dzie�dzi�nie� me�dy�cy�ny
na�tu�ral�nej.�

• 3� paź�dzier�ni�ka za�pra�sza�my
na wy�kład�Ewy�Ślę�zak,�zie�lar�ki,�fi�to�-
te�ra�peut�ki�i chi�ro�loż�ki,�któ�ra�przyj�mu�-
je�pa�cjen�tów�w Cen�trum�Me�dy�cy�ny
Na�tu�ral�nej�i Psy�cho�te�ra�pii�w Ka�to�wi�-
cach.� Te�mat� wy�kła�du:� „Je�sien�-
na chan�dra,�czy�li�na�tu�ral�ne�spo�-
so�by� na do�bre� sa�mo�po�czu�cie”.
Pa�ni�Ewa�opo�wie�o te�ra�piach�zio�ło�-

wych,� ćwi�cze�niach� od�de�cho�wych,
aro�ma�te�ra�pii�w pro�fi�lak�ty�ce�i le�cze�niu
przy�gnę�bie�nia,� de�pre�sji,� bez�sen�no�-
ści,�zmę�cze�nia�fi�zycz�ne�go�i psy�chicz�-
ne�go.

• 10�paź�dzier�ni�ka ha�li�na Jur�-
kow�ska,� cer�ty�fi�ko�wa�ny� spe�cja�li�sta
me�dy�cy�ny�An�ti�-Age�z Sy�be�rii�za�pra�-
sza�na wy�kład�pt.�„Bio�lit�w har�mo�-
nii�z przy�ro�dą.�Na�tu�ral�ne�me�to�-
dy� le�cze�nia� stre�su”.� Pod�czas
pre�lek�cji� po�zna�my� naj�now�sze� osią�-
gnię�cia�na�uko�we�w tej�dzie�dzi�nie.

• 17�paź�dzier�ni�ka Bar�tosz�Bry�-
ła,�mu�zy�ko�te�ra�peu�ta,�za�pra�sza�na wy�-
kład�pt.�„Mu�zy�ko�te�ra�pia�na po�zio�-
mie�ko�mór�ko�wym�w pro�fi�lak�ty�ce
zdro�wot�nej”.�Opo�wie�o har�mo�ni�zo�-
wa�niu�na�rzą�dów�we�wnętrz�nych,�me�-
to�dach�re�ge�ne�ra�cji�DNA�za po�mo�cą
dźwię�ku�oraz�spo�so�bach�na bu�do�wa�-
nie�we�wnętrz�nej�mło�do�ści�i od�por�no�-
ści�or�ga�ni�zmu.

• 24�paź�dzier�ni�ka spo�tka�nie�nie
od�bę�dzie� się� ze� wzglę�du� na Tar�gi
„Bli�żej�zdro�wia,�bli�żej�na�tu�ry”.

• 31�paź�dzier�ni�ka spo�tka�nie�nie
od�bę�dzie�się�ze�wzglę�du�na Świę�to
Zmar�łych.

• 7� li�sto�pa�da Re�na�ta�cho�dur,
uzdro�wi�ciel�ka�cia�ła�i du�szy,�bio�ener�-
go�te�ra�peut�ka,� za�pra�sza� na wy�kład
pt.� „Żyj� zgod�nie� z wła�sną� du�-
szą”.�Opo�wie�o tym,� jak�w dzi�siej�-
szych�cza�sach�od�zy�skać�sens�ży�cia,�po�-
pra�wić�je�go�ja�kość.�

Spo�tka�nia�od�by�wa�ją�się�w ka�-
to�wi�cach,�w kom�plek�sie�kon�fe�-
ren�cyj�nym� Opol�ska/So�bie�skie�-
go�–�wej�ście�od ul.�So�bie�skie�go 11.
Prze�cho�dzi�my� przez� par�king
do bu�dyn�ku� F, i pię�tro,� sa�la c.
Wstęp 5 zł.

Ser�decz�nie�za�pra�sza�my!

Środy�szamańskie
RENATA�ZdEBEl

M i�ja�pra�wie 30�lat,�od kie�-
dy� w Pol�sce� po�ja�wi�ła
się� sztu�ka� feng� shui,

czy�li�tra�dy�cyj�ny�chiń�ski�spo�sób
aran�ża�cji�prze�strze�ni�i swo�ista
re�cep�ta� na ży�cie.� Na pew�no
apo�geum�za�in�te�re�so�wa�nia�feng
shui�ma�my� już�po�za�so�bą,�ale
nie�wy�ko�rzy�sta�li�śmy�jej�w wy�-
star�cza�ją�cy� i od�po�wied�ni� spo�-
sób.�A szko�da.

Od róż�nic�do ośmie�sze�nia

Wie�dza�o feng�shui�nie�by�ła�i nie
jest� tak� po�pu�lar�na� u� nas,� jak� np.
w Niem�czech,� Wiel�kiej� Bry�ta�nii,
USA� czy� Au�stra�lii.� Po�mi�mo� te�go
moż�na�spo�tkać�lu�dzi�już�zra�żo�nych
do tej�sztu�ki.�Ich�ocze�ki�wa�nia�i na�-
dzie�je,�pod�sy�co�ne�obiet�ni�ca�mi,� re�-
cep�ty�na wszel�kie�pro�ble�my,�nie�tyl�-
ko� nie� speł�ni�ły� ocze�ki�wań,� ale
przy�nio�sły�wręcz�od�wrot�ny� sku�tek.�

By�wa�ło,�że�zmia�ny�pro�po�no�-
wa�ne�przez�eks�per�ta�feng�shui,
kłó�ci�ły�się�ze�zwy�cza�ja�mi,�re�li�gią,
kul�tu�rą�i tra�dy�cyj�ny�mi�for�ma�mi
za�go�spo�da�ro�wa�nia� prze�strze�ni
przez�jej�miesz�kań�ców. Wy�ma�ga�-
ły�od�rzu�ce�nia�wła�snych�ko�rze�ni�i tra�-
dy�cji,�wła�sne�go�po�czu�cia�es�te�ty�ki.�Ta�-
kie� roz�wią�za�nia� by�ły� i są� złe,� bo
na�ru�sza�ją�po�czu�cie�sta�bil�no�ści�miesz�-
kań�ców,�wpro�wa�dza�ją�roz�stro�je�nie,
psy�chicz�ny�dys�kom�fort.�W ta�kim�uję�-

Niech�przestrzeń
pracuje�dla�was

PROF.�ZBi�GNiEW�kRÓ�lic�ki

ciu� feng� shui� sta�wa�ło� się� swo�istą
pu�łap�ką�re�guł�i za�sad,�spro�wa�dza�ją�-
cych,�zgod�nie�z za�le�ce�nia�mi�or�to�dok�-
syj�nych�znaw�ców,�ca�łą�sztu�kę�do wy�-
peł�nia�nia�tra�dy�cyj�nych�sche�ma�tów,
pro�wa�dze�nia� zło�żo�nych� ana�liz
„gwiazd”,� „pa�ła�ców”� i „fi�la�rów”;
usta�la�nia�„ko�rzyst�nych�i nie�ko�rzyst�-
nych”� kie�run�ków� ży�cia� po�par�tych
skom�pli�ko�wa�ny�mi�ob�li�cze�nia�mi,�abs�-
trak�cyj�ną�dla�czło�wie�ka�za�cho�du�lo�-
gi�ką�i uza�sad�nie�niem.

Z dru�giej�stro�ny�nad�mier�ne�uprasz�-
cza�nie�i try�wia�li�za�cja�do�pro�wa�dzi�ły
nie�któ�rych� „fa�nów”� feng� shui
do dzwo�necz�ków�w oknach,�ośmio�-
kąt�nych�lu�ster,�bam�bu�so�wych�fle�tów
pod su�fi�tem� i kre�dy� pod łóż�kiem,
a nie�kie�dy� na�wet� nie�to�pe�rza� nad
drzwia�mi.� Stąd� już� tyl�ko� krok� do
ośmie�sze�nia�i de�pre�cja�cji.�

czym�jest�feng�shui

ce�lem�feng�shui�jest�har�mo�-
nia,� spo�kój� i ład� w miej�scu,
w któ�rym�funk�cjo�nu�je�my.�Przy�-
wra�ca�nia� ukry�te�go� po�rząd�ku
rze�czy,�wy�ni�ka�ją�ce�go�z kil�ku�ty�się�-
cy�lat�ob�ser�wa�cji�na�szych�za�cho�wań,
emo�cji.�Współ�cze�snym�lu�dziom,�ży�-
ją�cym� w tak� krań�co�wo� od�mien�-
nych� wa�run�kach� w po�rów�na�niu
do sta�ro�żyt�nych� Chiń�czy�ków,� jest
ona� po�trzeb�na� do te�go� sa�me�go.
Po�mi�mo�upły�wu�cza�su,�wca�le�aż�tak
bar�dzo�się�nie�zmie�ni�li�śmy�się�i ma�-
my� te� sa�me� pro�ble�my,� ma�rze�nia
i pra�gnie�nia.

Feng�Shui�jest�si�łą�wi�tal�ną�ota�cza�-
ją�ce�go�nas�śro�do�wi�ska,�któ�rej�wy�ko�-
rzy�sta�nie� gwa�ran�tu�je� po�myśl�ność,
do�bro�byt,� szczę�ście� i zdro�wie�oraz
coś� naj�cen�niej�sze�go:� spo�kój� we�-
wnętrz�ny.�Rzad�ko�wy�ma�ga�agre�-
syw�nych�roz�wią�zań.�Jest�ła�god�-
ne�i har�mo�nij�ne�w swo�jej�isto�cie.

Jest�ra�czej�sys�te�mem�zna�ków,�dro�go�-
wska�zów�i in�for�ma�cji�o wy�peł�nia�niu
się�okre�ślo�ne�go�lo�su�w ide�al�nej�zgo�-
dzie� z na�tu�ral�nym� świa�tem,� aby
opty�mal�nie�ra�dzić�so�bie�z rze�czy�wi�-
sto�ścią.

Pierw�sze�kro�ki

Sztu�ka�feng�shui,�mó�wiąc�współ�-
cze�snym� ję�zy�kiem,� jest� nie�zwy�kle
sku�tecz�na.� Pierw�sze� kro�ki� mo�gą
wy�da�wać� się� ba�nal�ne� czy� wręcz
try�wial�ne,�roz�bra�ja�ją�ce�swo�ją�pro�sto�-
tą.�Ale,�kie�dy�zde�cy�du�je�my�się�na ich
prak�tycz�ne�za�sto�so�wa�nie,�to�na�gle
oka�zu�je�się,�że�są�trud�ne�do zre�ali�-
zo�wa�nia.�

każ�de�mu�czło�wie�ko�wi�my�ślą�-
ce�mu�o roz�wo�ju�we�wnętrz�nym,
szu�ka�ją�ce�mu�spo�ko�ju�du�cha�po�-
le�całbym� te� po�szu�ki�wa�nia� za�-
cząć�od ra�zu,�od pod�sta�wo�wej
za�sa�dy�feng�shui,�tzn.�„upo�rząd�-
ko�wa�nia”�prze�strze�ni�w któ�rej
miesz�ka,�pra�cu�je�i ży�je.

Pierw�szym�kro�kiem,�mo�że�tro�chę
me�cha�nicz�nym�i fi�zycz�nym,�jest�pod�-
ję�cie�ta�kich�dzia�łań,�aby�w po�miesz�-
cze�niu� by�ło� jak� naj�wię�cej� wol�nej
prze�strze�ni.�Miesz�ka�nie,�biu�ro,�fir�ma
nie�są�dla�me�bli,�kwia�tów,�bez�sen�-
sow�nych� dro�bia�zgów,� ku�rzo�ła�pek,
dur�no�sto�jek.�Są�dla�nas.�

Pust�ka�i peł�nia

Ce�chą�prze�strze�ni�chiń�skiej�i ja�poń�-
skiej�jest�pust�ka.�Ce�chą�prze�strze�ni�za�-
chod�niej� jest�peł�nia.�Ale�ni�gdy�nie
ma�my�tak�peł�ne�go�miesz�ka�nia,�aby
nie�do�ku�pić�ko�lej�ne�go�wa�zo�nu,�sto�-
licz�ka,�pod�staw�ki�pod książ�ki.�Ta�kie
stop�nio�we�za�peł�nia�nie�ma�dać�po�-
czu�cie�in�tym�no�ści,�przy�tul�no�ści,�czy�li
spo�ko�ju.�Chiń�czy�cy�uwa�ża�li,�że�wręcz
od�wrot�nie�–�za�peł�nia�nie�prze�strze�ni
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ką�za�gu�bie�nia,�lę�ku,�nie�po�ko�ju.�
Je�że�li�za�dba�my�w prze�strze�ni

ży�cio�wej� o to,� by� by�ły� w niej
„po�wie�trze”�i „wo�da”�po�czu�je�my
się�le�piej. W prak�ty�ce�prze�kła�da�się
to�na za�dba�nie�o „ak�tyw�ny”�po�rzą�-
dek.�Ak�tyw�ny,�to�zna�czy�cią�gły,�po�le�-
ga�ją�cy�na stop�nio�wym�po�zby�wa�niu
się�z prze�strze�ni�zbęd�nych�rze�czy.�Za�-
nim�coś�wy�rzu�ci�my,�usu�nie�my,�za�nim
za�cznie�my� zmie�niać� –� na�le�ży� po�-
sprzą�tać,�umyć�i wy�czy�ścić.�

War�to�wziąć�do rę�ki�kosz�na śmie�-
ci�i wrzuć�do nie�go�wszyst�ko,�co�nie�-
po�trzeb�ne,�co�za�gra�ca�miesz�ka�nie.
Co�utrud�nia�prze�miesz�cza�nie�się�do�-
mow�ni�ków�i ży�cio�wej�ener�gii.�Od�ku�-
rzacz,� szma�ta� i gąb�ka,� to� atry�bu�ty
dru�giej�rę�ki,�by�utrzy�mać�prze�strzeń
w czy�sto�ści.�

Ko�lej�nym�eta�pem�jest�upo�rząd�ko�-
wa�nie�szaf.�Wy�rzu�ce�nie�lub�roz�da�nie
sta�rych�ubrań,�usu�nię�cie�wszyst�kich
„przy�da�sie”.� Upo�rząd�kuj�cie� książ�ki
i biur�ko.�Wy�rzuć�cie�prze�czy�ta�ne�ga�-
ze�ty,� nie�po�trzeb�ne� gwa�ran�cje� i ra�-
chun�ki.�Wy�po�le�ruj�cie�klam�ki�i me�ta�-
lo�we�ozdo�by.�Na�praw�cie�wszyst�ko�co
moż�na,�a to�cze�go�na�pra�wić�się�nie
da,�wy�staw�cie�przed dom!�

ko�niec�z pra�cą�w do�mu

Na�ucz�cie� się�od�dzie�lać�pra�cę
za�wo�do�wą�od do�mu.�Za�cznij�cie
usu�wać� i wię�cej� nie� cią�gnąć
do do�mu�rze�czy�z pra�cy,�a do�mo�-
wych� nie� umiesz�czać� w miej�-
scach�prze�zna�czo�nych�na pra�cę
w fir�mie. To�dwie�róż�ne�ener�gie.�

Wiem,�więk�szość�z Pań�stwa�po�wie:
nie�re�al�ne.� W dzi�siej�szych� cza�sach
bar�dzo�wie�le�osób�pra�cu�je�w do�mu.
Pra�ca�przez�In�ter�net�to�ma�rze�nie�i cel
wie�lu�mło�dych�lu�dzi.�Ga�bi�net,�biu�ro,
fir�ma,�warsz�tat�w do�mu�–�prze�cież�to
ta�kie�wy�god�ne.�Ale�za�sta�nów�cie�się,
czy� wa�sza� ro�dzi�na� my�śli� tak� sa�mo
i czy�nie�od�bi�ja�się�na niej�ta�wa�sza
„wy�go�da”.�Czy�nie�zwró�ci�li�ście�uwa�-
gi,� że� brak� wam� ży�cia� oso�bi�ste�go,
pry�wat�ne�go,�że�sy�pie�się�zwią�zek,�nie
ma�cza�su�na hob�by,�pa�sję?�Wiem�to
trud�ne,�ale�za�cznij�cie�to�ro�bić,
a wszyst�ko� po�wo�li� za�cznie� się
zmie�niać.
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48. TARGI „BLIŻEJ ZDROWIA, BLIŻEJ NATURY”
i SPOTKANIA Z MEDYCYNĄ NATURALNĄ

Pa�tro�nat�me�dial�ny
Sza�man,�grel�la.pl,�Dzien�nik�Za�chod�ni,�na�sze�mia�sto.pl,�TVS,�TV�Nie�za�leż�na,�Ku�rier�Miej�ski

ce�na�tur�nu�su�oczysz�cza�nia�wą�tro�by: 1600 zł�w po�ko�ju 2-oso�bo�wym;�1775�zł�w�pokoju�premium�2-osobowym�(przed�pła�ta 500�zł)
lub 1750�zł�w po�ko�ju 1-oso�bo�wym;�2170�zł�w�pokoju�premium�1-osobowym�(przed�pła�ta 700�zł).�Zapisy�telefoniczne�32�257�08�39.

Uisz�cze�nie�przed�pła�ty�jest�rów�no�znacz�ne�z re�zer�wa�cją�miej�sca.�Przed�pła�ty�oso�bi�ście�lub�prze�ka�zem�pocz�to�wym�pro�si�my�prze�sy�łać�na ad�res�re�dak�cji:
Mie�sięcz�nik�„SZA�MAN”, 40-022�katowice,�ul.�damrota�6�lub�prze�le�wem�na kon�to�wy�daw�cy:

MEd�PRESS Sp.�z o.o., 82 1050 1214 1000 0007 0005 8399.�
NiE�ZBĘd�NE�JEST�PO�dA�NiE�cZy�TEl�NE�GO�iMiE�NiA,�NA�ZWi�SkA,�Ad�RE�SU i NU�ME�RU�TE�lE�FO�NU

Ostatni�w�tym�roku�termin�oczyszczania�wątroby:��•��25�listopada�– 2�grudnia (od�niedzieli�do�niedzieli).

Do�brze�funk�cjo�nu�ją�ca�wą�tro�ba,�to
klucz�do zdro�wia.�Po te�ra�piach�nor�-
ma�li�zu�je�się�wa�ga�cia�ła,�zni�ka�ją�aler�-
gie,�co�fa�się�wie�le�do�le�gli�wo�ści�ukła�-
du� po�kar�mo�we�go� (m.in.� wzdę�cia,
od�bi�ja�nia,�nie�straw�ność,�na�wet�ze�spół
je�li�ta� draż�li�we�go),� nor�ma�li�zu�je� się
po�ziom� cho�le�ste�ro�lu,� ustę�pu�ją� mi�-
gre�ny,�do�le�gli�wo�ści�pę�che�rzy�ka�żół�cio�-
we�go,�a oczy�i ce�ra�sta�ją�się�peł�ne�bla�-
sku.

Ist�nie�ją�róż�ne�me�to�dy�„re�no�wa�cji”
wą�tro�by,�jed�ną�z naj�sku�tecz�niej�szych
jest�oczysz�cza�nie�za po�mo�cą�ole�ju,�so�-
ku�z cy�try�ny�i dzia�ła�nia�cie�pła.�Na�sze
Cen�trum� Me�dy�cy�ny� i Psy�cho�te�ra�pii
pro�wa�dzi�ty�go�dnio�we�te�ra�pie�oczysz�-
cza�ją�ce�od po�nad�15�lat�(w ho�te�lu�„Za�-
groń”�w Szczyr�ku).�Wspo�ma�ga�ne� są
spe�cjal�ną�die�tą�i za�bie�ga�mi�bio�te�ra�peu�-
tycz�ny�mi.�Prze�szło�je�do�tąd�kil�ka�ty�się�-
cy�osób�ze�zna�ko�mi�ty�mi�re�zul�ta�ta�mi.

Przy�po�mi�na�my�–�przed ku�ra�cją�każ�-
dy� uczest�nik� pod�da�wa�ny� jest
dia�gno�zie� iry�do�lo�gicz�nej� z tę�czów�ki
oka.� Na�stęp�nie� ku�ra�cjusz� prze�cho�-
dzi� za�bieg� bio�te�ra�peu�tycz�ny� u mgr
Grze�go�rza�Szew�czy�ka,�przy�go�to�wu�-
ją�cego� ener�ge�tycz�nie� or�ga�nizm
do pro�ce�su�re�ge�ne�ra�cji�wą�tro�by.�Ko�-
lej�ny�cen�ny�za�bieg,�to�re�ge�ne�ra�cja�krę�-
go�słu�pa�(je�go�nie�le�czo�ne�scho�rze�nia
od�dzia�ły�wa�ją� bar�dzo� nie�ko�rzyst�nie

m.in.�na wą�tro�bę�i pę�che�rzyk�żół�cio�-
wy),�któ�rą�prze�pro�wa�dza�mgr�Piotr
Rze�tec�ki.�

W pro�gra�mie�te�ra�pii�oczysz�cza�-
nia�wą�tro�by�m.�in.�wy�kła�dy�ilo�ny
ku�bac�kiej,�Pio�tra�Rze�tec�kie�go�oraz
zie�lar�ki�i fi�to�te�ra�peut�ki�Ewy�Ślę�-
zak�m.in.�na te�mat�„Zio�ło�wa�ap�-
tecz�ka”�–�al�ter�na�ty�wa�dla�le�ków
alo�pa�tycz�nych.�Zio�ło�wa�pierw�sza
po�moc.�

Zapraszamy�na�terapię�oczyszczania�wątroby

JED�NO�RA�ZO�WE�BI�LE�TY�WSTĘ�PU
w ce�nie 15 zł,
ulgo�we�dla�eme�ry�tów,�ren�ci�stów,
stu�den�tów,�uczniów�–�12 zł.
Przed�sprze�daż�w Cen�trum�Me�dy�cy�ny
Na�tu�ral�nej�i Psy�cho�te�ra�pii
(Ka�to�wi�ce,�ul.�Dam�ro�ta 6).
Bi�le�ty�upraw�nia�ją�do wej�ścia�na tar�gi
i wy�kła�dy�pod�czas�po�by�tu
w bu�dyn�ku�tar�go�wym.
W trak�cie�trwa�nia,�bi�le�ty�do na�by�cia
w ka�sie�tar�gów.

■■ 26�paź�dzier�ni�ka –�pią�tek

15�– 16��dorota� Pachnik:� Co� rzeczywiście
dziedziczymy?�Geny�czy�środowisko�i
emocje�kształtują�naszą�osobowość?
Jak�się�z�tym�zmierzyć?

16�– 17��lek.�med.�he�le�na kra�sow�ska:�Bo�ro�-
wi�na i so�lan�ka�ja�ko�pro�duk�ty�bli�żej�zdro�-
wia�i na�tu�ry.

17�– 18��Piotr�Rze�tec�ki:�Bó�le�od�cin�ka�lę�dź�wio�-
we�go�krę�go�słu�pa,�rwa�kul�szo�wa.�Jak�so�-
bie�ra�dzić�przy ta�kich�scho�rze�niach.

18�– 19��Ra�do�sław�Arasz�kie�wicz:�Do�bre�na�-
wy�ki,�któ�re�mo�gą�ura�to�wać�ży�cie.

19��Ava�tar�gong:� Kon�cert� –� Mi�ste�rium
dźwię�ku� na dzwo�nach� ru�ro�wych,� mi�-
sach�krysz�ta�ło�wych�oraz�gon�gach.

■■ 27�paź�dzier�ni�ka –�so�bo�ta

10�– 11��Ar�ka�diusz� Trze�śniow�ski:� Do�strój
i wy�lecz,�czy�li�tech�ni�ki�prze�ciw�no�wo�two�-
ro�we�ka�mer�to�na�mi�dr�Bar�ba�ry�An�gel.

11�– 12��prof.�hen�ryk�Bie�niok:�Na�tu�ral�ne�me�-
to�dy� za�po�bie�ga�nia� oraz� wspo�ma�ga�nia
wal�ki�z no�wo�two�ra�mi.

12�– 13��dr�Piotr�ko�łacz:�Andaluzyjska�metoda
uzdrawiania�duszy�i�ciała.

13�– 14��dr�Gra�ży�na Pa�jąk:�Każ�dy�kęs�ma�zna�-
cze�nie.

14�– 15��ka�zi�mierz�kło�daw�ski:�Ro�la�die�ty�na�tu�-
ral�nej� w za�po�bie�ga�niu� i wy�cho�dze�niu
z cho�ro�by�no�wo�two�ro�wej.�Na�tu�ral�na żyw�-
ność�kon�tra�cho�ro�by�no�wo�two�ro�we.

15�– 16��ha�li�na Jur�kow�ska:�Za�bu�rze�nia�ukła�du
im�mu�no�lo�gicz�ne�go,�cho�ro�by�au�to�im�mu�-
no�lo�gicz�ne� i pro�ble�my� on�ko�lo�gicz�ne
w opra�co�wa�niu�sy�be�ryj�skich�na�ukow�ców.

16�– 17��Zbi�gniew� Bań�kow�ski:� Olej� lnia�ny
w le�cze�niu�oraz�pro�fi�lak�ty�ce�ra�ka�je�li�ta
gru�be�go.

17�– 18��Bo�gu�sław� J.� Waś�kie�wicz:� Od�dech,
re�laks,�me�dy�ta�cja�na każ�dy�dzień.

18�– 19��do�ro�ta�Gu�da�niec:�Me�dycz�na ma�ri�hu�-
ana�w kon�tek�ście�no�wo�two�rów.

19�– 19.15��Sym�fo�nia�prze�bu�dze�nia�–�kon�cert
ku�pa�mię�ci�red.�Ni�ny�Grel�li�w wy�ko�na�niu
Ma�cie�ja� Dziu�bli� (Sza�man� Tań�cu�ją�cy
z Wia�trem).

19.15� lu�cy�na� To�ma�szew�ska po�pro�wa�dzi
15-mi�nu�to�wą�me�dy�ta�cję

■■ 28�paź�dzier�ni�ka –�nie�dzie�la

10�– 11��lu�cy�na To�ma�szew�ska:�Uzdra�wia�nie
Pra�nicz�ne� a Pra�nic�Ma�kers.� Tech�ni�ki
men�tal�ne�wspie�ra�ją�ce�le�cze�nie,�waż�ne
w le�cze�niu,�te�ra�pii�i uzdra�wia�niu.

11�– 12��prof.�Zbi�gniew�kró�lic�ki:�Ro�la�umy�słu
w pro�ce�sie� za�cho�wa�nia� i po�wro�tu
do zdro�wia.

12�– 13��Uro�czy�stość�nada�nia�tar�gom�imie�-
nia�red.�Ni�ny�Grel�li��i ofi�cjal�ne
otwar�cie�por�ta�lu�grel�la.pl
Wrę�cze�nie�na�gród�tar�go�wych
–�drze�wek�Ży�cia.�

13�– 14��Zbi�gniew�T.�No�wak:�Po�znaj�zio�ła,�któ�-
re�uchro�nią�cię�przed ra�kiem.

14�– 15��Wła�dy�sław�Bat�kie�wicz:�Psy�cho�so�ma�-
ty�ka� cho�ro�by� no�wo�two�ro�wej� a po�le
elek�tro�ma�gne�tycz�ne�ser�ca.

15�– 16.30�Ja�nusz�dą�brow�ski:�No�wo�two�ry�to
pla�ga.�Czy�je�ste�śmy�ska�za�ni�wy�łącz�nie�na
„wy�tnij,�otruj,�spal”,�czy�li�me�dy�cy�nę�in�-
wa�zyj�ną?

16.30�– 17.30�Alek�san�dra�Ma�son:�Wi�bra�cja�Fal
Mó�zgo�wych� oraz� uzdra�wia�nie� przez
Pę�pek� ja�ko� me�to�dy� roz�wo�ju� oso�bi�ste�go
i du�cho�we�go.

17.30��Grze�gorz�Szew�czyk:�Uzdra�wia�ją�cy�se�-
ans� bio�te�ra�peu�tycz�ny� na za�koń�cze�nie
Spo�tkań.

18��lo�so�wa�nie�na�gród�-nie�spo�dzia�nek
wśród�osób�od�wie�dza�ją�cych�tar�gi.

Te mat prze wod ni:
NOWOTWORY: WYPRZEDŹ CHOROBĘ, WYGRAJ ŻYCIE
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na�nia�mi,�ja�ko�nie�odzow�ny�ele�ment�peł�ni�zdro�wia.
Pro�duk�ty�i po�kar�my�an�ty�ra�ko�we�w na�szym�co�dzien�-
nym�po�ży�wie�niu.�Na�tu�ral�na�żyw�ność�kon�tra�cho�-
ro�by�no�wo�two�ro�we.�
Sa la 204, II pię tro, godz. 16-19, ce na 150 zł.

28�paź�dzier�ni�ka�–�nie�dzie�la

■■ Bo�gu�sław�J.�Waś�kie�wicz,
za�pra�sza�na warsz�ta�ty
Bio�ma�saż�dla�wszyst�kich,�bo�każ�dy�mo�że
po�słu�gi�wać�się�swo�ją�ener�gią.

Na warsz�ta�tach� po�znasz:
spo�so�by� jak� po�móc� so�bie
i naj�bliż�szym,� tech�ni�ki
oczysz�cza�nia� i re�ge�ne�ra�cji
ener�ge�tycz�nej.
Bio�ma�saż�re�lak�su�je�i spra�-
wia,�że�ła�twiej�jest�się�z so�-
bą�po�ro�zu�mieć.�Od�stre�so�-
wa�nie,� to� re�ge�ne�ra�cja

po�trzeb�na�nam�na co�dzień.�Od�de�chy�zdro�wia�i re�-
lak�su,�to�usu�wa�nie�co�dzien�nych�stre�sów,�re�ge�ne�-
ra�cja�si�ły�wi�tal�nej�dla�sie�bie�i naj�bliż�szych.
Sa la 411, IV pię tro, godz. 10.30-14.30, ce na 150 zł.

■■ lu�cy�na�To�ma�szew�ska
za�pra�sza�na warsz�ta�ty�pt.
We�wnętrz�ny�uzdro�wi�ciel

Rze�czy�wi�ste� zwięk�sze�nie
moż�li�wo�ści� sa�mo�le�cze�nia
i od�no�wy� or�ga�ni�zmu,� aby
zna�leźć�po�moc�oraz�wspar�-
cie�te�ra�peu�tycz�ne�w le�cze�niu
kon�kret�nych� do�le�gli�wo�ści.
Sku�tecz�na�tech�ni�ka�oczysz�-
cza�nia�or�ga�ni�zmu.�Ochro�na

ener�ge�tycz�na�zdro�wia�i sił�wi�tal�nych.�Roz�wi�ja�nie�mo�-
cy� ma�gne�tycz�nych� i men�tal�nych.� Ma�try�ca� ży�-
cia�–�świa�do�mość�au�ry�i czakr.�Me�dy�ta�cja�Zdro�wia
Sa la 204, II pię tro, godz. 11.30-14.30, ce na 150 zł.

■■ ha�li�na�Jur�kow�ska�i Ar�ka�diusz
Trze�śniow�ski za�pra�sza�ją�na warsz�ta�ty�pt.
Ener�gia�z dźwię�ków�przy�ro�dy.
Fi�to�te�ra�peu�tycz�ne�me�cha�ni�zmy
od�dzia�ły�wa�nia�w sy�gna�li�za�cji�ko�mór�ko�wej
w ewo�lu�cji�czło�wie�ka.
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27�paź�dzier�ni�ka�–�so�bo�ta

■■ Piotr�Rze�tec�ki,�wy�kła�dow�ca�AWF
w Ka�to�wi�cach,�fi�zjo�te�ra�peu�ta
za�pra�sza�na Se�mi�na�rium�dla�krę�go�słu�pa
i sta�wów (ćwi�cze�nia,�ma�saż,�ja�poń�ska
te�ra�pia�ma�nu�al�na�oraz�te�ra�pia�po�wię�zio�wa)

Warsz�ta�ty� po�dzie�lo�ne� na
część�teo�re�tycz�ną�i prak�tycz�ną,
z na�ci�skiem�na aspekt�prak�-
tycz�ny.�Uczest�ni�cy�do�wie�dzą
się,� w ja�ki� spo�sób� za�dbać
o krę�go�słup�i sta�wy�oraz�jak
po�móc�in�nym�w bó�lach�krę�-
go�słu�pa,�szcze�gól�nie�od�cin�ka
szyj�ne�go�i lę�dź�wio�we�go,�bó�-

lach�gło�wy,�bar�ków,�bio�der,�ko�lan.�Każ�dy�z uczest�ni�-
ków�po�zna�ćwi�cze�nia�opar�te�na wie�lo�let�nim�do�świad�-
cze�niu� pro�wa�dzą�ce�go.� Za�pre�zen�to�wa�ne� zo�sta�ną
róż�ne�tech�ni�ki�ma�sa�żu�i te�ra�pii�ma�nu�al�nej.
Sa la 204, II pię tro, godz. 11.30-14.30, ce na 150 zł.

■■ dr�Piotr�ko�łacz,�on�ko�log,
wła�ści�ciel�Cli�ni�ca�Na�tu�ra�w Ma�la�dze
za�pra�sza�na warsz�ta�ty:�Uzdrawianie�duszy
i�ciała�kOd�iSTNiENiA

Co� ro�bić,� że�by� nie� cho�ro�-
wać?�Co�ro�bić�jak�za�cho�ru�-
je�my?� Czy� mo�że�my� mieć
wpływ� na na�sze� zdro�wie?
Czy�mo�że�my�sa�mi�się�uzdro�-
wić?� Czy� mo�że�my� po�móc
so�bie�i bli�skim?
Od�po�wiedź�brzmi:�Tak!�

Sa la 411, IV pię tro, godz. 14-19, ce na 150 zł.

■■ ka�zi�mierz�kło�daw�ski,
spe�cja�li�sta�ma�kro�bio�ty�ki
za�pra�sza�na warsz�ta�ty:�Fe�no�men�na�tu�ral�ne�go
od�ży�wia�nia�i na�tu�ral�nej�żyw�no�ści.

Opo�wie�o tym�jak�po�wsta�je
cho�ro�ba�no�wo�two�ro�wa�i ja�-
kie� są� te�go�przy�czy�ny�oraz
o na�tu�ral�nych�i sku�tecz�nych
me�to�dach�zwal�cza�nia�wszel�-
kich� bó�lów,� w tym� no�wo�-
two�ro�wych.�Te�ma�tem�spo�-
tka�nia� bę�dzie� także� pra�ca
z pod�świa�do�mo�ścią�i prze�ko�-

Za�pra�sza�my�na warsz�ta�ty�to�wa�rzy�szą�ce�tar�gom

Ba�da�nia� kli�nicz�ne� pro�wa�-
dzo�ne� na róż�nych� bie�gu�-
nach�świa�ta�–�USA,�Eu�ro�-
pa,�Ro�sja.
Pod�czas�warsz�ta�tów�przed�-
sta�wio�ne�zo�sta�ną�roz�wią�za�-
nia� te�ra�peu�tycz�ne� wy�pły�-
wa�ją�ce� z na�tu�ral�nych
ele�men�tów�ewo�lu�cji�świa�ta
i czło�wie�ka.�Ba�da�nia�(USA
i Fran�cja)�udo�wod�ni�ły,�że�or�-
ga�ny�we�wnętrz�ne�oraz�ka�-
na�ły�prze�wo�dzą�ce�ener�gię
w cie�le� czło�wie�ka,� ma�ją
wła�sne�czę�sto�tli�wo�ści�zdro�-
wia.�Przy�ro�da�wy�ko�rzy�sta�ła
je�w ję�zy�ku,�któ�ry�dziś� jest

fun�da�men�tem�ży�cia�na Zie�mi.�Te�ra�pia�na po�zio�mie
do�stro�je�nia� i wi�bra�cji� jest�mu�zy�ko�te�ra�pią�do�głęb�-
ną�–�ko�mór�ko�wą�dr�Bar�ba�ry�An�gel,�a w po�łą�cze�niu
z kon�cep�cją�ludz�ko�-mi�kro�bo�we�go�su�per�or�ga�ni�zmu
ma�da�le�ko�idą�ce�im�pli�ka�cje�w ro�zu�mie�niu�na�rzę�dzi
fi�to�te�ra�pii.�Na Sy�be�rii�In�sty�tut�Bio�lit�pro�wa�dzi�ba�da�-
nia�nad po�ten�cja�łem�ener�ge�tycz�nym�ro�ślin�i me�cha�-
ni�zma�mi� po�ro�zu�mie�wa�nia� wy�two�rzo�ny�mi� przez
ko�mór�ki�za�rów�no�czło�wie�ka,�jak�i mi�kro�bio�ty.
Sa la 204, II pię tro, godz. 15-19, ce na 150 zł.

■■ Zbi�gniew�T.�No�wak,
znaw�ca�ziół,�au�tor�kil�ku�dzie�się�ciu�ksią�żek,
za�pra�sza�na warsz�ta�ty

Ap�te�ka�na�tu�ry�klu�czem
do zdro�wia
Pod�czas�warsz�ta�tów�do�wie�-
my�się,�jak�za po�mo�cą�ro�ślin
i pro�duk�tów�pszcze�lich�za�-
po�bie�gać�i le�czyć�ta�kie�cho�-
ro�by� jak:� no�wo�two�ry,� cu�-
krzy�ca,�oty�łość,�nad�ci�śnie�nie
tęt�ni�cze,�za�wał�ser�ca,�udar
mó�zgu,� aler�gia,� AMD,

reu�ma�tyzm,�cho�ro�ba�Al�zhe�ime�ra�itd.�Uczest�ni�cy�po�-
znają�ro�śli�ny�lecz�ni�cze�i su�row�ce�zie�lar�skie�oraz�sztu�-
kę�kom�po�no�wa�nia�z nich�war�to�ścio�wych,�ta�nich
le�ków�na wie�le�cho�rób.�Za�in�we�stuj�w�zdro�wie.�Po�-
znaj�do�nie�sie�nia�na�uko�we�na te�mat�za�sto�so�wa�nia
w te�ra�piach�da�rów�na�tu�ry.
Sa la 411, IV pię tro, godz. 15-17, ce na 100 zł.
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Mi�ło�nam�jest�po�in�for�mo�wać,�że�Uzdro�wi�sko

Po�łczyn�Gru�pa�PGU S.A.�po raz�ko�lej�ny�bę�dzie

z Wa�mi�pod�czas 48.�edy�cji�tar�gów�„Bli�żej�zdro�-

wia,�bli�żej�na�tu�ry”.�

Za�pra�sza�my�i za�chę�ca�my�Pań�stwa�douczest�nic�-

twa�wwarsz�ta�tach�na te�mat�po�łczyń�skiej�bo�ro�wi�-

ny�i so�lan�ki�ja�ko�pro�duk�tów�bli�żej�zdro�wia�i na�tu�ry,

któ�re� po�pro�wa�dzi� dr� lek� med.� He�le�na Kra�sow�-

ska�–�Pod�po�ra,�gi�ne�ko�log,�po�łoż�nik,�któ�ra�odwie�-

lu�lat�wy�ko�rzy�stu�je�su�row�ce�na�tu�ral�ne�w le�cze�niu

scho�rzeń� gi�ne�ko�lo�gicz�nych� w Uzdro�wi�sku� Po�-

łczyn.�Warsz�ta�ty�od�bę�dą�się�wpią�tek�o godz. 16:00

wpod�czas�któ�rych�bę�dzie�cie�mo�gli�Pań�stwo�przy�-

swo�ić�wie�dzę�z za�kre�su�wa�lo�rów�lecz�ni�czych�su�row�-

ców�na�tu�ral�nych�z któ�rych�Uzdro�wi�sko�Po�łczyn

Gru�pa�PGU�S.A. sły�nie�tj.�naj�lep�szej�ja�ko�ści�w Pol�-

sce�bo�ro�wi�ny,�zwa�nej�też�„czar�nym�zło�tem”�oraz

wo�dy�so�lan�ko�wej�owła�ści�wo�ściach�lecz�ni�czych�po�-

zy�ski�wa�nej�zwła�sne�go�uję�cia�znaj�du�ją�ce�go�się�na te�-

re�nie�gmi�ny�uzdro�wi�sko�wej.�

Po za�koń�cze�niu� warsz�ta�tów� bę�dzie� moż�li�-

wość�spo�tka�nia�z Pa�nią�Dok�tor�ce�lem�in�dy�wi�du�-

al�nej�po�ra�dy.�

Za�pra�sza�my�rów�nież�do na�sze�go�sto�iska�znaj�-

du�ją�ce�go�się�na III pię�trze.

Bo�ro�wi�na�i so�lan�ka�ja�ko�pro�duk�ty�bli�żej�zdro�wia�i na�tu�ry
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Cen�ni�no� cen�ni�ni,� wło�ski
ma�larz�i po tro�sze�al�che�mik
epo�ki�re�ne�san�su,�któ�re�mu

hi�sto�ry�cy�sztu�ki�przy�pi�su�ją�opra�-
co�wa�nie�re�cep�tu�ry�uzy�ski�wa�nia
roz�ma�itych�od�cie�ni�farb�uży�wa�-
nych�przez�ar�ty�stów�uwa�żał,�że
fio�let� to� naj�bar�dziej� oso�bli�wy
ko�lor.

ko�lor�wy�jąt�ko�wy

Je�go�zda�niem,�fiolet�od�bie�ra�ny�jest
przez�ludz�ki�wzrok�w spo�sób�in�ny�niż
zie�leń,� błę�kit� czy� czer�wień.� Ma� też
wpływ�na psy�chi�kę,�w nie�któ�rych�sy�-
tu�acjach�uspa�ka�ja�i wy�ci�sza,�ale�też�jed�-
no�cze�śnie�po�bu�dza.�Zwra�ca�my�śli�ku
lep�szej� przy�szło�ści,� po�zwa�la�jąc� ode�-
rwać�się�od mi�nio�nych�smut�ków.�Stąd
roz�ma�ite� od�cie�nie� tej� bar�wy� przez
dłu�gie�wie�ki�no�szo�ne�by�ły�przez�lu�dzi
w koń�czą�cym�się�okre�sie�ża�ło�by.�Wdo�-
wy�nie�pla�nu�ją�ce�na�stęp�ne�go�związ�ku,
no�si�ły� suk�nie� w roz�ma�itych� od�cie�-
niach� fio�le�tu� pod�czas� to�wa�rzy�skich
oka�zji,� tak�że� gdy� za�czy�na�ły� by�wać
na przy�ję�ciach�czy�ba�lach�z wpro�wa�-
dza�ny�mi�w świat�cór�ka�mi�czy�na�wet
wnucz�ka�mi.

Cen�ni�ni,�któ�ry�w swym�dzie�le�za�-
ty�tu�ło�wa�nym�„księ�ga�barw” przy�-
pi�sy�wał�ko�lo�ry�po�szcze�gól�nym�okre�-
som�ro�ku�i zna�kom�zo�dia�ku.�Wią�zał
fio�let�z po�cząt�kiem�astro�no�micz�nej�je�-
sie�ni,�ar�cha�nio�łem�Mi�cha�łem,�któ�re�-
go�świę�to�przy�pa�da�ło�w ka�len�da�rzu
li�tur�gicz�nym�u pro�gu�tej�po�ry�ro�ku,
zna�kiem�Wa�gi�i mie�sią�cem�paź�dzier�-
ni�kiem.

Re�ne�san�so�wy�mistrz�od�róż�niał�zresz�-
tą�roz�ma�ite�od�cie�nie�fio�le�tu�za�rów�no
ob�ser�wu�jąc�na�tu�rę,�jak�i stro�je�swo�ich
współ�cze�snych.� Pod�kre�ślał,� że� in�ny
jest�od�cień�doj�rza�łych�win�nych�gron,
od świe�żych� czy�wy�su�szo�nych�won�-
nych�kwia�tów�la�wen�dy,�jesz�cze�ina�czej
za�kwi�ta�ją�iry�sy,� lecz�ni�cza�szał�wia�czy
krze�wy�bzu.

Ak�sa�mit�ny�mo�rel�lo

Epo�ka�re�ne�san�su zna�ła�jesz�cze�ro�dzaj
fio�le�tu�bar�dzo�ciem�ne�go�–�zmie�sza�ne�go
z od�cie�niem�brą�zu,�na�zy�wa�ne�go�„mo�rel�-
lo”.�Ak�sa�mi�ty�„mo�rel�lo”�wy�ra�bia�no�wWe�-
ne�cji,�a w cen�nych�ma�te�ria�łach�gu�sto�wa�li
szcze�gól�nie�wło�scy�ary�sto�kra�ci.�Stro�je
„mo�rel�lo”�ozdo�bio�ne�zło�tą�pa�sman�-
te�rią,�bądź�ha�fta�mi�no�si�ła�lu�kre�cja
Bor�gia.�Ja�sno�wło�sa�pięk�ność,�cór�ka�pa�-
pie�ża�Alek�san�dra VI,�żo�na księ�cia�Fer�ra�-
ry�Er�co�la�d’Es�te,�sły�nę�ła�z za�mi�ło�wa�nia
do tej�bar�wy�tak�da�le�ce,�że�na�wet�noc�-
ne�stro�je�i za�sło�ny�ło�ża�w mał�żeń�skiej�sy�-
pial�ni�mia�ła�w tym�że�od�cie�niu.

Fio�let� był�w tej� epo�ce� zresz�tą
ko�lo�rem�dla�uprzy�wi�le�jo�wa�nych
–�bi�sku�pów,�dwo�rzan�wyż�szej� ran�gi:
od szam�be�la�nów�po�czy�na�jąc,�z da�ma�-
mi�ho�no�ro�wy�mi�ota�cza�ją�cy�mi�kró�lo�we
Fran�cji�włącz�nie.�W ce�re�mo�nial�nych
stro�jach� sym�bo�li�zo�wał� do�sto�jeń�stwo

i mą�drość,�w ciem�nych�od�cie�niach�fio�-
le�tu�wy�stę�po�wa�li�przy bar�dziej�uro�czy�-
stych�oka�zjach�me�dy�cy�i astro�lo�dzy.�Ci
ostat�ni�zdo�bi�li�sza�ty�po�zła�ca�ny�mi�sym�-
bo�la�mi�zna�ków�zo�dia�ku�i pla�net�wy�ku�-
tych� ze� sre�bra.� W ta�kim� wła�śnie
ubio�rze� po�ja�wiał� się� na dwo�rze
ka�ta�rzy�ny�Me�dy�cej�skiej�w Pa�ry�żu,
sław�ny�nie�tyl�ko�ze�swej�wie�dzy�me�-
dycz�nej,�ale�przede�wszyst�kim�z prze�-
po�wied�ni� o lo�sach� świa�ta,� Mi�chel
de�No�tre�da�me�–�zwa�ny�No�stra�da�-
mu�sem.�Jego�„Cen�tu�rie”�do dziś�sta�-
ra�ją�się�zin�ter�pre�to�wać�za�rów�no�hi�sto�-
ry�cy,�jak�i mi�ło�śni�cy�ezo�te�ry�ki.

Nie�za�leż�ność�i spo�kój�

Fio�let�stra�cił�na zna�cze�niu�za�rów�no
w mo�dzie,�jak�i wy�stro�ju�wnętrz�w do�-
bie�ro�ko�ka,�by�po�wró�cić�w epo�ce�se�-
ce�sji.�Ulu�bio�nym�ka�mie�niem�ozdob�-
nym�stał�się� li�lio�wy�ame�tyst,�nie�gdyś
zdo�bią�cy� przede� wszyst�kim� okład�ki

po�boż�nych�dzieł�i szka�tuł�ki�słu�żą�ce�ja�-
ko�re�li�kwia�rze.�Od�kry�ty�na no�wo�przez
ju�bi�le�rów�ja�śniał�na de�kol�tach�su�kien
z fioł�ko�we�go�ak�sa�mi�tu�czy�atła�su.

Pier�ścion�ki�ze�srebr�ne�go�fi�li�gra�-
nu�z ame�ty�sto�wym�oczkiem�ucho�-
dzi�ły� za ta�li�zman� po�zwa�la�ją�cy
wła�ści�ciel�ce�zmie�niać�cu�dzą�nie�-
życz�li�wość�w przy�chyl�ność. A że
o te�go� ro�dza�ju� na�sta�wie�nie� wo�bec
swej�oso�by�szcze�gól�nie�za�bie�gać�mu�-
sia�ły�ko�bie�ty�utrzy�mu�ją�ce�się�z wła�snej
pra�cy�–�w wik�to�riań�skiej�An�glii,�a po�-
tem�w ca�łej�Eu�ro�pie,�bi�żu�te�ria�z ame�-
ty�sta�mi�chęt�nie�no�szo�na by�ła�przez�gu�-
wer�nant�ki,�lek�tor�ki,�se�kre�tar�ki.

W XX stu�le�ciu,�kie�dy�w spo�sób�na�-
uko�wy�za�in�te�re�so�wa�no�się�wpły�wem
barw�na psy�chi�kę,�fio�let�zy�skał�na zna�-
cze�niu.�We�dług�ba�dań�pro�wa�dzo�nych
wśród�dzie�ci�w kil�ku�kra�jach�eu�ro�pej�-
skich�i USA,�aż 75�proc.�mal�ców�po�-
ni�żej 10�ro�ku�ży�cia,�uwa�ża�tę�bar�-
wę�za naj�pięk�niej�szą.

lawenda,�wrzos,�grona

Fio�let�lu�bią�też�ko�bie�ty�ocze�ku�ją�ce
dziec�ka.� Sty�li�ści� pro�jek�tu�ją�cy� suk�nie
i do�dat�ki� to�a�le�to�we� dla� przy�szłych
ma�tek�czę�sto�się�ga�ją�po roz�ma�ite�od�-
cie�nie�tej�bar�wy:�od li�la�po�przez�od�cień
la�wen�dy�do fioł�ko�we�go.

cier�pią�cy�na trud�no�ści�z za�sy�-
pia�niem�śpią�le�piej�w fio�le�to�wej
po�ście�li,�a urzą�dze�nie�wnę�trza�w tym
to�nie�sprzy�ja�uspo�ko�je�niu�i wy�ci�sze�niu.
Ma�też�do�bro�czyn�ny�wpływ�na dzia�ła�-
nie�tar�czy�cy.

Jed�nym� z die�te�tycz�nych� tric�-
ków za�le�ca�nym�oso�bom�ob�da�rzo�nym
nad�mier�nym�ape�ty�tem,�jest�spo�ży�wa�-
nie�po�sił�ków�na ta�ler�zach�w od�cie�-
niu�fi�le�tu.�Szyb�ciej�po�czu�ją�się�sy�ci.

Mo�że�war�to�wziąć�pod uwa�gę�wszel�-
kie� od�cie�nie� li�la,� la�wen�dy,� win�nych
gron�czy�wrzo�su�urzą�dza�jąc�wnę�trze,
kom�ple�tu�jąc�gar�de�ro�bę�na chłod�niej�-
szą�po�rę�ro�ku?�

Ta�jem�ni�ce�fio�le�tu
BO�GNA�WER�Ni�chOW�SkA
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W tro�sce�o Pań�stWa�Wy�go�dę
Od 1 paź dzier ni ka je ste śmy na ul. Dam ro ta 6

Jest�nam�nie�zmier�nie�mi�ło�po�in�for�mo�wać,�że�Cen�trum�Me�dy�cy�ny�Na�tu�ral�-
nej�i Psy�cho�te�ra�pii�od 1 paź dzier ni ka zmie�niło�swo�ją�sie�dzi�bę.�

Za pra sza my Pań stwa do no wej przy chod ni i re dak cji mie sięcz ni ka Sza -
man oraz por ta lu grel la.pl, któ re mie szczą się w Ka to wi cach, przy ul.
Dam ro ta 6.
To�za�byt�ko�wa�ka�mie�ni�ca,�któ�ra�znaj�du�je�się�w są�siedz�twie�Ko�ścio�ła�Ma�-

riac�kie�go.
Ła�two�bę�dzie�do nas�tra�fić.�W po�bli�żu�są�przy�stan�ki�tram�wa�jo�we�(przy�sta�-

nek�Dam�ro�ta)�li�nii: 6, 7, 13, 14, 15, 16, 20, 23, 36, 40, 43 oraz�au�to�bu�so�we
(przy�sta�nek�Ma�riac�ka)�z li�nia�mi 12, 154, 910, 940.
Z ko�lei�od dwor�ca�PKP�w Ka�to�wi�cach�dzie�li�nas�oko�ło 900 m.�Moż�na z nie�-

go�do�je�chać�tram�wa�jem�lub�wy�brać�się�na spa�cer,�któ�ry�po�trwa�oko�ło 15�min.�
Dla�zmo�to�ry�zo�wa�nychmiej sca par kin go we ulo�ko�wa�ne�są�m.in.�na uli�cach:

Dam�ro�ta,�War�szaw�skiej,�Tyl�nej�Ma�riac�kiej�i Kra�siń�skie�go.
Ka�mie�ni�ca,� któ�rą� wy�bra�li�-

śmy�na no�wą�sie�dzi�bę,�prze�-
szła� grun�tow�ną� re�no�wa�cję.
Zo�sta�ła� w peł�ni� do�sto�so�wa�-
na do po�trzeb�osób�nie�peł�no�-
spraw�nych.� Za�tem�mi�mo,� iż
przy�chod�nia� znaj�du�je� się
na II pię�trze,�w tro�sce�o Pań�-
stwa� wy�go�dę,� wjeż�dża� się
do niej�win�dą�z po�zio�mu�ze�ro.�

Autor: Marek Michalski
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co�raz�wię�cej�cza�su�po�świę�ca�my
skó�rze.�W nie�jed�nym�do�mu�ar�se�-
nał� ko�sme�tycz�ny� nie� mie�ści� się
na pół�ce�i trze�ba�ku�po�wać�spe�cjal�-
ne�szaf�ki�na te�nie�zli�czo�ne�pły�ny
do ką�pie�li,� so�le,� bal�sa�my,� że�le,
pian�ki,� oliw�ki,� kre�my,� dez�odo�-
ran�ty,� szam�po�ny,� od�żyw�ki� itp.
A ta�skó�ra�wciąż�ja�kaś�ta�ka�nie�-
wdzięcz�na.�Spra�wia�co�raz�wię�cej
pro�ble�mów.�czy�scho�rzeń�der�ma�-
to�lo�gicz�nych�rze�czy�wi�ście�przy�by�-
wa,�czy�mo�że�ma�my�tyl�ko�wię�cej
lę�ków�i wie�dzy�o niej?
Nie�wąt�pli�wie� stan�wie�dzy�o cho�ro�-
bach�skó�ry�jest�in�ny�niż 20-30�lat�te�-
mu�i bar�dziej�niż�kie�dyś�zwra�ca�się
uwa�gę�na wszel�kie�zmia�ny�jej�wy�glą�-
du.�Na pew�no�wię�cej�jest�aler�gii.�Przy�-
by�wa�dzie�ci� uczu�lo�nych�na mle�ko,
pa�cjen�tów�z łusz�czy�cą.�Dia�me�tral�nie
zmie�ni�ła�się�die�ta�Po�la�ków.�Spo�ży�wa�-
my�bar�dziej�prze�two�rzo�ną�żyw�ność
niż�kie�dyś.�Środ�ki�che�micz�ne�to�wa�rzy�-
szą�nam�na każ�dym�kro�ku.�Po�nad�to
atrak�cyj�ny�wy�gląd�jest�dziś�waż�ny�dla
pań�i pa�nów,�a z tym�się�wią�że�nad�-
uży�wa�nie� środ�ków� upięk�sza�ją�cych.
Kil�ku�na�sto�let�nie�dziew�czyn�ki�z ce�rą
trą�dzi�ko�wą�się�ga�ją�po flu�idy�i pod�kła�-
dy,�co�na pew�no�nie�po�ma�ga�im�po�-
zbyć� się�kło�po�tów.�Te�ko�sme�ty�ki� są

do�sko�na�łym�pod�ło�żem�dla�ło�jo�to�ku.
Skó�ra�jest�wi�zy�tów�ką�te�go,�co�się�dzie�-
je� w ludz�kim� or�ga�ni�zmie.� Zmia�ny
w jej�wy�glą�dzie�są�sy�gna�łem�bar�dzo
po�waż�nych�cho�rób.�Ostre�przy�pra�wy,
słod�kie�na�po�je,�prze�so�lo�ne�po�tra�wy,
nad�miar�biał�ka�i tłusz�czu�w co�dzien�-
nym�ja�dło�spi�sie,�al�ko�hol�i pa�pie�ro�sy
są�wro�ga�mi�pięk�ne�go,�zdro�we�go�na�-
skór�ka.�W pew�nym�sen�sie�co�raz�wię�-
cej�lu�dzi�sta�je�się�ofia�ra�mi�do�bro�by�-
tu�i wy�god�ne�go�ży�cia.

czę�ste�my�cie�skra�ca�ży�cie,�gło�si
mą�drość�lu�do�wa.�czy�der�ma�to�lo�-
dzy�po�dzie�la�ją�ten�po�gląd?
Nie�je�stem�wro�giem�czy�sto�ści,�ale�za�-
le�cam� pa�cjen�tom� ra�cjo�nal�ne� uży�-
wa�nie�my�dła� i środ�ków�do pra�nia.
Prysz�nic� ra�no� i wie�czo�rem� z uży�-
ciem�pach�ną�ce�go�że�lu�lub�my�dła,�po�-
pra�wia�chwi�lo�wo�na�strój,�ale�po kil�-
ku�na�stu� la�tach� tak�czę�ste�go�my�cia,
trze�ba�się�li�czyć,�że�skó�ra�sta�nie�się
kło�po�tli�wa.�
Po pro�stu�my�ją�ce�środ�ki�zdzie�ra�ją�fi�-
zjo�lo�gicz�ną�flo�rę�bak�te�ryj�ną,�nisz�czą
płaszcz� li�pi�do�wy,�któ�ry� jest�war�stwą
ochron�ną.�Or�ga�nizm�sta�je�się�bar�dziej
na�ra�żo�ny�na in�wa�zję�grzy�bów,�wi�ru�-
sów�i bak�te�rii.�

Ule�ga�nie� ko�sme�tycz�nej� mo�dzie
i po�goń�za no�wo�ścia�mi�ryn�ko�wy�-
mi,� przy�no�si� nie�kie�dy� przy�kry
efekt.�
Je�śli�już�ma�my�pro�szek,�któ�ry�nas�nie
uczu�la,�to�nie�szu�kaj�my�in�ne�go,�po�-

zo�stań�my�przy tym�spraw�dzo�nym.�Im
prost�szy� skład� środ�ków� my�ją�cych
i pio�rą�cych,�tym�le�piej�dla�skó�ry.�Za�-
py�tam�re�to�rycz�nie:�czy�ktoś�z roz�my�-
słem�sto�su�je�wy�bie�la�cze�do każ�de�go
pra�nia?�Tym�cza�sem�w po�pu�lar�nych
ostat�nio� kap�suł�kach,�wy�bie�la�cze� są
nie�za�leż�nie� od te�go� czy� wrzu�ca�my
do pral�ki�ubran�ka�dziec�ka�czy�bie�li�-
znę�oso�bi�stą�lub�ubra�nia�ro�bo�cze.�Na�-
praw�dę�war�to�czy�tać�ety�kie�ty,�że�by
póź�niej� nie� py�tać:� dla�cze�go� pę�ka
nam�na�skó�rek� lub� skąd� ta� brzyd�ka
wy�syp�ka.�Im�wię�cej�che�mii�tym�wię�-
cej�uczu�leń.�

czy� męż�czyź�ni� przy�cho�dzą
do der�ma�to�lo�ga�z in�ny�mi�pro�ble�-
ma�mi�niż�ko�bie�ty?
Cho�ro�by�skó�ry�są�bar�dzo�de�mo�kra�-
tycz�ne�i wy�stę�pu�ją�nie�za�leż�nie�od płci,
ale�rze�czy�wi�ście�moż�na�mó�wić�o pew�-
nych� skłon�no�ściach� wy�ni�ka�ją�cy�mi
mię�dzy�in�ny�mi�z wa�run�ków�pra�cy,�try�-
bu�ży�cia�lub�na�wy�ków�hi�gie�nicz�nych.
Gór�ni�cy�na przy�kład�czę�ściej�za�pa�da�-
ją�na łusz�czy�cę�i der�ma�to�zy�niż�re�pre�-
zen�tan�ci�in�nych�za�wo�dów.�Sta�ty�stycz�-
nie�oso�by�na�ra�żo�ne�na brud,�wil�goć
i pył�w miej�scu�pra�cy�ma�ją�tak�że�wię�-
cej�pro�ble�mów�ze�sto�pa�mi,�na któ�rych
po�ja�wia�ją�się�im�zro�go�wa�ce�nia�i mo�-
dze�le.�Bar�dzo�wie�lu�męż�czyzn�zgła�sza
się�do der�ma�to�lo�ga�z po�wo�du�grzy�-
bi�cy,� aler�gii� i wy�pa�da�nia� wło�sów.
Oczy�wi�ście�pa�niom�rów�nież�do�ku�cza�-
ją�der�ma�to�zy�i grzy�bi�ce,�ale�zwy�kle
w ła�god�niej�szych�sta�diach�cho�ro�bo�-

wych.�Być�mo�że�dla�te�go,�że�kró�cej�niż
męż�czyź�ni� lek�ce�wa�żą� nie�po�ko�ją�ce
zmia�ny�na skó�rze.�Na pew�no�pa�nie
sta�ty�stycz�nie�czę�ściej�cho�ru�ją�na trą�-
dzik�ró�żo�wa�ty.

Ja�kie�są�naj�cięż�sze�wi�ny�współ�-
cze�sne�go�czło�wie�ka�wo�bec�zdro�-
wej�skó�ry?
O nad�uży�wa�niu� środ�ków� che�micz�-
nych�do my�cia,�pra�nia�i sprzą�ta�nia�już
wspo�mi�na�łam.�Naj�cięż�sze�kon�se�kwen�-
cje�ma�jed�nak�dłu�go�trwa�ła�eks�po�zy�cja
na pro�mie�nie�sło�necz�ne,�bez�za�bez�pie�-
cze�nia� skó�ry� środ�ka�mi� ochron�ny�mi
o wy�so�kich�fil�trach.�Naj�le�piej 50,�sto�-
so�wa�ny�mi�kil�ka�ra�zy�dzien�nie,�po�nie�-
waż�ście�ra�ją�się,�zmy�wa�ją�i trze�ba�tę
war�stwę�ochron�ną�uzu�peł�niać.�Wy�da�-
wać�by�się�mo�gło,�że�wszy�scy�wie�dzą,
że�po so�la�rium�nie�moż�na�iść�na pla�-
żę,�a mi�mo�to�nie�któ�rzy�ry�zy�ku�ją.�Ce�-
ną�ta�kie�go�opa�la�nia�mo�że�być�czer�-
niak,�czy�li�no�wo�twór�skó�ry.

Po�nad 40�lat�prze�pra�co�wa�ła�pa�-
ni�w szpi�ta�lach�w Wo�dzi�sła�wiu
i Ty�chach� oraz� przy�chod�niach
der�ma�to�lo�gicz�nych�i gór�ni�czych.
W paź�dzier�ni�ku�roz�po�czy�na�pa�-
ni�pra�cę�w cen�trum�Me�dy�cy�ny
Na�tu�ral�nej�i Psy�cho�te�ra�pii�w ka�-
to�wi�cach.� dla�cze�go� po�dej�mu�je
się�Pa�ni�no�we�go�za�da�nia?
Nie� re�zy�gnu�ję� z prak�ty�ki� le�kar�skiej
w Ty�chach,�a no�we�za�da�nia�po�dej�mu�-
ję�dla�roz�sze�rze�nia�dzia�łal�no�ści�i sa�mo�-
roz�wo�ju� za�wo�do�we�go,� bo� każ�da
zmia�na�jest�do te�go�im�pul�sem.�Po�za
tym�chcę�też�wró�cić�do ho�me�opa�tii.

Roz�ma�wia�ła
JO�LAN�TA�TA�LAR�CZYK

Lek.� Ha�li�na� Ksią�żek�-Wy�soc�ka
przyj�mu�je�w Cen�trum�Me�dy�cy�ny
Na�tu�ral�nej�i Psy�cho�te�ra�pii�w Ka�-
to�wi�cach,�ul.�Dam�ro�ta 6.

kie�dy�udrę�czo�na�skó�ra
od�ma�wia�po�słu�szeń�stwa

Za po�mo�cą� ka�mer�to�nów
lub� gon�gów� mo�że�my
po�dać� każ�dą� do�tych�-

czas� zba�da�ną� czę�sto�tli�wość.
Pra�cu�jąc�z dźwię�kiem,�mo�że�my
roz�bi�jać,� np.� gu�zy,� tor�bie�le,
wzmac�niać� osła�bio�ne� or�ga�ny
oraz� har�mo�ni�zo�wać� ich� pracę.
Pra�ca�z ka�mer�to�na�mi�jest�jed�ną
z dróg� przy�spie�sza�ją�cych� po�-
wrót�do zdro�wia.

Otwar�cie�furt�ki

Ja�ko�pierw�sze�na�su�wa�ją�się�cho�ro�-
by� tar�czy�cy.�kró�lu�je�ha�shi�mo�to,
któ�re� stwier�dzo�ne� jest� u� co
trzeciej�mojej�pacjentki.�U po�zo�-
sta�łych�tar�czy�ca�nie�cho�ru�je�lub
do�pie�ro� coś� się� z nią� za�czy�na
dziać.�

Oczy�wi�ście� cho�ro�by� tar�czy�cy,� to
pro�blem�zło�żo�ny,�jed�nak�bez�wzglę�-
du� na to,� czy� ma�my� do czy�nie�nia
z nie�do�czyn�no�ścią�czy�nad�czyn�no�-
ścią,�za�sto�so�wa�nie�ka�mer�to�nów�spo�-
wo�du�je�po�wrót�do rów�no�wa�gi.�W ta�-
kich� przy�pad�kach� ko�rzy�stam
z czę�sto�tli�wo�ści� do od�blo�ko�wa�nia
przy�sad�ki,� któ�ra� nad�zo�ru�je� pra�cę

tar�czy�cy,�a na�stęp�nie�pra�cu�ję�na ka�-
mer�to�nie�or�ga�no�wym�tar�czy�ca/nad�-
ner�cza�oraz�bio�pier�wiast�kach.�Pierw�-
sza�se�sja�mu�zy�ko�te�ra�pii�jest�klu�czo�wa.
Otwie�ra�furt�kę�do dal�szej�pra�cy�z pa�-
cjen�tem.�Dzię�ki�niej�na ho�ry�zon�cie
po�ja�wia�ją�się�za�do�wa�la�ją�ce�wy�ni�ki.

Za�bu�rze�nia�emo�cjo�nal�ne

De�pre�sja�i ner�wi�ca�są�pro�ble�ma�mi
wy�stę�pu�ją�cy�mi�na sze�ro�ką�ska�lę.�Nie
mó�wię�je�dy�nie�o za�awan�so�wa�nych
przy�pad�kach,�po�nie�waż�czę�sto�po�ja�-
wia�ją�się�oso�by�z uta�jo�ną�de�pre�sją,
któ�ra�jesz�cze�nie�do�szła�do gło�su.�Je�-
że�li� nie� ma� szcze�gól�nych� wska�zań
do te�ra�pii,� to� w ta�kim� przy�pad�ku
z po�wo�dze�niem� wy�ko�rzy�stu�ję� ga�-
mę C�-dur�do pra�cy�oczysz�cza�ją�co�-re�-

gu�lu�ją�cej�oraz�czę�sto�tli�wo�ści�sol�feg�-
gio�w po�łą�cze�niu�z kwin�tą�czy�stą�C/G
do har�mo�ni�za�cji�i roz�pusz�cza�nia�ob�-
cią�żeń�emo�cjo�nal�nych.�

Ogrom�ny�wpływ�na za�bu�rze�nia
emo�cjo�nal�ne�w or�ga�ni�zmie�mo�gą
mieć�pa�to�ge�ny,�a tak�że�stan�po�-
szcze�gól�nych� or�ga�nów. Głów�ne
czyn�ni�ki� pa�to�gen�ne� po�ja�wia�ją�ce� się
w za�bu�rze�niach�de�pre�syj�nych�to�grzy�-
by�i/lub�wi�rus�EBV. Spo�so�bem�na pa�-
to�ge�ny�wmu�zy�ko�te�ra�pii�są�czę�sto�-
tli�wo�ści�pla�ty�ny,�sre�bra�oraz�zło�ta.�

W ta�kiej� te�ra�pii� nie� za�po�mi�nam
rów�nież�o pra�cy�z or�ga�na�mi,�gdzie
głów�nie�po�chy�lam�się�nad re�ge�ne�ra�-
cją� wą�tro�by,� ale� tak�że� wspo�ma�ga�-
niem�funk�cji� je�lit,�któ�re�po�praw�nie
pra�cu�jąc,�wy�dzie�la�ją�hor�mon�szczę�-
ścia�–�se�ro�to�ni�nę.�

No�wo�two�ry�–�pla�ga XXi w.

Na ko�niec,� zo�sta�wi�łem� kwe�stie
no�wo�two�rów,�któ�re�z ta�kim�za�gęsz�-
cze�niem�ob�ser�wu�je�my�w XXI wie�ku.
Mu�zy�ka,� mo�że� przy�czy�niać� się
do roz�bi�ja�nia�struk�tur�w po�sta�ci�gu�-
zów.�Na�stęp�nie�na�le�ży�pod�jąć�dzia�-
ła�nia�pro�wa�dzą�ce�do har�mo�ni�zo�wa�-
nia� ca�łe�go� or�ga�ni�zmu. Sa�mo
roz�bi�cie� pro�ble�mu� w po�sta�ci
gu�za� jest�pierw�szym�kro�kiem.
Na�stęp�nie� wy�ko�rzy�stu�ję� ka�mer�to�-
ny�do re�ge�ne�ra�cji�od�por�no�ści�or�ga�-
ni�zmu.�Szcze�gól�nie�zwra�cam�uwa�-
gę� na miej�sce� w cie�le,� któ�re
sta�no�wi�ło�ogni�sko�za�pa�la�ne�do cho�-
ro�by.�Usu�nię�cie�pier�wot�nej�przy�-
czy�ny�gwa�ran�tu�je�suk�ces�w pro�-
ce�sie� zdro�wie�nia.� Pa�mię�taj�cie
jed�nak,�że�w każ�dej�na�tu�ral�nej�te�ra�-
pii,�naj�waż�niej�sze�jest�to,�jak�Wy�się
czu�je�cie,�kie�dy�pod�da�je�cie�się�ko�lej�-
nym�za�bie�gom.�

Bartosz� Bryła� przyj�mu�je
w Cen�trum�Me�dy�cy�ny�Na�tu�ral�-
nej� i Psy�cho�te�ra�pii� w Ka�to�wi�-
cach,�ul.�Dam�ro�ta 6.
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Mu�zy�ko�te�ra�pia
w cho�ro�bach XXi wie�ku

BAR�TOSZ�BRy�ŁA

Roz�mo�wa�z HA LI NĄ KSIĄ ŻEK -WY SOC KĄ,
le�ka�rzem�der�ma�to�lo�giem�– we�ne�ro�lo�giem,�ho�me�opa�tą
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Na�sze�cia�ło�jest�stwo�rzo�ne,�by
by�ło� sil�ne,� peł�ne� ener�gii
i zdro�we� przez� ca�łe� ży�cie.

Nie�waż�ne�jak�dłu�gie�ono�bę�dzie.
dla�cze�go?� Bo� ma� zdol�ność� nie�-
ustan�nej�re�ge�ne�ra�cji.�Bez�wzglę�du
na to,�czy�cho�dzi�o zra�sta�nie�zła�-
ma�nych�ko�ści,�re�kon�struk�cję�na�de�-
rwa�nych�mię�śni,�go�je�nie�ran�i opa�-
rzeń�czy�zwal�cza�nie�wi�ru�sów,�je�go
głów�nym�ce�lem� jest� sa�mo�uz�dra�-
wia�nie.

Apop�to�za w róż�nym�wie�ku

Po�czą�tek�na�sze�go�ży�cia,�to�po�łą�cze�-
nie�ja�ja�i plem�ni�ków�w jed�ną�ko�mór�kę.
Od te�go�mo�men�tu�za�czy�na się�ona�dzie�-
lić�w szyb�kim�tem�pie.�W efek�cie�w za�-
rod�ku� wy�kształ�ca�ją� się� ko�ści,� ser�ce,
oczy,�skó�ra�oraz�wszyst�kie�po�zo�sta�łe�czę�-
ści�cia�ła.�W tym�nie�zwy�kle�dy�na�micz�-
nym�po�dzia�le�ko�mór�ko�wym,�któ�re�go�re�-
zul�ta�tem� są� po�szcze�gól�ne� sta�dia
roz�wo�jo�we�czło�wie�ka,�od fa�zy�pło�do�wej
po�przez�no�wo�rod�ko�wą,�nie�mow�lę�cą,
dzie�cię�cą,�mło�dość�po do�ro�słość,�bio�-
rą� udział� bi�lio�ny� ko�mó�rek:� mię�śnio�-
wych,�krwi,�mó�zgo�wych�i ner�wo�wych.
co�ja�kiś�czas�od�by�wa�się�ich�wy�mia�-
na –� sta�re� ko�mór�ki� ob�umie�ra�ją,
a w ich�miej�sce�po�ja�wia�ją�się�no�we.
Pro�ces�ten,�to�tak�zwa�na apop�to�za,�czy�li
na�tu�ral�nie� za�pro�gra�mo�wa�na śmierć
ko�mór�ki,�któ�ra�cze�ka�na okre�ślo�ny�sy�-
gnał�–�we�wnętrz�ny�lub�ze�wnętrz�ny�–�że�-
by�po�peł�nić�„sa�mo�bój�stwo”.

Po osią�gnię�ciu�wie�ku�do�ro�słe�go,�gdy
pro�ces�wzro�stu�jest�już�za�koń�czo�ny,�roz�-
po�czy�na się� no�wy� cykl� re�ge�ne�ra�cji
i wy�mia�ny�ko�mó�rek.�Tem�po apop�to�zy
zwięk�sza�się,�w efek�cie�w na�szym�cie�-
le�ob�umie�ra�dzien�nie�od 50�do 70�mld
ko�mó�rek.�Cel,�to�utrzy�ma�nie�ho�me�osta�-
zy�or�ga�ni�zmu,�czy�li�we�wnętrz�nej�rów�-
no�wa�gi�po�mię�dzy�ilo�ścią�wy�two�rzo�nych
no�wych�ko�mó�rek�a tych,�któ�re�ob�umie�-
ra�ją.� Pro�ces� ten� trwa� oko�ło 20� lat,
mniej� wię�cej� do czter�dziest�ki,� kie�dy
wcho�dzi�my�w no�wą�fa�zę�ży�cia.�

Wie�le�osób�pa�nicz�nie�boi�się�czter�-
dziest�ki.�Zu�peł�nie�nie�po�trzeb�nie,�oczy�-
wi�ście�pod wa�run�kiem,�że�od�po�wied�nio
dba�my�o swo�je�cia�ło.�W prze�ciw�nym�ra�-
zie�mniej�wię�cej�w tym�wie�ku�roz�po�czy�-

na�ją�się�dwa�nie�ko�rzyst�ne�pro�ce�sy:�atro�-
fia�(za�nik)�i ob�umie�ra�nie�ko�mó�rek.

cen�tra�ener�ge�tycz�ne�ko�mór�ki

Każ�da� ko�mór�ka� do funk�cjo�no�wa�-
nia�po�trze�bu�je�ener�gii.�Ta�ką�mi�kro�sko�-
pij�ną�elek�trow�nią,�wy�twa�rza�ją�cą�ener�-
gię�na jej�po�trze�by�jest�mi�to�chon�drium.
Mi�to�chon�dria�peł�nią�funk�cję�ukła�-
du�tra�wien�ne�go�ko�mór�ki: po�bie�ra�-
ją�sub�stan�cje�od�żyw�cze,�roz�kła�da�ją�je
przy po�mo�cy�en�zy�mów�i tle�nu,�a na�-
stęp�nie�do�star�cza�ją�ener�gię�do każ�dej
czę�ści�cia�ła,�by�umoż�li�wić�mu�wła�ści�we
funk�cjo�no�wa�nie.

Po�nad 95� proc.� wszyst�kich
mi�to�chon�driów�obec�nych�w cie�le,
ulo�ko�wa�nych�jest�w mię�śniach. I to
wła�śnie�dla�te�go�w mię�śniach�kry�je�się
klucz�do prze�dłu�że�nia�mło�do�ści.�Każ�dy
ruch�wy�ko�ny�wa�ny�przez�cia�ło,�sta�no�wi
bez�po�śred�ni�sy�gnał�dla�mi�to�chon�driów
i ak�ty�wi�zu�je�je.�Z ko�lei�sie�dzą�cy�tryb�ży�-
cia�po�wo�du�je�ich�wy�łą�cze�nie.�Co�wię�-
cej,� kie�dy� po�ru�sza�my� mię�śnia�mi� lub
tre�nu�je�my,� zwięk�sza�my� licz�bę� mi�to�-
chon�driów,�dzię�ki�cze�mu�or�ga�nizm�ma

do spa�le�nia�wię�cej�ener�gii.�Je�śli�do�pu�-
ści�my�do osła�bie�nia�mię�śni,�licz�ba�mi�to�-
chon�driów�spad�nie,�a to�ozna�cza�spa�dek
ener�gii� i mniej� spa�lo�nych� ka�lo�rii,
a w efek�cie�trud�no�ści�z za�cho�wa�niem
szczu�płej�syl�wet�ki.

Ma�my�wpływ
na ob�umie�ra�nie�ko�mó�rek?

W na�szym�cie�le,�od mo�men�tu�na�ro�-
dzin,�od�by�wa�się�cią�gła�wy�mia�na ko�mó�-
rek.�Po�cząw�szy�od dzie�ciń�stwa�do wcze�-
snej�do�ro�sło�ści�sy�gnał�do ich�re�ge�ne�ra�cji
i wy�mia�ny�wy�sy�ła�ny�jest�przez�or�ga�nizm
au�to�ma�tycz�nie.�Jed�nak�z upły�wem�lat,
je�go�na�tę�że�nie�ma�le�je.�Coś�mu�si�po�wo�-
do�wać�cał�ko�wi�te�wy�łą�cze�nie�te�go�me�-
cha�ni�zmu.�Ja�kiś�sy�gnał,�do roz�po�czę�cia
nie�ko�rzyst�nych� zmian.� Nie� jest� to
na pew�no� wiek� ka�len�da�rzo�wy,� bo
wów�czas�wszy�scy�sta�rze�li�by�śmy�się�jed�-
na�ko�wo.�Że�by�utrzy�mać�w mo�cy�ko�mu�-
ni�kat�na�ka�zu�ją�cy�ko�mór�kom�re�ge�ne�ra�-
cję� i wy�mia�nę,� i nie�do�pu�ścić�do ich
ob�umie�ra�nia,�mu�si�my�prze�ko�nać�or�ga�-
nizm,� że� są� nam�one� ab�so�lut�nie� po�-
trzeb�ne.�

Wie�my� już,� że� ko�mór�ki� mię�śni
otrzy�mu�ją�sy�gnał�do atro�fii�(za�ni�-
ku)� tyl�ko�wte�dy,� gdy� się� ich�nie
uży�wa. Wy�ni�ka� z te�go,� że�naj�lep�szą
me�to�dą,� by� za�ha�mo�wać� pro�ces� ob�-
umie�ra�nia�ko�mó�rek,�jest�wy�sy�ła�nie�or�-
ga�ni�zmo�wi�wy�raź�ne�go�i sta�now�cze�go
ko�mu�ni�ka�tu�o tre�ści: „Na dal po trze bu -
ję swo ich mię śni! Ca ły czas ich uży -
wam!”. Ist�nie�je� więc� tyl�ko� je�den
spo�sób,�by�ustrzec�się�atro�fii�któ�re�go�kol�-
wiek�z ob�sza�rów�cia�ła�–�co�dzien�nie�an�-
ga�żo�wać�do pra�cy�każ�dy�z 620�mię�śni.
Dla�te�go�pa�cjen�ci�w szpi�ta�lach�za�chę�ca�-
ni�są�do wsta�wa�nia�z łó�żek�i sa�mo�dziel�-
ne�go�po�ru�sza�nia,�cza�sa�mi�już�kil�ka�go�-
dzin�po ope�ra�cji.��

Ruch�to�zdro�wie.
Wy�pro�stuj�się!

Je�śli�pra�gnie�my�mieć�pięk�ną,�wy�pro�-
sto�wa�ną�syl�wet�kę,�mu�si�my�za�cho�wać�sil�-
ne�i ela�stycz�ne�mię�śnie. Je�śli�do�bry�wy�-
gląd� nie� sta�no�wi� wy�star�cza�ją�cej
mo�ty�wa�cji,�war�to�pa�mię�tać,�że�pra�-
wi�dło�wa�po�sta�wa�wpły�wa�na kon�-
dy�cję� na�rzą�dów� we�wnętrz�nych.
Nie�wła�ści�wa�syl�wet�ka�prze�kła�da�się�ne�-
ga�tyw�nie�na dzia�ła�nie�każ�de�go�z ukła�dów
cia�ła:�krwio�no�śne�go,�neu�ro�lo�gicz�ne�go,
tra�wien�ne�go�i kost�ne�go.�Ogra�ni�cza�wy�-
dol�ność�płuc,�pro�wa�dząc�do nie�do�tle�nie�-
nia�mó�zgu�i mię�śni.�W kon�se�kwen�cji�po�-
wo�du�je�chro�nicz�ne�zmę�cze�nie�i ospa�łość.
Gar�bie�nie� się�wpły�wa� też� ne�ga�tyw�nie
na sys�tem�tra�wien�ny,�co�prze�ja�wia�się
zga�gą,�wzdę�cia�mi,�skur�cza�mi�i za�par�cia�-
mi.�Wy�star�czy 30�mi�nut� co�dzien�-
nych�ćwi�czeń�roz�cią�ga�ją�cych�(do�-
sko�na�le� spraw�dzi� się� tu� Jo�ga)
i pokil�ku�ty�go�dniach�moż�na cie�szyć
się�wspa�nia�łą�syl�wet�ką.

Je�śli�chce�my�za�po�biec�ne�ga�tyw�nym
efek�tom�sta�rze�nia,�mu�si�my�pa�mię�tać,�że
mię�śni�nie�da�się�oszu�kać.�Roz�cią�gaj�my
je�ła�god�nie,�wzmac�niaj�my�i wy�dłu�żaj�-
my,�bo�dzię�ki�te�mu�wpły�nie�my�na wiek
na�szych�ko�ści,�na�rzą�dów�we�wnętrz�nych
i skó�ry.�Wy�bierz�my�ży�cie�bez�bó�lu
i nie�do�łęż�no�ści.�Wy�bierz�my�ćwi�-
cze�nia.

Re na ta Łęc ka jest am ba sa do rem kam pa -
nii spo łecz nej „Ży ję Świa do mie”.

dla�cze�go�się
sta�rze�je�my?

RE�NA�TA�ŁĘc�kA

C
C

0 
C

re
at

iv
e 

C
om

m
on

s

10-11� li�sto�pa�da� za�pra�sza�my
na i Mię�dzy�na�ro�do�wą�kon�fe�ren�cję
Na�uko�wą�ho�li�stic�he�alth&Be�au�ty
do Ogro�dzień�ca,�gdzie�bę�dą�go�ścić
pol�scy� le�ka�rze,� spe�cja�li�ści� za�gad�-
nień�me�dycz�nych�i świa�to�wej�sła�-
wy�le�ka�rze�z Fe�de�ra�cji�Ro�syj�skiej,
któ�rzy� współ�pra�cu�ją� z Bio�li�tem.
Mie�sięcz�nik�„Sza�man”�jest�pa�tro�-
nem�me�dial�nym�te�go�wy�da�rze�nia.

To� pierw�sza� te�go� ty�pu� kon�fe�ren�cja
w Pol�sce,�któ�rej�ce�lem�jest�sze�rze�nie�wie�-
dzy�na te�mat�ho�li�stycz�ne�go�po�dej�ścia
do zdro�wia�i uro�dy�pa�cjen�tów.�Te�ma�ty�-
ka�wy�kła�dów�i pre�zen�ta�cji�to�m.in. za�-
bie�gi� an�ti�-age,� za�bie�gi� z za�kre�su
me�di�cal� SPA,� sze�ro�ko� po�ję�ta� ko�-
sme�to�lo�gia� es�te�tycz�na,� die�te�ty�ka
i fi�to�te�ra�pia opar�ta�o ba�da�nia�kli�nicz�-
ne�sy�be�ryj�skich�ośrod�ków�na�uko�wych.

W gro�nie�pre�le�gen�tów�wy�stą�pią�nie�-
pod�wa�żal�ne� au�to�ry�te�ty� Uni�wer�sy�te�tu
Me�dycz�ne�go�w Tom�sku�(Ro�sja):�prof.
Wa�len�ty�na�Ni�ko�ła�jew�na�Bur�ko�wa,
dyr.� In�sty�tu�tu� Na�uko�wo�-Ba�daw�cze�go
Bio�lit,�prof.�Sot�ni�ko�va�la�ri�sa�Ste�pa�-

no�vna z Sy�be�ryj�skie�go� Pań�stwo�we�go
Uni�wer�sy�te�tu�Me�dycz�ne�go,�dyr�Na�uko�-
wo�-Ba�daw�cze�go�Cen�trum�Zdro�wia�Hor�-
mo�nal�ne�go,� pre�zy�dent� In�ter�dy�scy�pli�-
nar�ne�go� Sto�wa�rzy�sze�nia� Spe�cja�li�stów
Me�dy�cy�ny�An�ti�-aging,�prof.�Sot�ni�kov
Ale�xey�Alek�se�evich z Sy�be�ryj�skie�go
Pań�stwo�we�go� Uni�wer�sy�te�tu� Me�dycz�-
ne�go.

Bio�lit od po�nad 20�lat�upra�wia�ro�śli�-
ny�lecz�ni�cze�u pod�nó�ża�Ał�ta�ju�i na te�-
re�nie� za�chod�niej� Sy�be�rii.� Aby� zwal�-
czyć� szkod�ni�ki,� za�miast� pe�sty�cy�dów,
fun�gi�cy�dów� i her�bi�cy�dów,� roz�py�la�ne
są� na ro�śli�ny:� roz�cień�czo�ny� roz�twór
eks�trak�tu�z jo�dły�sy�be�ryj�skiej,�dzieg�cia
brzo�zo�we�go,�za�pra�wa�z my�dła�go�spo�-

dar�cze�go�do�pra�wio�na�po�krzy�wą,�czosn�-
kiem�i ce�bu�lą�oraz�pę�da�mi�wierz�by.�

Pre�pa�ra�ty�in�sty�tu�tu�Bio�lit,�opar�te
o wod�ne�eks�trak�ty,�zo�sta�ły�prze�ba�da�ne
kli�nicz�nie�przez�na�ukow�ców,�a nie�któ�re
z nich� otrzy�ma�ły� po�twier�dze�nie� sku�-
tecz�no�ści�dzia�ła�nia�wy�da�ne�przez Mi�ni�-
ster�stwo� Zdro�wia� Rosyjskiej
Federacji do za�sto�so�wa�nia� u dzie�ci,
mło�dzie�ży,� se�nio�rów� i spor�tow�ców.
Wszyst�kie�ist�nie�ją�ce�w Pol�sce�pre�pa�ra�ty
Bio�li�tu�zo�sta�ły�za�le�ga�li�zo�wa�ne�w GiS.

W do�bie�no�wo�cze�snych�tech�no�lo�gii,
od�da�la�my�się�od na�tu�ry,�po�ja�wia�ją�się
no�we� jed�nost�ki� cho�ro�bo�we.� Jed�ną
z nich� jest� „tech�no�stres”.� Bry�tyj�ski
Ofcom,� nad�zo�ru�ją�cy� ry�nek� me�diów

i ko�mu�ni�ka�cji,� prze�pro�wa�dził� wśród
Bry�tyj�czy�ków�ba�da�nie,�któ�re�wy�ka�za�ło,
że� uży�wa�ją� smart�fo�nów,� kom�pu�te�rów
śred�nio 8�godz�i 40�min.�dzien�nie,�czy�li
wię�cej�niż�śpią.�Pro�wa�dzi�to�do za�bu�rze�-
nia�–�„tech�no�stre�su”.

Świa�to�wa� Or�ga�ni�za�cja� Zdro�wia
(WHO)�za�kwa�li�fi�ko�wa�ła�stres�do epi�de�-
mii XXI w.��Na�tu�ral�ne�spo�so�by�wspo�-
ma�ga�nia�or�ga�ni�zmu�w utrzy�ma�niu
ho�me�sta�zy� sta�ły� się� prio�ry�te�tem
w ba�da�niach�sy�be�ryj�skich�na�ukow�-
ców.�

Pre�pa�ra�ty�Bio�li�tu�ba�zu�ją�ce�na wod�-
nych�eks�trak�tach�ro�ślin�i sub�stan�cji�or�-
ga�nicz�nych�o cha�rak�te�rze�ada�pto�gen�-
nym�wpły�wa�ją�ce�na pra�wi�dło�wy�stan
zdro�wia�psy�chicz�ne�go�to:�To�ni�zyd,�Kli�-
ma�ton�plus,�Pan�to�bio�l1,�Pan�to�bio�l2+,
Flo�ren�ta,�Toksidont�maj,�na�sio�na�ło�pia�-
nu,�Re�ishi�kan�i wie�le�in�nych.

Szcze�gó�ły�na bio�li�teu�ro�pe.pl�lub
bio�lit.pl�

Ha li na Jur kow ska jest cer ty fi ko wa nym
spe cja li stą me dy cy ny An ti -Age, Bio lit.

Na�tu�ral�ne�me�to�dy
le�cze�nia�stre�su�

hA�li�NA�JUR�kOW�SkA

Pod pa�tro�na�tem�„Sza�ma�na”�i por�ta�lu�medycyny�naturalnej�grel�la.pl
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Czy jest ja kaś sprzecz ność w kok -
taj lu: kot, ław ka, ziół ko? I jest,
i nie ma. Kot lu bi sie dzieć na ław -

ce, ław ka mo że stać na tra wie. Ale moż -
na też od wró cić po rzą dek – za siąść
na ław ce uple cio nej z kwia tów z ko tem
na ko la nach. Na to miast ja, w swo jej re -
ali za cji ple ne ro wej po su nę łam się da lej,
tak aby w efek cie usiąść na wi kli no wej
ła wecz ce o kształ cie ko ta.

Ko cia ła wecz ka, to mój ko lej ny me -
bel za pro jek to wa ny pod czas te go -
rocz ne go ple ne ru wi kli niar skie go or -
ga ni zo wa ne go od lat przez Mu zeum
Wi kli niar stwa i Chmie lar stwa w No -
wym To my ślu. Jest to szcze gól ne
miej sce, gdzie moż na na praw dę, po -
czuć się eko.

Na te re nie mu zeum, oprócz pre zen -
ta cji dzieł pro jek tan tów i rze mieśl ni ków,
znaj du ją się sta no wi ska z ży wą wi kli -
ną, ro sną cą w sku pi skach naj po pu lar -
niej szych ga tun ków. 

Wę dru jąc ścież ką edu ka cyj ną, moż -
na przyj rzeć się z bli ska tej nie po zor -
nej a da ją cej wie lo stron ne ko rzy ści ro -
śli nie. Wi kli na – to po pu lar na na zwa
mło dych pę dów kil ku ga tun ków wierz -
by, któ re po spe cjal nej ob rób ce, wy ko -
rzy sty wa ne są w me blar stwie i ple cion -
kar stwie.

Na zwa ta jest zwy cza jo wym okre -
śle niem wierz by pur pu ro wej, ale ta kie
ga tun ki jak: wierz ba ame ry kań ska, wi -
cio wa czy mig da ło wa, tak że do sko na -
le na da ją się do takich dzia łań. Wierz -
ba, w ca łym wa chla rzu ga tun ków
po sia da sze ro kie za sto so wa nie w prze -
my śle far ma ko lo gicz nym, ko sme tycz -
nym i ener ge tycz nym. Jed nak z ra cji
ob co wa nia z nią w ple ne rze, po sta no -
wi łam sku pić się na jej wa lo rach pla -
stycz nych.

Ja ko na tu ral ne two rzy wo, do sko na -
le wpi su je się w za ło że nia sztu ki land
ar tu.

Dzię ki kre atyw no ści pro jek tan ta
i spraw no ści ple cion ka rza, mo że przy -
bie rać wy ra fi no wa ne for my prze strzen -
ne, wta pia jąc się sub tel nie w na tu ral -
ny kra jo braz, par ków i ogro dów.

Czę sto for my te peł nią funk cję słu -
żeb ną wo bec na tu ry, jak choć by „Pta -
si za mek” w no wo to my skim par ku.
Oprócz cie ka wej war to ści es te tycz nej
sta no wi schro nie nie dla ła bę dzi, bo -
wiem zbu do wa ny jest na nie wiel -
kim, ma low ni czym sta wie.  Jed ną
z naj bar dziej fa scy nu ją cych, jest pra -

ca z ży wą wi kli ną. Po le ga ona na uko -
rze nia niu wi kli ny i nada wa niu jej
za mie rzo ne go kształ tu. Jest to pro ces.
Ro śli na wy pusz cza li ście i no we pę dy,
na da jąc kon struk cji uni ka to wy cha -
rak ter. Tak za pla no wa ną in sta la cję,
moż na kul ty wo wać wie lo let nio, przy -
ci na jąc i za pla ta jąc jej przy ro sty.
W No wym To my ślu moż na spa ce ro -
wać pod bal da chi mem „Ży wej al ta ny
li czą cej 18 m dłu go ści oraz 4,5 m wy -
so ko ści”. Do jej wy plo tu uży to 12 ton
wi kli ny.

W po dob ny spo sób po wsta je w Ło -
dzi na te re nie Po le skie go Ośrod ka
Sztu ki – „La bi rynt”, dzie ło wy bit ne go
znaw cy te ma tu Ję�drze�ja� Stę�pa�ka.
Jed nak je go la bi rynt ro śnie z de fi ni cji
nie prze wi dy wal nie, jak to la bi rynt. Co
dwa la ta ko ry go wa ny, za ska ku je i wa -
bi ta jem ni czo ścią.

W ten sam spo sób, na wła sny uży -
tek, moż na pro wa dzić płot ki, pło ty, per -
go le, prze pie rze nia czy we ran dy.

W No wym To my ślu od by wa się
wie le im prez zwią za nych ze sztu ką
i rze mio słem wi kli ny. Na le żą do nich:
Świa to wy Fe sti wal Wi kli ny i Ple cion -
kar stwa, licz ne jar mar ki, kon kur sy,
ple ne ry ar ty stycz ne, warsz ta ty ple -
cion kar skie. Zwie dza nie mu zeum
moż na rów nież po łą czyć z na uką,
choć by kil ku pod sta wo wych splo -
tów. 

Tym cza sem je sień za po wia da się
cie pła. Jesz cze bę dzie pięk nie, zło to je -
sien nie i spa ce ro wo! Po le cam więc
wszyst kim week en do wy wy pad do No -
we go To my śla, aby w gro nie przy ja ciół,
ro dzi ny bądź so lo, obej rzeć ple ne ro we
dzie ła sztu ki ple cion kar skiej z wi kli ny
i ko niecz nie za siąść na mo jej ko ciej ła -
wecz ce. Mrau uu…

kocia�ławeczka,
czyli�felieton�z�ziółkiem
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Za�rów�no�sta�ro�żyt�ne�fi�lo�zo�fie,
jak� i współ�cze�sne� sys�te�my
wie�dzy,� pró�bu�ją� prze�ka�zać

nam� sztu�kę� ży�cia� i dzia�ła�nia
w zgo�dzie�z na�szym�wła�snym�ryt�-
mem� i rów�no�cze�śnie� z na�tu�ral�-
nym�po�rząd�kiem�świa�ta.�

Kie�dy� wpi�su�je�my� się� w na�tu�ral�ny
bieg� zda�rzeń,� osią�ga�my� naj�lep�sze
moż�li�we�re�zul�ta�ty,�bez�wkła�da�nia�nad�-
mier�ne�go� wy�sił�ku� w wy�ko�ny�wa�ną
pra�cę�czy�dzia�ła�nie.�Wszy�scy�zna�my
i po�słu�gu�je�my�się�na co�dzień�po�ję�-
ciem�prze�pły�wu wy�ra�ża�nym�na róż�-
ne�spo�so�by: płyń z nur tem rze ki, wy czuj
wła ści wy mo ment dzia ła nia, nie płyń
pod prąd, dzia łaj w zgo dzie z ryt mem
świa ta lub po cze kaj, aż oko licz no ści sa -
me się uło żą.

Usu�nąć�prze�szko�dy

Naj�więk�szą�prze�szko�dą�w osią�gnię�-
ciu� prze�pły�wu,� jest� lęk� i wy�ni�ka�ją�ca
z nie�go�po�trze�ba�kon�tro�lo�wa�nia�ży�cia,
lu�dzi,�sy�tu�acji.�By�po�zwo�lić�ży�ciu�i so�-
bie� pły�nąć,� po�trze�bu�je�my� za�ufa�nia
do sie�bie,�in�nych�lu�dzi,�sa�me�go�pro�ce�-
su�ży�cia�i Bo�ga�–�jak�kol�wiek�go�poj�mu�-
je�my.� Cza�sa�mi� wy�star�czy� życz�li�we
i uważ�ne�spoj�rze�nie�w głąb�sie�bie,�za�-
uwa�że�nie�me�cha�ni�zmów�kon�tro�l�nych,
de�fi�cy�tów�w za�ufa�niu�do ży�cia� i ich
uwol�nie�nie,�od�pusz�cze�nie.�Po�moc�ne
mo�gą�być�rów�nież�gło�śno�wy�po�wia�da�-
ne�zda�nia� lub�afir�ma�cje�w pi�sem�nej
for�mie:� Re zy gnu ję ze spra wo wa nia
kon tro li, wy bie ram za ufa nie i przyj -
mu ję by cie pro wa dzo nym.

War�to�od�wo�łać�się�tu�taj�do po�czu�-
cia�hu�mo�ru�i uprzy�tom�nić�so�bie,�jak
da�rem�ne�by�ły�za�zwy�czaj�na�sze�pró�by
kon�tro�lo�wa�nia� ja�kiejś� sy�tu�acji� i jak
mi�zer�ne�osią�ga�li�śmy�wte�dy�re�zul�ta�ty.

czym�jest�flow?

U nie�któ�rych�z nas,�by�uwol�nić�po�trze�-
bę� nad�mier�nej� kon�tro�li,� a na�stęp�nie
zbu�do�wać�po�czu�cie�za�ufa�nia�do pro�ce�-
su�ży�cia,�mo�że�być�przy�dat�na�lub�na�wet
ko�niecz�na�po�moc�te�ra�peu�ty.�Flow�ina�-
czej�prze�pływ,�to�zgod�nie�z de�fi�ni�-
cją� psy�cho�lo�gi� po�zy�tyw�nej� stan
umy�słu�osią�ga�ny�w mo�men�cie,�kie�-
dy�wy�ko�nu�je�my�dzia�ła�nie,�w któ�-
re�je�ste�śmy�w peł�ni�za�an�ga�żo�wa�ni
i sku�pie�ni�na je�go�re�ali�za�cji.

Na�sza�uwa�ga�sku�pio�na�jest�na pro�ce�-
sie� two�rze�nia,� a nie� na koń�co�wym
efek�cie�lub�wy�ni�ka�ją�cych�z nie�go�na�gro�-
dach�czy�ka�rach.�Czu�je�my�się�wte�dy�ra�-
do�śni�i ener�gicz�ni.�W ję�zy�ku�po�tocz�nym
na�zy�wa�my�to�we�ną�twór�czą,�uskrzy�dle�-
niem,�by�ciem�na fa�li.�Od�no�si�my�wra�że�-
nie,� że� nie� mu�si�my� wkła�dać� wy�sił�ku
w wy�ko�ny�wa�ną�pra�cę�a jej�efek�ty�i�tak
są�lep�sze�niż�zwy�kle.�Po�chła�nia�nas�sa�-
mo�dzia�ła�nie,�a umysł�i cia�ło�zle�wa�-
ją�się�w jed�no. Dla�te�go�prócz�po�zy�tyw�-
ne�go�na�sta�wie�nia�do te�go,�co�aku�rat
wy�ko�nu�je�my,� po�trzeb�na� jest� cią�gła

uważ�ność�i za�ko�twi�cze�nie�w tu�i te�raz.
Po�moc�na� jest� rów�nież� świa�do�mość
i bez�wy�sił�ko�wa�ob�ser�wa�cja�od�de�chu.
Tam,�gdzie�jest�od�dech,�tam�jest�te�raź�-
niej�szość,�tam�jest�ży�cie.�Nie�da�się�od�-
dy�chać�w prze�szło�ści,�ani�w przy�szło�ści.
Po�ma�ga�też�czu�cie�„we�wnętrz�ne�go�cia�-
ła”,�czy�li�kie�ro�wa�nie�uwa�gi�do wła�sne�-
go�środ�ka,�świa�do�mość�wła�snych�uczuć
i emo�cji,�ale�bez�my�śle�nia�o nich,�na�wet
bez�na�zy�wa�nia�ich.�To�zgo�da�na to,�co
jest.�To�jak�ujeż�dża�nie�grzbie�tu�fa�li.�

co�dzien�ne�ma�łe�cu�da

We�dług� psy�cho�lo�ga� dr� chuc�ka
Spez�za�no by�cie�w prze�pły�wie�przy�po�-
mi�na�pły�nię�cie�ło�dzią�w zgo�dzie�z nur�-
tem�rze�ki�i po�zwa�la�nie,�by�na każ�dym
jej�za�ko�lu�spo�ty�ka�ło�nas�coś�do�bre�go.
To�syn�chro�nicz�ność,�to�co�dzien�ne�ma�-
łe�cu�da�i dzia�ła�nie�o wła�ści�wym�cza�sie,
ide�al�ne�wy�czu�cie�te�go�cza�su�i wy�ła�nia�-
ją�ce�się�szan�se�i moż�li�wo�ści.�To�jak�z tań�-
cem,�gdy�po�dą�ża�my�za ryt�mem�i mu�-
zy�ką,� to� pły�nie�my� po par�kie�cie.�Gdy
za�czy�na�my�kom�bi�no�wać,�czy�te�raz�pra�-
wa�czy�le�wa�no�ga�lub�za�sta�na�wia�my�się,
ja�kie�wra�że�nie�wy�wie�ra�my�na in�nych,
my�li�my�kro�ki�i gu�bi�my�rytm.�

Jak� przy�wró�cić� prze�pływ?
Uświa�do�mić�so�bie�je�go�nie�ustan�-
ną�obec�ność�we�Wszech�świe�cie,

na�wet�jak�przez�chwi�lę�utra�ci�li�-
śmy�z nim�po�łą�cze�nie.�

Fi�lo�zo�fia�wu�wei�

O ile�flow�jest�po�ję�ciem�względ�nie
no�wym,�to�wu�wei�jest�sta�ro�żyt�ną
chiń�ską�kon�cep�cją�i fi�lo�zo�fią�ży�cia,
jed�ną�z pod�sta�wo�wych�za�sad�tao�izmu
i kon�fu�cja�ni�zmu.�We�dług�niej�na�le�-
ży�po�zwo�lić�rze�czom�ist�nieć�zgod�-
nie� z ich� na�tu�rą,� a zda�rze�niom
pły�nąć�zgod�nie�z ich�na�tu�ral�nym
to�rem.�Do�słow�nie�tłu�ma�czo�ne�brzmi
bez dzia ła nia, bez wy sił ku lub bez kon -
tro li.�Cho�dzi�o to,�by�po�stę�po�wać�cał�-
ko�wi�cie�na�tu�ral�nie,�bez�kon�tro�li�i an�-
ga�żo�wa�nia�się�w nad�mier�ny�wy�si�łek.
Zaś�w tek�stach�tao�istycz�nych,�wu�wei
jest� ob�ja�śnia�ne� i ilu�stro�wa�ne� przez
wo�dę� i jej� za�cho�wa�nie� w na�tu�rze.
Wo�da�mo�że�przy�jąć�do�wol�ną�po�stać
lub�kształt.�

To� nie� ozna�cza,� że� czło�wiek� nie
mo�że� dzia�łać� we�dług� wła�snej� wo�li
i dą�żyć� do wła�snych� ce�lów.� Cho�dzi
o to,�by�po�stę�po�wać�i dzia�łać�w har�-
mo�nii�z na�tu�ral�ny�mi�pro�ce�sa�mi�za�cho�-
dzą�cy�mi�we�wszech�świe�cie.�Wu�wei
po�tocz�nie�na�zy�wa�ne�jest�dzia�ła�-
niem�bez�dzia�ła�nia.�Po�zwa�la�my�rze�-
czom�i sy�tu�acjom�sta�wać�się,�wy�ła�niać
się�z ich�na�tu�ral�ne�go�po�ten�cja�łu.�

„Mę drzec nie ro bi nic,
kie ru je swo imi spra wa mi
nie po dej mu jąc dzia łań,
swo je na uki prze ka zu je
bez uży cia słów.”
(z księ�gi�„Tao�The�Ching”)�

Płyń�z nur�tem�rze�ki
BE�ATA�PA�TER�SkA
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Naogół� ka�mie�nie� szla�-
chet�ne� ko�ja�rzą� się
z bi�żu�te�rią.� Ru�bi�ny,

sza�fi�ry,� per�ły� po�dzi�wia�my
w pier�ścion�kach� i wi�sior�kach.
War�to�wie�dzieć,�że�świet�nie�się
spraw�dza�ją,� ja�ko� skład�nik� ko�-
sme�ty�ków.�Od naj�daw�niej�szych
cza�sów�słu�żą�na�sze�mu�zdro�wiu
i uro�dzie.�

■ Per�ły�

Wła�ści�wo�ści�upięk�sza�ją�ce�i lecz�ni�-
cze�za�wdzię�cza�ją�po�sia�da�nym�związ�-
kom�che�micz�nym�ta�kim�jak:�man�gan,
chrom,�sód,�ma�gnez�czy�wapń.�Naj�-
więk�sze� ele�gant�ki� oprócz� ozda�bia�-
nia�cia�ła�pięk�ną�bi�żu�te�rią�sto�so�wa�ły
ka�mie�nie�dla�po�pra�wie�nia�uro�dy.

Jed�ny�mi� z naj�bar�dziej� po�pu�lar�-
nych�i zna�nych�są�per�ły.�Swo�ją�war�-
tość�za�wdzię�cza�ją�skład�ni�kom�mi�ne�-
ral�nym�ta�kim�jak�wapń,�sód,�krzem,
fos�for�i mi�kro�ele�men�ty.�Dzia�ła�ją�to�-
ni�zu�ją�co,�re�ge�ne�ru�ją�co�i ła�go�dzą�co
na skó�rę.�Już�w cza�sach�sta�ro�żyt�nych
wy�ra�bia�no�z nich�le�kar�stwa.�Naj�pięk�-
niej�sza� ko�bie�ta� sta�ro�żyt�no�ści� Kle�-
opa�tra,�sa�ma�przy�go�to�wy�wa�ła�so�bie
od�żyw�czy� to�nik� chro�nią�cy� skó�rę
przed pa�lą�cym� słoń�cem.� W je�go
skład�wcho�dzi�ła�wła�śnie�ma�sa�per�-
ło�wa.

Oka�zu�je�się,�że�ma�ści�i kre�my�ze
sprosz�ko�wa�ny�mi� per�ła�mi� le�czą
bli�zny� po�ope�ra�cyj�ne,� po�ura�zo�-
we�i opa�rze�nio�we.�Znacz�nie�roz�-
ja�śnia�ją,�zmięk�cza�ją�i po�pra�wia�-
ją� wy�gląd� uszko�dzo�nej� skó�ry.
Per�ły�są�do�brym�źró�dłem�ła�two�przy�-
swa�jal�ne�go�wap�nia�i ami�no�kwa�sów.
Moż�na�je�za�ży�wać�do�ust�nie�w for�mie

sprosz�ko�wa�nej�przy oste�opo�ro�zie�lub
za�pa�le�niu�sta�wów.

■ Szma�rag�dy�i�szafiry

Szma�ragd�– od�mia�na�be�ry�lu,� jest
bo�ga�ty�w sód,� któ�ry� jest�nie�zbęd�ny
do utrzy�ma�nia� rów�no�wa�gi� wod�nej
skó�ry.�Ko�sme�ty�ki�z do�dat�kiem�te�go�zie�-
lo�ne�go� ka�mie�nia� na�wil�ża�ją� i przy�-
wra�ca�ją�skó�rze�ela�stycz�ność.�Za�pew�-
nia�ją� mło�dzień�czą� ce�rę,� ma�ją
wła�ści�wo�ści� prze�ciw�zmarszcz�ko�we.�

Sza�fir�po�le�ca�ny�jest�przede�wszyst�-
kim� ko�bie�tom� po 50.� ro�ku� ży�cia.

Po�pra�wia� ko�lo�ryt� skó�ry,� pod�no�si
owal�twa�rzy,�re�ge�ne�ru�je�włók�na�ko�-
la�ge�no�we,�chro�ni�przed przed�wcze�-
snym�sta�rze�niem,�wy�gła�dza�ist�nie�jąc
zmarszcz�ki.�

■ Ru�bi�ny�

Na�to�miast� ru�bin� ma� dzia�ła�nie
przede� wszyst�kim� roz�świe�tla�ją�ce.
Przy�wra�ca�blask�zmę�czo�nej�twa�rzy.
Ni�we�lu�je� prze�bar�wie�nia,� na�wil�ża.
Kre�my�z do�dat�kiem�te�go�mi�ne�ra�łu�są
od�po�wied�nie�dla�ko�biet�w każ�dym
wie�ku.�

■ Ame�ty�sty

Rów�nież�fio�le�to�wy�ame�tyst�spraw�-
dza� się� w co�dzien�nej� pie�lę�gna�cji
skó�ry,�po�nie�waż�świet�nie�ab�sor�bu�je
za�nie�czysz�cze�nia.�Ma�secz�ki�ze�sprosz�-
ko�wa�nym� ame�ty�stem,� są� ide�al�ne
dla�mło�dych�dziew�cząt�z ce�rą�trą�dzi�-
ko�wą.�

■ kwarc�i dia�ment

Ró�żo�wy�kwarc�i dia�ment�na�da�ją�się
do pie�lę�gna�cji�ce�ry�po 30�ro�ku�ży�cia.
Ma�ją�dzia�ła�nie�roz�świe�tla�ją�ce�i lek�ko
li�ftin�gu�ją�ce.�Ró�żo�we�mi�ne�ra�ły�mo�gą
uży�wać�ko�bie�ty�z wraż�li�wą�i na�czyn�-
ko�wą� ce�rą.� In�ten�syw�nie� od�ży�wia�ją,
po�zwa�la�ją�po�zbyć�się�wszel�kich�za�nie�-
czysz�czeń�i nie�do�sko�na�ło�ści,�po�zo�sta�-
wia�jąc�ją�mięk�ką�i gład�ką.�

Czy�sty�i su�ro�wy�ró�żo�wy�kwarc�mo�-
że�my�za�lać�zim�ną�wo�dą�i pić�dzien�nie
po szklan�ce� w ce�lu� po�pra�wy� skó�ry
oraz�de�tok�sy�ka�cji�or�ga�ni�zmu.

■ Sku�tecz�ne�eks�trak�ty

Na�ukow�cy�z róż�nych�kra�jów�m.in.:
Ja�po�nii,�Chin�czy�Fran�cji�po�twier�dza�-
ją�sku�tecz�ność�za�sto�so�wa�nia�eks�trak�-
tów�z ka�mie�ni�szla�chet�nych�w le�cze�-
niu�wie�lu�cho�rób�i oraz�ja�ko�do�dat�ku
do pro�duk�tów�pie�lę�gna�cyj�nych�po�-
pra�wia�ją�cych�uro�dę.�

Je�śli�nie�ma�my�za�ufa�nia�do pro�du�-
cen�tów�ko�sme�ty�ków�mo�że�my�się�po�-
ku�sić�o wła�sno�ręcz�ne�wy�ko�na�nie�kre�-
mu�lub�ma�secz�ki�z do�dat�kiem�prosz�ku
per�ło�we�go�lub�ame�ty�sto�we�go.�W po�-
łą�cze�niu�z olej�ka�mi�i zio�ła�mi�uzy�ska�-
my�na�tu�ral�ny,�a jed�no�cze�śnie�luk�su�so�-
wy�spe�cy�fik.

kamienie�szlachetne
dla�Twojej�urody
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P rak�ty�ku�je�my�me�to�dy�uzdra�-
wia�nia,� aby� przy�wró�cić
zdro�wie�na�sze�go�cia�ła.�Zdro�-

wie,�to�jed�nak�nie�tyl�ko�sfe�ra�fi�-
zycz�na�i do�bra�kon�dy�cja�or�ga�nów
we�wnętrz�nych.�To�tak�że�zrów�no�-
wa�żo�ne�emo�cje�i spo�koj�ne,�po�zy�-
tyw�ne�my�śli.�Je�śli�bra�ku�je�nam
zdro�wia,�po�szu�ku�je�my�form,�aby
móc�po�czuć� lek�kość� i wol�ność.�

Trud�no� jest� so�bie� wy�obra�zić
dzień�bez�emo�cji.�Wie�lo�krot�nie�w cią�-
gu� dnia� czu�je�my� się� szczę�śli�wi� al�bo
smut�ni,�po�tem�czu�je�my�złość,�aby�za�raz
po�tem�się�śmiać�i żar�to�wać.�Tak�dłu�go,
jak�ma�my�ludz�kie�cia�ło,�nie�uda�nam�się
uciec�od emo�cjo�nal�nych�huś�ta�wek.

Emo�cje�zmie�nia�ją�się�pod wpły�-
wem�po�trzeb�i kon�dy�cji�cia�ła,�po�-
nie�waż�ma�ją�źró�dło�w cie�le.�Emo�cje
są�jak�chmu�ry,�jed�na�prze�pły�wa
i po�ja�wia� się�ko�lej�na.�Więk�szość
emo�cji�po�łą�czo�nych�jest�ener�ge�tycz�-
nie�z po�trze�ba�mi�pierw�szych�trzech
czakr�tj.�pierw�sze�miej�sce�w kro�czu
od�po�wia�da�za po�trze�bę�prze�trwa�nia
i bez�pie�czeń�stwa.� Dru�gie� miej�sce
w je�li�tach�to�po�trze�ba�kon�tro�li�i po�sia�-
da�nia.�Trze�cie�miej�sce�w splo�cie�sło�-
necz�nym�to�po�trze�ba�je�dze�nia�i roz�-
po�zna�nia.� Emo�cje� po�wsta�ją,� gdy
chce�my�za�spo�ko�ić�te�po�trze�by,�al�bo
gdy�po�ja�wia�ją�się�wy�zwa�nia�w dro�dze
do ich�za�spo�ko�je�nia.�

Jeśli� je�ste�śmy� w ro�man�tycz�nym
związ�ku�z dru�gim�czło�wie�kiem,�po�-
szu�ku�je�my�za�spo�ko�je�nia�po�trzeb:�po�-

sia�da�nia,�re�pro�duk�cji�i roz�po�zna�nia.
Gdy� są� za�spo�ko�jo�ne,� na�zy�wa�my� to
„za�ko�cha�niem”,�gdy�–�nie,�po�ja�wia�się
nie�na�wiść�i złość.�Kie�dy�ta�„mi�łość”�się
koń�czy,�czu�je�my�sa�mot�ność,�tę�sk�no�-
tę,� ale� też� za�zdrość,� od�rzu�ce�nie,
złość.�Wte�dy�emo�cje�blo�ku�ją�czwar�-
te�miej�sce�–�ser�ce.�Je�śli�ener�gia�jest
za�blo�ko�wa�na�w ser�cu,�ener�gia�w ca�-
łym�cie�le�nie�krą�ży�do�brze.�W efek�-
cie�ener�gia�ognia�ku�mu�lu�je�się�w gło�-
wie,�a je�li�ta�i brzuch�sta�ją�się�zim�ne,
co� skut�ku�je� bó�la�mi� gło�wy,� spię�tym
kar�kiem�i ra�mio�na�mi,�pro�ble�ma�mi�ze
snem,�cho�ro�ba�mi�ukła�du�tra�wie�nia,
ni�ską�od�por�no�ścią�or�ga�ni�zmu,�he�mo�-
ro�ida�mi,� pro�ble�ma�mi� z wy�próż�nie�-
niem,�sła�bym�krą�że�niem�krwi�w brzu�-
chu�i no�gach,�ogól�nym�osła�bie�niem
or�ga�ni�zmu.�

Emo�cje�ma�ją� też�bez�po�śred�ni
wpływ�na po�szcze�gól�ne�or�ga�ny.
Np.�ku�mu�lo�wa�nie�zło�ści�wpły�wa�ne�-
ga�tyw�nie�na wą�tro�bę,�nad�mier�ne�za�-
mar�twia�nie�się�osła�bia�żo�łą�dek,�smu�-
tek�nisz�czy�płu�ca,�a lęk�nisz�czy�ner�ki.
Je�śli�wą�tro�ba�jest�sła�ba,�wte�dy�szyb�-

ko�iry�tu�jesz�się�i zło�ścisz.�Oso�by�ze�sła�-
bym�ser�cem�czę�sto�śmie�ją�się�bez�po�-
wo�du.�Ci,�któ�rzy�ma�ją�sła�by�żo�łą�dek,
są�bar�dziej�po�dat�ni�na zmar�twie�nia,
a oso�by�ze�sła�by�mi�ner�ka�mi�są�lę�kli�-
we�i prze�stra�szo�ne�na�wet�z bła�hych
po�wo�dów.� Po�trze�by� i emo�cje� są
na�tu�ral�ny�mi�ele�men�ta�mi�na�sze�-
go�ży�cia.�

Gdy�od�czu�wasz�ne�ga�tyw�ne�emo�-
cje,�któ�rych�nie�chcesz,�mo�żesz�wy�-
ko�nać� kil�ka� pro�stych� ener�ge�tycz�-
nych�za�bie�gów,�któ�re�oczysz�czą�two�ją
du�szę�i po�czu�jesz�się�od ra�zu�lżej.�Bar�-
dzo� do�brą� tech�ni�ką� oczysz�cza�nia
ener�ge�tycz�ne�go� jest� Uzdra�wia�nie
przez�Pę�pek.

Za�pra�szam�na warsz�tat�Uzdra�-
wia�nia�przez�Pę�pek,�pod�czas�któ�-
re�go� oprócz� aspek�tów� cia�ła� fi�-
zycz�ne�go,�bę�dzie�my�tak�że�uczy�li
się� wy�ko�rzy�sty�wać� tę� me�to�dę
do uzdra�wia�nia�ener�ge�tycz�ne�go
sfe�ry�emo�cji�i psy�chi�ki.�Czło�wiek,
to�je�den�eko�sys�tem,�gdzie�wszyst�kie
po�szcze�gól�ne�war�stwy:�fi�zycz�na,�emo�-
cjo�nal�na,�psy�chicz�na�i du�cho�wa�są�ze

so�bą� po�łą�czo�ne.� A przez� je�den
punkt�–�Pę�pek�–�mo�że�my�otrzy�mać
do�stęp�do każ�dej�z nich.Uzdra�wia�nie�emo�cji,

uzdra�wia�nie�du�szy
AlEk�SAN�dRA�MA�SON

Uzdra�wia�nie�przez�Pę�pek:

✔ Po�ziom� pod�sta�wo�wy. Czas
trwa�nia�kur�su: 1�dzień,�ce�na 350 zł.
Za�kres� kur�su:� pod�sta�wy� i za�sa�dy,
prak�ty�ka�Uzdra�wia�nia�przez�Pę�pek
na so�bie.� Ter�mi�ny: 22� wrze�śnia
lub 17�li�sto�pa�da 2018.

✔ Po�ziom�za�awan�so�wa�ny. Czas
trwa�nia�kur�su: 2�dni,�ce�na: 950 zł.
Za�kres�kur�su:�przy�po�mnie�nie�pod�-
staw�i za�sad,�prak�ty�ka�Uzdra�wia�nia
przez�Pę�pek�na dru�giej�oso�bie�(pra�-
ca�w pa�rach�i w gru�pach).�Pla�no�wa�-
ny� ter�min� dru�gie�go� po�zio�mu:
I kwar�tał 2019�r.�

Po ukoń�cze�niu�po�zio�mu 1�i 2�każdy
otrzy�mu�je�dy�plom�i za�świad�cze�nie
ukoń�cze�nia�kur�su�oraz�upraw�nie�nia
do pra�cy�z ludź�mi.

•�•�•

kur�sy�od�by�wa�ją�się
w ka�to�wi�cach

przy ul.�dam�ro�ta 6
w cen�trum�Me�dy�cy�ny

Na�tu�ral�nej�i Psy�cho�te�ra�pii.
Za�pi�sy�pod nr�te�le�fo�nu:

32 257 15 90.
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Do�bro�stan,� to� po�czu�cie,� że
masz� to,� cze�go� po�trze�bu�-
jesz� wte�dy,� kie�dy� po�trze�-

bu�jesz.� W każ�dym� ob�sza�rze� ży�-
cia� –� w zdro�wiu,� re�la�cjach,
fi�nan�sach,� du�cho�wo�ści.� Trud�no
mieć�ta�kie�po�czu�cie,�gdyż�ma�my
wie�le�nie�świa�do�mych�prze�ko�nań,
któ�re� blo�ku�ją� prze�pływ� ener�gii
w ży�ciu.�Tak�że�prze�pływ�pie�nię�dzy.
Te�prze�ko�na�nia�wdru�ko�wa�li�nam
ro�dzi�ce,�spo�łe�czeń�stwo,�my�sa�mi.
Zmie�nia�jąc�prze�ko�na�nia,�zmie�nia�-
my�na�sze�ży�cie�–�przy�cią�ga�my�pie�-
nią�dze,�lep�szą�pra�cę,�po�pra�wia�my
zdro�wie,�po�ja�wia�ją�się�no�we�oso�-
by,�z któ�ry�mi�do�brze�się�czu�je�my.

Te�go�bę�dzie�moż�na się�na�uczyć
pod�czas�warsz�ta�tów�w cen�trum
Me�dy�cy�ny�Na�tu�ral�nej�i Psy�cho�te�-
ra�pii�(ka�to�wi�ce,�ul.�dam�ro�ta 6),
na któ�re� za�pra�sza�my 20� paź�-
dzier�ni�ka.

W trak�cie� warsz�ta�tów� bę�dzie�my:
–� usu�wać� blo�ku�ją�ce� Cię� wzor�ce

i prze�ko�na�nia�pły�ną�ce�z ro�du:�wzo�rzec
re�zy�gna�cji�z wła�snych�po�trzeb�i pra�-
gnień,� wzo�rzec� bie�dy,� nie�moż�no�ści
i in�ne,� któ�re� nie� po�zwa�la�ją� Ci� żyć
w do�bro�by�cie;

–�usu�wać�wzor�ce�z pa�mię�ci�ko�mór�-
ko�wej�cia�ła,�bo�emo�cje�któ�re�to�wa�rzy�-
szy�ły�trud�nym�sy�tu�acjom�z prze�szło�ści
(po�czu�cie� krzyw�dy,� ża�lu,� po�czu�cie
wi�ny�itp.),�ku�mu�lu�ją�się�w cie�le�i je�śli
nie� zo�sta�ły�usu�nię�te,� to�da�lej�mo�gą
blo�ko�wać�prze�pływ�ener�gii,� a więc
i pie�nię�dzy;

–� usu�wać� prze�ko�na�nia� z umy�słu
świa�do�me�go�i pod�świa�do�mo�ści�–�po�-
nie�waż�wła�śnie�tam�one�po�wsta�ją;

–�wpro�wa�dzać�no�we�wzor�ce�–�ob�-
fi�to�ści,�do�bro�sta�nu,�abyś�na tej�ba�zie
mo�gła�zmie�niać�swo�je�ży�cie.

Jak�bę�dzie�my�to�ro�bić?

Za�sto�su�je�my: sło�wiań�skie�prak�ty�-
ki�ro�do�we�ko�biet.�To�bar�dzo�ener�ge�-
tycz�ne,�się�ga�ją�ce�do na�szych�głę�bo�kich
ko�rze�ni�me�dy�ta�cje�i ćwi�cze�nia,�któ�re

od�blo�ko�wu�ją�i in�te�gru�ją�ener�gię�ko�bie�-
co�ści,� har�mo�ni�zu�ją� żeń�ski� i mę�ski
aspekt�na�sze�go�wnę�trza�i roz�pusz�cza�-
ją�ne�ga�tyw�ne�wzor�ce�pły�ną�ce�z ro�du,
zwią�za�ne�z po�dej�ściem�do pie�nię�dzy
i in�nych�aspek�tów�do�bro�by�tu.

Sło�wiań�skie�prak�ty�ki�ro�do�we�ko�biet
nie�tyl�ko�ni�we�lu�ją�szko�dli�we�pro�gra�my
ro�do�we,�ale�uru�cha�mia�ją�prze�pływ�ro�-
do�wej�ener�gii�–�tej�ener�gii,�któ�ra�nas
wspie�ra�i po�ma�ga�w ży�ciu,�choć�za�po�-
mnie�li�śmy�jak�z niej�ko�rzy�stać.�

Na czym�po�le�ga�ją�te�prak�ty�ki?�

Naj�waż�niej�sza,�bar�dzo�pięk�na prak�-
ty�ka� –� to� bło�go�sła�wień�stwo� oj�ców

i ma�tek.�W po�łą�cze�niu�z ener�gią�Zie�-
mi�i ener�gią�Nie�ba,�usta�wia�na wła�ści�-
wych�po�zy�cjach�re�la�cje�z ro�dzi�ca�mi
i od�blo�ko�wu�je� prze�pływ� ro�do�wej
ener�gii.�Jej�dzia�ła�nie�jest�bar�dzo�sze�-
ro�kie�i po�ma�ga�we�wszyst�kich�ob�sza�-
rach�ży�cia!�

Me�dy�ta�cje –�to�in�ne�prak�ty�ki,�roz�-
pusz�cza�ją�ce� ne�ga�tyw�ne� pro�gra�my
pły�ną�ce�z ro�du,�zwią�za�ne�z po�dej�ściem
do pie�nię�dzy,�do�bro�sta�nu,�za�ufa�niem
do sie�bie�i do ży�cia.�To�bar�dzo�głę�bo�-
kie�du�cho�we�prak�ty�ki,�po�łą�cze�nie�wi�-
zu�ali�za�cji� z ener�gią� ser�ca,� któ�rych
efek�ty�od�czu�wasz�na�tych�miast.

Ćwi�cze�nia� od�blo�ko�wu�ją�ce
prze�pływ�ener�gii�ko�bie�cej w cie�-

le,� zwłasz�cza� na po�zio�mie� dol�nych
cen�trów�ener�ge�tycz�nych.�Je�śli�te�cen�-
tra�wi�bru�ją�har�mo�nij�nie,�ła�two�ma�te�-
ria�li�zu�je�my�to,�cze�go�nam�po�trze�ba
w ży�ciu.�

Ro�bi�my�to,�po�przez�na�ukę�świa�do�-
me�go� sku�pia�nia� uwa�gi� na ener�gii
pły�ną�cej�z Zie�mi�po�przez�cia�ło.�To�pra�-
ca� z cia�łem� i umy�słem,� od�de�chem
i od�czu�wa�niem.�

Od�blo�ko�wa�na żeń�ska�ener�gia�na�-
tych�miast�też�wpły�wa�na Two�je�zdro�-
wie�–�jak�że�waż�ny�ele�ment�do�bro�sta�-
nu!� Ni�we�lu�je� róż�ne� do�le�gli�wo�ści
ko�bie�ce�–�men�stru�acyj�ne,�cy�sty,�mię�-
śnia�ki,�do�le�gli�wo�ści�zwią�za�ne�z me�no�-
pau�zą.�To�ogrom�na wie�dza�na�szych
Przod�kiń!�

Trud�no�po�mi�nąć�też�jak�że�waż�ne
kwan�to�we� tech�ni�ki� pra�cy� z umy�-
słem�(świa�do�mym�i pod�świa�do�mo�-
ścią),�w po�łą�cze�niu�z ener�gią�ser�ca.
To�me�to�dy�ba�zu�ją�ce�na od�kry�ciach
neu�ro�nau�ki�i fi�zy�ki�kwan�to�wej,�któ�-
re� po�zwa�la�ją� zmie�nić� ne�ga�tyw�ne
prze�ko�na�nia� na no�we� w czte�rech
kro�kach.�

•�krok�pierw�szy:�uświa�da�miasz
so�bie,�że�masz�ta�kie�prze�ko�na�nie.

•�krok�dru�gi: usu�wasz�prze�ko�na�-
nie�z umy�słu.

•�krok�trze�ci: usu�wasz�wzo�rzec
ener�ge�tycz�ny�z cia�ła.

•� krok� czwar�ty:� wpro�wa�dzasz
no�we�prze�ko�na�nie.�

Otrzy�masz� tak�że� bar�dzo� pro�ste
i sku�tecz�ne�me�to�dy�za�rzą�dza�nia�pie�-
niędz�mi,�któ�re�sto�so�wa�ne�co�dzien�nie
da�ją�zna�ko�mi�te�efek�ty!

Na warsz�ta�tach�bar�dzo�du�żo�się
dzie�je�i ko�bie�ty�do�świad�cza�ją�zmian
już� w ich� trak�cie.� Ale� prak�ty�ki
i tech�ni�ki,�któ�re�otrzy�masz,�za�bie�-
rasz�ze�so�bą. I je�śli�za�czniesz�sto�so�-
wać�je�na co�dzień,�zmie�nisz�na�wy�-
ki� na ta�kie,� któ�re� po�mo�gą� Ci
do�świad�czać�do�bro�sta�nu�w ży�ciu.
Po ko�bie�ce�mu.

Przyciąganie
pieniędzy

„po�kobiecemu”
dOROTA�SZcZEPANik
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Na�gro�dy�dla�pre�nu�me�ra�to�rów
Wśród�pre�nu�me�ra�to�rów�„Sza�ma�na”�roz�lo�so�wu�je�my�war�to�ścio�we�książ�ki,�któ�-

rych�re�cen�zje�za�miesz�cza�my�na na�szych�ła�mach.
•�„ho�ro�sko�py�z da�le�kich�lą�dów” Bo�gna�Wer�ni�chow�ska

–�MAŁ�GO�RZA�TA�TY�MO�SZYK�(RU�DY);
•�„Ma�gicz�ny�dom” Tess�Whi�te�hurst

–�HAN�NA�WIERZ�BIC�KA�(OPO�LE);
•�„Sa�mo�dziel�ne�usu�wa�nie�bó�lu” Ja�cek�Skar�bek

–�ZBI�GNIEW�WI�TAK�(WAR�SZA�WA);
•�„kry�zys�ozdro�wień�czy” Bru�ce�Fi�fe

–�ZDZI�SŁAW�ZDU�NEK�(CIE�CHA�NÓW);
•�„Zdro�we�oczy” Bru�ce�Fi�fe

–�KRZYSZ�TOF�ZWIE�RZYŃ�SKI�(WĘ�GO�RZE�WO).

Przy�po�mi�na�my,�że�rocz�na�kra�jo�wa�pre�nu�me�ra�ta�„Sza�ma�na” za�ma�wia�na�po�przez
re�dak�cję�kosz�tu�je 60 zł,�do kra�jów�Unii�Eu�ro�pej�skiej�–�180 zł,�po�za�kra�je�UE�–�190�zł.
Ga�ze�tę,�wy�sy�ła�ną�ja�ko�prze�sył�ka�eko�no�micz�na,�do�star�cza�Pocz�ta�Pol�ska.�Pre�nu�me�ra�-
tę�kra�jo�wą�moż�na�za�mó�wić,�wpła�ca�jąc 60 zł�prze�ka�zem�pocz�to�wym:

Re�dak�cja�SZA�MA�NA,�40-022�katowice,�ul.�damrota�6,�
lub�na kon�to�wy�daw�cy:�MEd�PRESS Sp.�z o.o.,�40-022�katowice,

ul.�damrota�6,�nr: 82 1050 1214 1000 0007 0005 8399.�
Kon�to�dla�wpłat�z za�gra�ni�cy:�PL 82 1050 1214 1000 0007 0005 8399,

nr�BIC�(SWIFT):�IN�GB�PLPW.

Pro�si�my�o po�da�nie�do�kład�ne�go�ad�re�su�i mie�sią�ca,
od któ�re�go�ma�my�roz�po�cząć�wy�sył�kę�mie�sięcz�ni�ka.
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Wpo�przed�nim� nu�me�rze
Sza�ma�na sta�ra�łem� się
wyjaśnić�za�sad�ność�po�-

wo�ła�nia�do ży�cia�po�ję�cia�Me�dy�cy�-
na Sło�wiań�ska.� Przed�sta�wi�łem
w nim�do�wo�dy�na ist�nie�nie�pol�-
skich�ko�rze�ni�Sta�ro�sło�wiań�skie�-
go�Ma�sa�żu�Brzu�cha.�Po�ka�za�łem
tę�me�to�dę,�ja�ko�je�den�z czte�rech
fi�la�rów� Me�dy�cy�ny� Sło�wiań�-
skiej�–�obok�te�ra�pii�ja�my�brzusz�-
nej�są�to:�zie�lar�stwo,�krę�gar�stwo
i le�cze�nie�mo�dli�twą.�Moż�na mieć
wąt�pli�wo�ści,� dla�cze�go� aku�rat
brzuch�był�tak�waż�ny,�z punk�tu
wi�dze�nia�wiej�skich�uzdro�wi�cie�-
li� i dla�cze�go� ta� me�to�da� by�ła
poważ�ana?

Po�pu�lar�ność�ta�wy�ni�ka�ła�z jej�sku�-
tecz�no�ści,�spraw�dzo�nej�na prze�strze�-
ni�wie�ków.�Jed�nak�do�pie�ro�zna�jo�mość
ana�to�mii� i fi�zjo�lo�gii,�po�zwa�la�zro�zu�-
mieć� ge�niusz� in�tu�icji� sło�wiań�skich
uzdro�wi�cie�li.

Jem,�więc�je�stem

Ja�ma� brzusz�na ko�ja�rzo�na jest
z ukła�dem� żo�łąd�ko�wo� je�li�to�wym.
Spo�śród�trzech�„błon�ży�cia”�–�skó�ry,
ukła�du�od�de�cho�we�go�i ukła�du�po�-
kar�mo�we�go,�na�bło�nek�ukła�du�po�-
kar�mo�we�go�jest�naj�bar�dziej�skom�pli�-
ko�wa�ny� i fa�scy�nu�ją�cy. Zdro�wie
czło�wie�ka�za�le�ży�od ja�ko�ści�te�-
go,�co�zje�my�–�tłusz�cze,�biał�ka
i cu�kry,�ale�rów�nież�od te�go,�jak
te� związ�ki� zo�sta�ną� stra�wio�ne,
a na�stęp�nie�wchło�nię�te.�Dzię�ki
tym�trzem�pro�ce�som,�or�ga�nizm�zdo�-
by�wa�nie�zbęd�ne�do ży�cia�sub�stan�cje
che�micz�ne�i ener�gię.�War�to�tu�taj�za�-
zna�czyć,�że�układ�żo�łąd�ko�wo�-je�li�to�-
wy�zwa�ny�po�tocz�nie�po�kar�mo�wym,
to�„ru�ra”�prze�cho�dzą�ca�przez�wnę�-
trze�na�sze�go�cia�ła.�Ob�li�czo�no,�że
je�den� czło�wiek� pod�czas� ży�cia
zja�da�śred�nio�od 24�do 30�ton
po�kar�mu.�A więc�tym,�co�zje�my
moż�na za�ła�do�wać� od 1� do 2
TiR�-ów.

Tro�chę�sta�ty�sty�ki

Po�wierzch�nia� na�sze�go� cia�ła� to
oko�ło 2�m�kw.,�na�to�miast�cał�ko�wi�ta
po�wierzch�nia�ukła�du�po�kar�mo�we�go,
to�już�oko�ło 400�m�kw.�Każ�da�z 10�bi�-
lio�nów�ko�mó�rek�na�sze�go�cia�ła�od�ży�-
wia�na i na�tle�nia�na jest�krwią,�któ�ra

krą�ży� w tęt�ni�cach,� ży�łach� i na�czy�-
niach�wło�so�wa�tych.�War�to�uświa�-
do�mić�so�bie,�że�w na�szym�cie�le
ma�my� oko�ło 5,5� l� krwi,� na�to�-
miast�przez�ja�mę�brzusz�ną�prze�pły�wa
na do�bę�oko�ło 6�tys.�l�krwi�(wą�tro�-
ba�–�2.600,�ner�ki�–�1.500,�ży�ła�wrot�-
na –� 1.600),� co� od�po�wia�da 30-tu
becz�kom,�o po�jem�no�ści 200�l.�Brzuch
jest�jed�ną�z naj�bar�dziej�ukrwio�nych
czę�ści�cia�ła.�Aby�sam�pro�ces�tra�wie�-
nia� mógł� pra�wi�dło�wo� prze�bie�gać,
konieczne�jest,�aby�ma�sy�po�kar�mo�-
we� w do�sta�tecz�nym� stop�niu� by�ły
na�sy�co�ne� wy�dzie�li�na�mi� gru�czo�łów
we�wnętrz�nych�

W ukła�dzie�żo�łąd�ko�wo�-je�li�to�wym,
wy�stę�pu�je�naj�więk�sza�pod wzglę�dem
li�czeb�no�ści,�jak�i ma�sy,�ilość�gru�czo�-
łów�wy�dzie�la�nia�we�wnętrz�ne�go.�Do�-
bo�wa�pro�duk�cja�tych�gru�czo�łów,�to
oko�ło 12�l�wy�dzie�lin�(śli�nian�ki�–�do 2
l�śli�ny,�żo�łą�dek�–�do 2,5�l�so�ku�żo�łąd�-
ko�we�go,� wą�tro�ba� –� do 1,5� l� żół�ci,
trzust�ka�–�do 4�l�so�ku�trzust�ko�we�go,
je�li�to�cien�kie�–�do 2�l�so�ku�je�li�to�we�-
go),�któ�re�„wle�wa�ne”�są�do prze�wo�-
du�po�kar�mo�we�go� i na�stęp�nie� rew�-
chła�nia�ne�w je�li�cie�krę�tym�i gru�bym,
a oko�ło�0,5�l�wy�da�la�ne�jest�wraz�z ka�-

łem.�Da�je�to�do�bo�wą�cyr�ku�la�cję�oko�-
ło 24�l�wy�dzie�lin�gru�czo�łów�po�kar�mo�-
wych.�

Sys�tem�in�for�ma�cji

Prze�cięt�ny� „zja�dacz� chle�ba”
prze�ko�na�ny� jest,� że� re�cep�to�ry
sma�ku�znaj�du�ją�się�głów�nie�w ja�-
mie�ust�nej,�na�to�miast�re�cep�to�ry
wę�chu� w no�sie.� Nic� bar�dziej
myl�ne�go! Te�w ustach�i w no�sie�sta�-
no�wią�szcząt�ko�wą�ilość�re�cep�to�rów,
w sto�sun�ku�do tych,�któ�re�znaj�du�ją�się
w ukła�dzie�żo�łąd�ko�wo�-je�li�to�wym�(np.
po�sia�da�my�w nim 24�re�cep�to�ry�sma�-
ku�gorz�kie�go).�Sta�no�wią�one�nie�sa�-
mo�wi�cie�skom�pli�ko�wa�ny�sys�tem�wy�-
mia�ny�in�for�ma�cji�po�mię�dzy�ko�lej�ny�mi
od�cin�ka�mi� ukła�du� po�kar�mo�we�go.
Za�czy�na�ją�one�swą�pra�cę�i przy�go�to�-
wu�ją�do tra�wie�nia�ca�ły�układ,�po�przez
sty�mu�la�cję�świa�do�mo�ścią�(myśl�o je�-
dze�niu)�i po�przez�bodź�ce�wzro�ko�we.�

Pra�wi�dło�wy�pro�ces�tra�wie�nia�za�le�-
ży�mię�dzy� in�ny�mi�od od�po�wied�niej
kwa�so�wo�ści�w po�szcze�gól�nych�trze�-
wiach. I tak:�w żo�łąd�ku�i w po�cząt�ko�-
wym� od�cin�ku� dwu�nast�ni�cy� ma�my
stę�żo�ny�kwas�sol�ny,�na�to�miast�w je�li�-

Geniusz�słowiańskich
uzdrowicieli (2)
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No wość! Warsz ta ty ku li nar ne dla wy ma ga ją cych

Je�sień,�czas�zmian.�Wraz�ze�spo�wol�nie�niem�po upal�nym�le�cie�przy�szedł�czas,
aby�zaj�rzeć�w sie�bie.�Pro�po�nu�je�my�Pań�stwu�prak�tycz�ne�warsz�ta�ty�zdro�we�-
go�i świa�do�me�go�ży�cia.�A w nich:�
•�Co�jeść,�jak�jeść�i jak�go�to�wać?�–�prak�tycz�ne�prze�pi�sy�i ra�dość�z go�to�wa�nia
•�Sa�mo�dia�gno�za�po�przez�punk�ty�alar�mo�we.�
•�O czym�mó�wi�ból�i jak�się�go�po�zbyć?
•�Me�dy�ta�cja,�ćwi�cze�nia�re�lak�sa�cyj�ne,�roz�po�zna�wa�nie�swo�ich�po�trzeb.
•�Do�dat�ko�wo�za�bie�gi:�BMS,�ta�ra�pia�ma�nu�al�na,�dia�gno�za�or�ga�ni�zmu
i te�sty�ob�cią�że�nio�we,�ma�saż�Pe�lo�ha.

Ter min: 10-11 li sto pa da (so bo ta nie dzie la, od 10 do 18). Ce na: 500 zł.
Pro�wa�dze�nie: Do ro ta Pach nik, mistrz�na�tu�ro�pa�tii,�kla�wi�te�ra�peu�ta
i Do ro ta Je dlic ka Ce ber to wicz.

24 li sto pa da

Zio�ło�we�octy:
uni�wer�sal�ny�lek
i ko�sme�tyk.

Jak�sa�mo�dziel�nie
je�wy�ko�nać�przy uży�ciu
na�tu�ral�nych�pro�duk�tów
i ziół.�Za�ję�cia�prak�tycz�ne.

Pro�wa�dze�nie: Ewa Ślę zak,
zie�larz�-fo�to�te�ra�peu�ta,

chi�ro�log.
Ce�na 170 zł.

cie�czczym�–�30 cm�da�lej�od odźwier�-
ni�ka�żo�łąd�ka,�mu�si�być�już�śro�do�wi�sko
obo�jęt�ne�lub�lek�ko�za�sa�do�we.�Kwa�so�-
wość�w dwu�nast�ni�cy,�jak�i sam�pro�ces
tra�wie�nia,�re�gu�lu�je�od�po�wied�nią�ilość
i od�po�wied�nią�pro�por�cję�żół�ci,�so�ku
trzust�ko�we�go� i so�ku� je�li�to�we�go.
Za wchła�nia�nie�stra�wio�ne�go�w żo�łąd�-
ku�i je�li�cie�cien�kim�po�kar�mu,�od�po�-
wie�dzial�ne�są�ko�sm�ki�je�li�to�we.�Ma�my
ich�w na�szych�je�li�tach�–�ba�ga�te�la,�tyl�-
ko� oko�ło 10� mln!� Jest� ich� od� 10
do 40�–�na 1 mm�kw.�

Ame�ry�kań�ski�pro�jekt�

Lo�gicz�ne,�że�od�por�ność�or�ga�ni�zmu
za�le�ży�od kon�dy�cji�ko�mó�rek�od�por�no�-
ścio�wych.�Do�brze�mieć�świa�do�mość,
że�w je�li�tach�znaj�du�je�się�ich 80�proc..
Na�to�miast� układ� ner�wo�wy� ja�my
brzusz�nej�i je�li�to�wa�flo�ra�bak�te�ryj�na,�to
te�mat�na ca�łą�se�rię�ar�ty�ku�łów.�Na�le�-
ży� pod�kre�ślić,� że� Ba�rack� Oba�ma,
koń�cząc�swo�ją�ka�den�cję�pre�zy�den�ta
USA,�pod�pi�sał�pro�jekt�ba�daw�czy,
któ�re�go�ce�lem�jest�głęb�sze�po�zna�-
nie�za�leż�no�ści,�po�mię�dzy�neu�ro�-
na�mi� ja�my� brzusz�nej,� a flo�rą
bak�te�ryj�ną.�W ba�da�nia�te,�ame�ry�-
kań�ski� rząd� za�in�we�stu�je� wie�le
mln�do�la�rów,�al�bo�wiem�dziś�prze�wa�-
ża�prze�ko�na�nie,�iż�sym�bio�za na sty�ku
neu�ro�nów�ja�my�brzusz�nej�i flo�ry�bak�-
te�ryj�nej,� to� przy�szłość� me�dy�cy�ny.
Obec�na wie�dza�w tym�te�ma�cie,�po�mi�-
mo� wie�lu� fa�scy�nu�ją�cych� in�for�ma�cji
krą�żą�cych� w pra�sie� fa�cho�wej,� jest
jesz�cze� na po�zio�mie� szcząt�ko�wym
i nie�do�stęp�na dla�ogó�łu.�

cy�wi�li�za�cja�czło�wie�ka

War�to�za�zna�czyć,�że�na 1�mm�kw.�je�-
lit,� przy�pa�da� oko�ło 500� neu�ro�nów
Mó�zgu�Trzew�ne�go,�a na 1�ko�mór�kę�na�-
sze�go�cia�ła�– oko�ło 10�bak�te�rii.�Jed�no
jest�pew�ne,�że�bez�bak�te�rii,�któ�rych�hi�-
sto�ria�się�ga�oko�ło 4�mld�lat,�nie�by�li�by�-
śmy�w sta�nie�funk�cjo�no�wać�za�rów�no
fi�zycz�nie,�jak�i psy�chicz�nie.�Smut�ny�jest
fakt,�że�„cy�wi�li�za�cji�czło�wie�ka”�uda�ło
się�w cią�gu�ostat�nich 50�lat�bez�pow�rot�-
nie�wy�bić�oko�ło 30�proc.�bak�te�rii,�ży�-
ją�cych�w na�szych�je�li�tach.�

Cia�ło� w trak�cie� ży�cia� pro�du�ku�je
wie�le� szko�dli�wych� sub�stan�cji� che�-
micz�nych,�któ�re�do�ce�lo�wo�mo�gły�by
je�za�truć.�Za oczysz�cza�nie�na�sze�go�or�-
ga�ni�zmu� od�po�wie�dzial�ne� są� ner�ki,
prze�pły�wa�przez�nie�w cią�gu�jed�nej
do�by�oko�ło 180�l�mo�czu�pier�wot�ne�-
go,�z któ�re�go�or�ga�nizm�wy�da�la�oko�-
ło 1,5�l�mo�czu.�Na�le�ży�za�zna�czyć,�że
or�ga�nizm� do�dat�ko�wo� oczysz�cza� się
przez�pot�i łzy.

Mą�drość�przod�ków

Dłu�go�moż�na pi�sać�o ta�jem�ni�cach,
ja�kie�skry�wa�ja�ma�brzusz�na.�Mo�że�być
wie�le�przy�czyn�po�wo�du�ją�cych�róż�ne�-
go�ro�dza�ju�dys�funk�cje�na�rzą�dów�ja�my
brzusz�nej.�Fi�lo�zo�fia�chłop�ska�za�wsze
szu�ka�ła�naj�prost�szych�na�rzę�dzi�do roz�-
wią�zy�wa�nia� pro�ble�mów.� Po�dob�nie
by�ło�ze�zdro�wiem. in�tu�icja�na�szych
przod�ków� pod�po�wia�da�ła,� że
brzuch�ma�być� luź�ny� i mięk�ki,
gdyż�na�pię�cia�na po�zio�mie�wie�lu
struk�tur�ja�my�brzusz�nej�są�jed�ną
z naj�waż�niej�szych�przy�czyn�za�bu�-
rze�nia�pra�cy�tej�nie�wy�obra�żal�nie
skom�pli�ko�wa�nej� „ma�szy�ne�rii”.

Warsztaty w Centrum Medycyny Naturalnej i Psychoterapii
w Katowicach, ul. Damrota 6. Zapisy tel. 32 257 08 39



WRÓŻkA�MARZENNA
601 466 500

ściąganie�klątw,�uroków,�
czarnej�magii

Gabinet Detoksykacji

Test�ob�cią�żeń:
bak�te�rie,�wi�ru�sy,�grzy�by,�pa�so�ży�ty,

tok�sy�ny�nie�orga�nicz�ne,�
nie�to�le�ran�cje�po�kar�mo�we,�

za�bu�rze�nia�me�ta�bo�licz�ne,�aler�gie.
Usu�wa�my�przy�czy�ny�do�le�gli�wo�ści.

Tel.: 32 223-68-22,�515-326-279
My�sło�wi�ce,�ul.�Brze�ziń�ska 19
www.de�tok�sy�ka�cja.in�fo
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•�PSychOTERAPiA
•�TERAPiE�NATURAlNE

•�REBiRThiNG

tel. 518�300�138

Robert Grabowski
UZdROWiciEl�dUchOWy
MISTRZ�BIOENERGOTERAPII

MISTRZ�RADIESTEZJI
Dyrektor�Łódzkiej�Akademii�Naturoterapii�„ŁAN”

UZDRAWIAM�Z�SUKCESAMI�od�20�lat�– BEZPOŚREDNIO�I�NA�ODLEGŁOŚĆ

● Uzdrawiam�usuwając�przyczyny�chorób,�klątwy,�złorzeczenia�i obciążenia�pokoleniowe.
● Oczyszczam�energetycznie�i zabezpieczam�radiestezyjnie�mieszkania,�domy,�firmy.
● Wykonuję�ekspertyzy�radiestezyjne.
Prowadzę�kursy:�*�Radiestezji�*�Terapii�naturalnych�*�Rozwoju�duchowego�i�zabiegi

Łódzka�Akademia�Naturoterapii�„ŁAN” e-mail:�grabowski-robert@wp.pl
Łódź�91-422,�Pomorska�22,�lok.�26 www.argrabowscy.pl
www.lan-lodz.pl,�tel.�42 661 46 33; tel.�42 661 46 33;�606 766 933;�

JA�dWi�GA�PO�lOk
Mistrz�Re�iki
Za pra sza na:

• kur�sy�Re�iki�wszyst�kich�stop�ni
• Te�ra�pię�czasz�ko�wo�-krzy�żo�wą

Kli�ni�ka�Du�szy�i Cia�ła
So�sno�wiec,�ul.�War�szaw�ska 9A/6

tel. 609 564 589
Kra�ków,�ul.�Kre�me�row�ska 9

tel. 12 423 21 39
www.ja�dwi�ga�-po�lok.pl

STA�RO�SŁO�WiAŃ�Ski�MA�SAŻ�BRZU�chA

WŁAdySŁAW�BATkiEWicZ
fizjoterapeuta,�specjalista�mikrokinezyterapii

kurs�jed�no�dnio�wy�–�za�pra�sza�my�6�lub�7�października
do�centrum�Medycyny�Naturalnej

i�Psychoterapii�w�katowicach
koszt�kur�su�–�400 zł.�centrum�Medycyny�Naturalnej�i�Psychoterapii

w�katowicach,�ul.�damrota�6�(UWAGA�ZMiANA�AdRESU).
Zapisy�telefoniczne�32�257�08�39.

Prof.�Jo�han�nes�Ron�gen i cór�ka ir�jon�Ron�gen
przyj�mu�ją�w Pi�le�Ko�ście�lec�kiej,

w każ�dy�po�nie�dzia�łek�od 9�do 14
i w każ�dą�so�bo�tę�od 9�do 12.

Ad�res:�ul.�Chrza�now�ska 16,�32-540�Pi�ła�Ko�ście�lec�ka,�Trze�bi�nia
tel. 602 222 897,�tel. 511 647 670

tel./fax. 32 6137 770

NA�TA�liA�Sli�PiŃ�SkA
za pra sza na warsz ta ty do Centrum Medycyny Naturalnej

i Psychoterapii w Katowicach przy ul. Damrota 6
(UWAGA ZMIANA ADRESU)

In�tu�icja�to�przy�rod�ni�czy�fe�no�men,�szó�sty�zmysł�to�wa�rzy�szą�cy�do�ko�ny�wa�niu�wy�-
bo�rów,�we�wnętrz�ny�głos�po�ma�ga�ją�cy�roz�wią�zy�wać�trud�ne�ży�cio�we�pro�ble�my.
Wszyst�kich�za�in�te�re�so�wa�nych�od�kry�wa�niem�wła�snej�in�tu�icji,�kon�tak�tem�z nią,
po�sze�rza�niem�świa�do�mo�ści,�roz�wi�ja�niem�no�wych�moż�li�wo�ści�psy�chicz�nych�i in�-
te�lek�tu�al�nych�za�pra�szam�na warsz�ta�ty.
W pro�gra�mie�na�stę�pu�ją�ce�za�gad�nie�nia:�•�Fe�no�men�in�tu�icji:�czym�jest�i skąd�po�-
cho�dzi�•�Ro�dza�je�in�tu�icji:�cia�ła,�ży�wie�nio�wa,�part�ner�ska,�biz�ne�so�wa,�pro�fe�sjo�-
nal�na�•�Ro�la�in�tu�icji�w na�szym�ży�ciu�•�In�tu�icja,�a lo�gi�ka:�ich�sil�ne�i sła�be�stro�-
ny�•�In�tu�icja�żeń�ska,�a mę�ska:�róż�ni�ce�•�Ka�na�ły�in�for�ma�cyj�ne�•�Ję�zyk�in�tu�icji:
ko�dy,�ob�ra�zy,�sym�bo�le�•�In�tu�icja�w prak�ty�ce.
Ter�min:�so�bo�ta, 13�października,�10�listopada,�godz. 10-17,�ce�na 170 zł.
Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne 32 257 15 90.

—��■ —
za pra sza na warsz ta ty

Ter�min:� so�bo�ta, 20� października,� 17� listopada,� godz. 10-17,
ce�na 170 zł.�Za�pi�sy�te�le�fo�nicz�ne 32 257 15 90.

FE�NO�ME�NAl�NA�iN�TU�icJA

kO�MU�Ni�kA�cJA�NiE�WER�BAl�NA

BOGUSŁAW�J.WAŚkiEWicZ
za pra sza na warsz ta ty do Centrum Medycyny Naturalnej i Psychoterapii

w Katowicach przy ul. Damrota 6 (UWAGA ZMIANA ADRESU)

cZAkROTERAPiA
Termin:�sobota,�20�października,�godz.�10-17,�cena�170�zł.

Zapisy�telefoniczne 32�257�15�90.

WAhAdlARSTWO�iNTUicyJNE
Termin:�sobota,�17�listopada,�godz.�10-17,�cena�170�zł.

Zapisy�telefoniczne 32�257�15�90.

13 października

Kosmetyczka pełna ziół.
Jak samodzielnie wykonać kremy,
balsamy, toniki i inne kosmetyki

przy użyciu naturalnych
produktów i ziół.

Zajęcia praktyczne.

Prowadzenie:�Ewa Ślęzak,
zielarz-fototerapeuta,�chirolog.

Cena�170�zł.

6 października

Zwalcz�ból,�odzyskaj�sprawność!
Jak�sobie�poradzić�i�jak�pomóc�innym

z�bólem�kręgosłupa�(zwłaszcza
w�odcinku�szyjnym�i�lędźwiowym).

Warsztaty�praktyczne.
Terapia�manualna�japońska

i�terapia�powięziowa.

Prowadzenie:�Piotr Rzetecki
kręgarz,�terapeuta�manualny,

wykładowca�AWF�w�Katowicach.
Cena�170�zł.

Warsztaty w Centrum Medycyny Naturalnej i Psychoterapii

w Katowicach, ul. Damrota 6. Zapisy tel. 32 257 08 39

TAROciSTkA

MAŁGOSiA
tel. 515 095 159

UZdRO�Wi�ciEl
hEN�Ryk�kRZySZ�TOF�RAk

★ Uzdra�wia�nie�lu�dzi�i zwie�rząt�★ Uzdra�wia�nie
wszelkich�dolegliwości�i�problemów

życiowych�★ Uzdra�wia�nie�na od�le�głość�
tel.�797 665 255,�518�701�268

e�-ma�il:�hen�ryk.rak@op.pl

naj�lep�szy�w kra�ju
por�tal�me�dy�cy�ny�na�tu�ral�nej
pre�mie�ra 1�paź�dzier�ni�ka

grel�la.pl
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Jak� opi�sa�ły�śmy� w po�przed�-
nich� ar�ty�ku�łach,� z bie�żą�-
cych�ukła�dów�pla�net�wy�ni�-

ka,� że� ostat�nie� la�ta� to� czas
na�si�lo�nej�ma�ni�pu�la�cji.�Wi�dać�to
głów�nie�w han�dlu.�Wszech�obec�-
ne�re�kla�my,�na si�łę�na�ma�wia�ją
nas�do ro�bie�nia�„cu�dow�nych�in�-
te�re�sów”� i do ku�po�wa�nia
wszyst�kie�go,�bo�„je�ste�śmy�te�go
war�ci”.� część� lu�dzi� rze�czy�wi�-
ście�ule�ga�tym�na�mo�wom�i za�po�-
ży�cza� się,� że�by� mieć� to�wa�ry
na to�pie,�dzię�ki�cze�mu�ma�my�też
roz�kwit�li�chwiar�skich�firm�ofe�-
ru�ją�cych�po�życz�ki.�

Je�ste�śmy�ma�ni�pu�lo�wa�ni�przez�fir�-
my� far�ma�ceu�tycz�ne,� po�li�ty�ków,
przez�tych,�któ�rzy�ofe�ru�ją�nam�lep�-
szą�ja�kość�ży�cia�za jed�no�się�gnię�cie
do kie�sze�ni,�za je�den�pod�pis,�za jed�-
no� sło�wo� po�par�cia.� A kto� ule�ga
tym�ma�ni�pu�la�cjom,�ko�go�naj�ła�twiej
zba�ła�mu�cić�pięk�ny�mi�sło�wa�mi�bez
po�kry�cia?�

Spójrz�my�na zo�diak

Wie�my�już,�że�po�byt�dwóch�moc�-
nych� pla�net� –� Plu�to�na� i Sa�tur�-
na�–�w Ko�zio�roż�cu,�zna�ku,�któ�ry�łą�-
czy�my�z wszel�kie�go�ro�dza�ju�wła�dzą,
sprzy�ja�te�mu,�by�każ�dy,�kto�ma�ja�ką�-
kol�wiek�prze�wa�gę�nad in�ny�mi,�wy�-
ko�rzy�sty�wał�swo�ją�po�zy�cję. każ�dy,
kto�czu�je�się�moc�niej�szy�od in�-
nych,�w obec�nych�cza�sach�w ła�-
twy� spo�sób�po�ka�że� swo�ją� si�łę,
uza�leż�nia�jąc� in�nych� od sie�bie.
Mo�gą� to� być� lu�dzie,� któ�rzy� ma�ją
w swo�im�ho�ro�sko�pie�uro�dze�nio�wym
moc�no�ob�sa�dzo�ny�znak�Ko�zio�roż�ca,
bo�wła�śnie�im�Sa�turn�i Plu�ton�do�da�-
ją�obec�nie�mo�cy� i utwier�dza�ją� ich
w prze�ko�na�niu,�że�są�nie�znisz�czal�ni
i w związ�ku�z tym�mo�gą�wię�cej.�Al�-
bo� lu�dzie�w ho�ro�sko�pach,�któ�rych
wspo�mnia�ne�wy�żej�pla�ne�ty�wzmac�-
nia�ją� aspek�ta�mi,� szcze�gól�nie� nie�-
har�mo�nij�ny�mi�(kwa�dra�tu�ra�mi),�ich
Słoń�ce,� Księ�życ� oraz� pla�ne�ty� tak
zwa�ne� oso�bi�ste� (Mer�ku�ry,� We�nus
i Mars).�Oni�też�czu�ją�obec�nie�du�że
wzmoc�nie�nie� i wy�ko�rzy�stu�ją�swo�je
„pięć�mi�nut�wła�dzy”.�

Wzmac�nia�ne�Słoń�ce

Je�że�li�wzmac�nia�ne�jest�ich�Słoń�ce,
sta�ją�się�zbyt�twar�dzi�i je�że�li�po�sta�wią
so�bie�ja�kiś�cel,�pod�po�rząd�ku�ją�te�mu
wszyst�ko�i wszyst�kich.�Bę�dą�jak�czołg
to�ro�wać�so�bie�dro�gę�i nie�cof�ną�się�ani
o krok.� Je�że�li� wzmac�nia�ny� jest� ich
Księ�życ,�któ�ry�od�po�wia�da�za emo�cje,
nie�ob�cy�bę�dzie�im�w tym�cza�sie�szan�-
taż� emo�cjo�nal�ny,� by�le� tyl�ko� do�piąć
swe�go.� Je�że�li� wzmac�nia�ny� jest
ich�Mer�ku�ry,� pla�ne�ta� od�po�wie�-
dzial�na� za ko�mu�ni�ka�cję,� czu�ją
się�szcze�gól�nie�moc�ni�w sło�wach
i aby�osią�gnąć�swo�je,�bę�dą�ma�ni�-
pu�lo�wać� in�for�ma�cja�mi.� Bę�dą
wma�wiać,�że�bia�łe�jest�czar�ne,�a czar�-
ne� jest� bia�łe,� i tak� omo�ta�ją� swo�ich
roz�mów�ców,�że�czę�sto�dla�świę�te�go
spo�ko�ju� przy�zna�ją� im� ra�cję.
Przy wzmac�nia�nej�We�nus,�pla�ne�cie
związ�ków,�ich�brak�za�ufa�nia�do naj�-
bliż�szych�i po�dejrz�li�wość�mo�że�do�pro�-

wa�dzić� do za�chwia�nia� nie�jed�ne�go
związ�ku�oso�bi�ste�go�lub�re�la�cji�służ�bo�-
wej.�A przy wzmac�nia�nym�Mar�sie,�ich
agre�sja�i bez�kom�pro�mi�so�wość�w dzia�-
ła�niach�mo�że�spo�wo�do�wać�nie�je�den
przy�kry�wy�pa�dek.�Mars�to�wo�jow�nik,
któ�ry�w tym�przy�pad�ku� ła�wo�mo�że
prze�kro�czyć�gra�ni�cę�bez�pie�czeń�stwa
i nie�od�po�wie�dzial�nie�użyć�swej�si�ły.

Sprawdź�ja�ki�je�steś

Pa�trząc�na ho�ro�skop�da�nej�oso�by
mo�że�my�więc�prze�wi�dzieć,�czy�ma�my
do czy�nie�nia�z kimś�skłon�nym�do nad�-
uży�wa�nia�wła�dzy,�czy�z oso�bą,�któ�ra
ła�two�pod�da�się�ma�ni�pu�la�cjom�i ste�-
ro�wa�niu.�A kto�ła�two�wej�dzie�w ro�lę
ofia�ry�tych�ma�ni�pu�la�cji?�Oczy�wi�ście�ci,
u któ�rych�obec�nie�Nep�tun�wcho�dzi
w re�la�cje�z ich�uro�dze�nio�wym�Słoń�-
cem,�Księ�ży�cem�lub�pla�ne�ta�mi�oso�bi�-
sty�mi.�Mo�że�być�tak,�że�ma�ją�oni�sil�-
nie� ob�sa�dzo�ny� znak� Ryb� i wte�dy
Nep�tun�two�rzy�ko�niunk�cję�(złą�cze�nie)
z ich�pla�ne�ta�mi.�Al�bo�też�Nep�tun�two�-
rzy�aspek�ty,�szcze�gól�nie�nie�har�mo�nij�-
ne,�z ich�pla�ne�ta�mi�oso�bi�sty�mi�prze�-
by�wa�ją�cy�mi�w in�nych�zna�kach.�

Nep�tun�to�pla�ne�ta�ar�ty�stów,�lu�dzi
czę�sto�ode�rwa�nych�od rze�czy�wi�sto�ści,
któ�rzy�wo�lą�prze�by�wać�w wy�ima�gi�no�-
wa�nym� świe�cie� niż� stą�pać� twar�do
po zie�mi.�Two�rząc�w ho�ro�sko�pie
uro�dze�nio�wym� har�mo�nij�ne
aspek�ty�do pla�net�da�nej� oso�by,
wzmac�nia�in�tu�icję,�wraż�li�wość,
po�czu�cie� pięk�na,� czło�wiek� ta�ki
po�tra�fi�po�ma�gać�bez�py�ta�nia�o za�-
pła�tę,�bar�dziej�dba�o in�nych�niż
o sie�bie.�Na�to�miast�gdy�two�rzy�aspek�-
ty�nie�har�mo�nij�ne,�po�rów�ny�wa�ny�jest
do mgły,� w któ�rej� ła�two� za�błą�dzić.
Nep�tun�osła�bia�i uza�leż�nia�–�od uży�-
wek,�od idei,�od rze�czy,�od in�nych�lu�-
dzi. I wła�śnie�ta�cy�lu�dzie�naj�ła�twiej�ule�-
ga�ją� pięk�nym� baj�kom,� nie�ste�ty,
nie�praw�dzi�wym.�

Bar�dziej�ła�two�wier�ni

W naj�trud�niej�szej� sy�tu�acji� są� ci,
któ�rzy�ma�ją�nie�har�mo�nij�ne�go�Nep�tu�-

na� w ho�ro�sko�pie� uro�dze�nio�wym,
po�nie�waż� przez� ca�łe� ży�cie� mu�szą
zma�gać�się�z je�go�osła�bia�ją�cy�mi�wpły�-
wa�mi.�Oni�za�wsze�bę�dą�bar�dziej�niż
po�zo�sta�li�ła�two�wier�ni,�a tym�sa�mym
po�dat�ni�na ma�ni�pu�la�cję.�Oni�pa�trzą
na ży�cie�przez� zbyt� ró�żo�we�oku�la�ry
i z re�gu�ły�za póź�no�uświa�da�mia�ją�so�-
bie,�że�zno�wu�ktoś�ich�wy�ko�rzy�stał.�Ale
prze�cież�zda�rza�się,�że�lu�dzie�z za�sa�dy
roz�sąd�ni� na�gle� jak�by� tra�ci�li� ro�zum
i prze�sta�wa�li�lo�gicz�nie�my�śleć.�Z du�-
żym�praw�do�po�do�bień�stwem�moż�na
po�wie�dzieć,�że�to�wła�śnie�nie�har�mo�-
nij�ny�wpływ�obec�ne�go�Nep�tu�na�(tran�-
zy�tu�ją�ce�go)�na świa�tła�ich�ho�ro�sko�pu
(Słoń�ce�i Księ�życ)�i na ich�pla�ne�ty�oso�-
bi�ste.�To�wła�śnie�ci�lu�dzie�są�te�raz�naj�-
bar�dziej�po�dat�ni�na ste�ro�wa�nie.�

Je�że�li�obec�nie�Nep�tun�two�rzy�nie�-
har�mo�nij�ny� aspekt� do ich� Słoń�ca,
na�gle� tra�cą� swą� na�tu�ral�ną� wi�tal�-
ność�oraz�pew�ność�sie�bie,�są�osła�bie�-
ni,�więc�dla�świę�te�go�spo�ko�ju�go�dzą
się�na pro�po�zy�cje,�któ�re�nor�mal�nie
by�ły�by� dla� nich� nie� do przy�ję�cia.
Wszyst�ko�wi�dzą�nie�ostro,�jak�by�przez
mgłę,�to�też�każ�dy�bu�bel�bę�dzie�dla
nich�war�to�ścio�wy,�bo�ład�ny�i ko�lo�ro�-
wy.� Je�że�li� pod wpły�wem�Nep�tu�na
znaj�dzie�się� ich�Księ�życ,�osła�bia� to
ich�psy�chi�kę,�ma�ją�zmien�ne�na�stro�-
je�–�od unie�sie�nia�do roz�cza�ro�wa�nia
i za�ła�ma�nia�–�więc�szcze�gól�nie�ła�two
pod�da�ją� się� wszel�kim� su�ge�stiom,
by�le� tyl�ko� po�pra�wić� so�bie� na�strój.�

Wpływ�Nep�tu�na

Zna�my�przy�pad�ki�osób,�któ�re
wła�śnie� bę�dąc� pod wpły�wem
nie�har�mo�nij�ne�go�wpły�wu�Nep�-
tu�na,�ucie�ka�jąc�w świat�fan�ta�zji
uza�leż�ni�ły� się� od uży�wek,� czy
zbyt�nio�za�wie�rzy�ły�ja�kie�muś�gu�-
ru,� któ�ry� obie�cał� im� po�moc.
Wpływ�Nep�tu�na�na Mer�ku�re�go�po�-
wo�du�je,� że� oso�ba� tra�ci� trzeź�wość
my�śle�nia,�nie�po�tra�fi�lo�gicz�nie�my�śleć,
ani�wy�cią�gać�wnio�sków,�to�też�moż�na
jej� wci�sną� każ�dy� kit,� a ona� bę�dzie
szczę�śli�wa�i jesz�cze�za to�po�dzię�ku�je.
Gdy�Nep�tun�wpły�wa�na We�nus,�oso�-
ba�ma�pro�blem�z rze�czy�wi�stą�oce�ną
in�nych�lu�dzi,�a więc�ła�two�wi�kła�się
w uza�leż�nia�ją�ce�ukła�dy�z zu�peł�nie�nie�-
od�po�wied�ni�mi�ludź�mi,�u któ�rych�nie
wi�dzi�żad�nych�wad,�na�to�miast�wie�rzy
im�bez�gra�nicz�nie.�Nep�tun�i Mars,�to
mó�wiąc�ob�ra�zo�wo�–�pi�ja�ny�wo�jow�-
nik.� Czło�wie�ko�wi� bę�dą�ce�mu
pod wpły�wem�te�go�ukła�du�wy�da�je
się,�że�wal�czy�w słusz�nej�spra�wie,�gdy
tym�cza�sem� zu�peł�nie� nie�świa�do�mie
sta�je�się�na�rzę�dziem�w rę�kach�oso�by,
któ�ra�dla�wła�snych�ce�lów�wy�ko�rzy�stu�-
je�je�go�na�iw�ność�i za�pał.�

*�*�*
Je�że�li�ro�zej�rzy�my�się�wo�kół�sie�bie,

na pew�no�bez�tru�du�za�uwa�ży�my�za�-
rów�no�ma�ni�pu�lan�tów,�jak�i oso�by�ste�-
ro�wa�ne.�Wpraw�dzie�oso�by�ta�kie�mo�-
że�my�spo�tkać�w każ�dych�cza�sach,�ale
obec�nie� jest� ich� wię�cej,� za�rów�no
jed�nych,� jak� i dru�gich.� To� wpływ
szcze�gól�ne�go� ukła�du� trzech� pla�-
net�–�Sa�tur�na�i Plu�to�na�w Ko�zio�roż�-
cu�oraz�Nep�tu�na�w Ry�bach.�A zna�jąc
swój�ho�ro�skop,�mo�że�my�oce�nić,�czy
po�wyż�sze�pla�ne�ty�wpły�wa�ją�na nas,
i je�że�li�za�uwa�ży�my,�że�tak,�mo�że�my
świa�do�mie�unik�nąć�wie�lu�przy�krych
sy�tu�acji.

czy�jesteśmy
sterowani?�(4)

ElŻBiETA�kŁOBUS,�ZOFiA�WiEcZOREk

C
C

0 
C

re
at

iv
e 

C
om

m
on

s

17 listopada

Infekcje�górnych�dróg
oddechowych.
Czym�naprawdę
jest�odporność.

W�czym�mogą�pomóc
ci�produkty�prozdrowotne

na�bazie�surowców
pochodzenia�naturalnego
z�czystych�ekologicznie

terenów�Ałtaju.

Prowadzenie:
Halina Jurkowska

specjalistka
z�firmy�Biolit�Europe.

Cena�170�zł.
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Nie�musisz�cierpieć!
Japońska�terapia�kręgosłupa

i�terapia�powięziowa
w�bólach�kręgosłupa
(szczególnie�problemy
bólowe�barków�i�kolan).
Warsztaty�praktyczne:

masaż�japoński,�manipulacja
i�mobilizacja�na�stawach,

ćwiczenia�i�pozycje�lecznicze.

Prowadzenie:
Piotr Rzetecki

kręgarz,�terapeuta�manualny,
wykładowca�AWF
w�Katowicach.
Cena�170�zł.

Warsztaty w Centrum Medycyny Naturalnej
i Psychoterapii w Katowicach, ul. Damrota 6.
Zapisy tel. 32 257 08 39



Owo�ce�tar�ni�ny�to�mi�nia�tur�-
ki�śli�wek,�któ�rych�na po�-
cząt�ku�je�sie�ni�pra�wie�wca�-

le�nie�wi�dać�spod�li�ści.�Swe�pięk�no
i ory�gi�nal�ny�fio�le�to�wo�gra�na�to�wy
ko�lor� zdra�dza�ją� w je�sien�nym
i wcze�sno�zi�mo�wym�słoń�cu,�kie�dy
z krze�wów�opad�ną�już�li�ście.�Nie�-
wie�lu�pa�mię�ta,�że�to�bar�dzo�po�ży�-
tecz�ne�owo�ce�za�rów�no�na do�mo�-
we�le�kar�stwa,�jak�i prze�two�ry.�

Two�rzy�cier�ni�ste�krze�wy

Śli�wa�tar�ni�na Pru nus spi no sa jest
na�zy�wa�na krót�ko�tar�ni�ną.�Przyj�mu�je
naj�czę�ściej�po�stać�gę�ste�go,�cier�ni�ste�-
go�krze�wu,�rza�dziej�na�to�miast�nie�wy�-
so�kie�go� drzew�ka.� Zwy�kle� wy�ra�sta
do wy�so�ko�ści 3 m.�Krze�wy� two�rzą
trud�ne�do po�ko�na�nia� sku�pi�ska,� bo
z ko�rze�ni�co�ja�kiś�czas�wy�ra�sta�ją�no�-
we�pę�dy�(od�ro�sty�ko�rze�nio�we).�Li�ście
ma�elip�tycz�ne�lub�lan�ce�to�wa�te,�dość
krót�kie�i ja�sno�zie�lo�ne.�Kwia�ty�tar�ni�-
ny�po�ja�wia�ją�się�z koń�cem�kwiet�nia,
a nie�kie�dy�do�pie�ro�na po�cząt�ku�ma�-
ja.�Są�bia�łe�i ra�czej�drob�ne�(chęt�nie
od�wie�dza�ją�je�pszczo�ły).�Two�rzy�ku�-
li�ste,�cierp�kie�w sma�ku�fio�le�to�wo�-gra�-
na�to�we�owo�ce,�po�kry�te�si�wa�wym�na�-
lo�tem,�z pest�ką�w środ�ku.�Doj�rze�wa�ją
już� od dru�giej� de�ka�dy� sierp�nia.
W nie�któ�re�la�ta,�bar�dzo�gę�sto�ob�le�-
pia�ją� ga�łąz�ki� i po�zo�sta�ją� na nich
do zi�my.�Kie�dy�pod�czas�kwit�nie�nia
jest� jednak� bardzo� zimno,� nie� ma
na tar�ni�nę�zbyt�du�że�go�uro�dza�ju.

Po�spo�li�tym� miej�scem� wy�ra�sta�nia
tar�ni�ny,�są�przede�wszyst�kim�obrze�ża
la�sów,�sło�necz�ne�le�śne�po�la�ny�i po�rę�-
by.� Czę�sto� moż�na ją� spo�tkać� przy
le�śnych�dro�gach,�ro�wach,�na za�nie�-
dba�nych�po�lach,�mie�dzach�i nie�wiel�-
kich�wznie�sie�niach�w po�bli�żu�ugo�rów.
For�mu�je�się�z niej�ży�wo�pło�ty.�Lu�bi�du�-
żo�słoń�ca,�jest�też�od�por�na na suszę
i bar�dzo�od�por�na na mróz.�

Zry�wa�my�tar�ki

Owo�ce�tar�ni�ny�po�tocz�nie�na�zy�wa�się
tar�ka�mi.�Naj�le�piej�zbie�rać�je�póź�ną�je�-
sie�nią,�a na�wet�na po�cząt�ku�grud�nia,
po�nie�waż� gdy� prze�mar�z�ną,� zy�sku�ją
na sma�ku� (sta�ją� się�mniej� cierp�kie).
Oka�zu�je�się,�że prze�mar�z�nię�te�owo�-
ce�tar�ni�ny,�nie�zmie�nia�ją�zbyt�nio
war�to�ści�wi�ta�mi�no�wej.�Moż�na je
su�szyć�w lek�ko�pod�grza�nym�pie�kar�ni�-
ku�lub�roz�ło�żo�ne�cien�ką�war�stwą�obok
ka�lo�ry�fe�ra,� a na�stęp�nie� roz�kru�szyć,
np.�w moź�dzie�rzu,�aby�uzy�skać�le�piej
za�pa�rza�ją�cy�się�susz.�

W zio�ło�lecz�nic�twie,�wy�ko�rzy�-
stu�je� się� jesz�cze� kwia�ty� tych
krze�wów. Zbie�ra�się�je�na po�cząt�ku

kwit�nie�nia,�bo�w peł�ni�roz�kwi�tu�ła�two
osy�pu�ją�płat�ki.�Kwia�ty�su�szy�się�w miej�-
scu�prze�wiew�nym�i za�da�szo�nym,�ni�-
gdy� na słoń�cu.� Susz� z nich� na�le�ży
umie�ścić�w szczel�nym�po�jem�ni�ku.

co�za�wie�ra�ją�owo�ce�tar�ni�ny?

Tar�ki� gro�ma�dzą� w� 100� g� oko�ło
20�mg�wi�ta�mi�ny C,�a więc�mniej�wię�-
cej�ty�le,�co�w so�ku�cy�try�no�wym.�Owo�-
ce�po�sia�da�ją�rów�nież�wi�ta�mi�ny�z gru�-
py� B� oraz� ca�łe� bo�gac�two� so�li
mi�ne�ral�nych,� np.� ma�gnez,� że�la�zo,
cynk,�mo�lib�den�itd.�Sta�no�wią�źró�dło
cen�nych� dla� zdro�wia� an�to�cy�ja�nów.
Za�wie�ra�ją�one�naj�więk�szą�ze�wszyst�-
kich� owo�ców� le�śnych� ilość� cu�krów,
sporo�pektyn�oraz�fitosterole.

le�cze�nie�tar�ni�ną

Owo�ce�tar�ni�ny,� to� ty�po�wy� lek
prze�ciw�bie�gun�ko�wy�–�sto�so�wa�ny
od wie�ków�w me�dy�cy�nie�lu�do�wej.
Poleca�się�je�w le�cze�niu�bie�gun�ki,�bo�-
le�sne�go� skur�czu� je�lit� i za�tru�cia
po�kar�mo�we�go� (np.� sal�mo�nel�lą).
her�bat�ki z su�szo�nych�owo�ców�te�go
krze�wu�za�le�ca� się� lu�dziom� ła�two
prze�zię�bia�ją�cym�się,�sła�bym,�wy�-
czer�pa�nym� cho�ro�ba�mi,� ja�ko� śro�-
dek�wzmac�nia�ją�co�-re�ge�ne�ru�ją�cy�or�ga�-
nizm.�War�to�je�po�da�wać�w go�rącz�ce,
bo�zna�ko�mi�cie�ga�szą�pra�gnie�nie�i po�-
pra�wia�ją�sa�mo�po�czu�cie�oraz�po an�ty�-
bio�ty�ko�te�ra�pii.�Od stu�le�ci�wia�do�mo,�że

owo�ce�te�przy�da�ją�się�tak�że�w ku�-
ra�cjach�prze�ciw�trą�dzi�ko�wych.�Są
wska�za�ne�w po�zby�wa�niu�się�nad�wa�gi,
bo�nie�tyl�ko�po�bu�dza�ją�pro�ces�prze�mia�-
ny�ma�te�rii�w or�ga�ni�zmie,�ale�–�dzię�ki
go�rycz�ce�i cierp�ko�ści�–�ha�mu�ją�ape�tyt
na sło�dy�cze.�Owo�ce�tar�ni�ny�–�z uwa�-
gi�na za�war�tość�an�to�cy�ja�nów,�sku�tecz�-
nie� neu�tra�li�zu�ją� w or�ga�ni�zmie
wol�ne� rod�ni�ki.� Her�bat�ki� z nich
uspraw�nia�ją� krą�że�nie� krwi,� wzmac�-
nia�ją�i uela�stycz�nia�ją�na�czy�nia�krwio�-
no�śne�oraz�usu�wa�ją�krwa�we�wy�bro�czy�-
ny� pod�skór�ne.� Ma�ją� spraw�dzo�ne
dzia�ła�nie�ścią�ga�ją�ce,�przez�co�chro�nią
ścian�ki�je�lit,�przed wni�ka�niem�przez�nie
do or�ga�ni�zmu�tok�syn�bak�te�rii�i grzy�bów
cho�ro�bo�twór�czych.�Ha�mu�ją�po�nad�to
roz�wój�nie�po�żą�da�nych�drob�no�ustro�jów
i po�sia�da�ją�dzia�ła�nie�prze�ciw�za�pal�ne.
Po�pra�wia�ją�pra�cę�wą�tro�by�i ła�go�-
dzą� wzdę�cia (ogra�ni�cza�ją� roz�wój
bak�te�rii�gnil�nych�w je�li�tach).�

Z owoców�tar�ni�ny�nie�trud�no�przy�-
go�to�wać� mnó�stwo� prze�two�rów
o pięk�nym�ko�lo�rze,�któ�re�słu�żą�zdro�-
wiu,� np.� sy�ro�py,� so�ki,� prze�cie�ry,
ga�la�ret�ki.�Z su�szo�nych�owo�ców�spo�-
rzą�dza�się�zna�ko�mi�te�her�bat�ki�na zi�-
mo�we�wie�czo�ry,�np.�po po�łą�cze�niu
z su�szem�z owo�ców�ja�błek,�bzu�czar�-
ne�go,�ber�be�ry�su�czy�ró�ży�dzi�kiej.�Tu
po�da�ję�prze�pis�na ory�gi�nal�ny�w sma�-
ku�sok�z mo�jej�książ�ki�„Księ�ga�owo�-
ców�le�śnych.�Le�ki�z pol�skich�la�sów”.

Prze�cier�z owo�ców�

Skład�ni�ki:
• prze�mro�żo�ne�owo�ce�tar�ni�ny,
• cu�kier�–�naj�le�piej�trzci�no�wy�eko�-

lo�gicz�ny,
• tro�chę�wo�dy.
Przy�go�to�wa�nie:
Owo�ce� tar�ni�ny� moż�na ze�rwać

przed przy�mroz�ka�mi�i po opłu�ka�niu,
od�są�cze�niu�na si�cie�umie�ścić�na kil�ka
dni�w za�mra�żar�ce�lub�po�cze�kać�ze�zbio�-
rem�do pierw�szych� je�sien�nych�przy�-
mroz�ków.�Prze�mro�żo�ne�owo�ce�wsy�pać
do ema�lio�wa�ne�go�garn�ka�i od�cze�kać
aż�się�roz�mro�żą,�na�stęp�nie�na dno�wlać
nie�wiel�ką�ilość�wo�dy�i po�wo�li�go�to�wać
do ich� cał�ko�wi�te�go� roz�go�to�wa�nia.

Go�rą�ce�umiesz�cza�się�na si�cie�i prze�-
cie�ra,�od�rzu�ca�jąc�pest�ki.�Do uzy�ska�nej
mia�zgi�sy�pie�my�cu�kier�(na 1�szklan�kę
oko�ło 1� szklan�ki� cu�kru� lub� mniej.
Sma�ży�my� jesz�cze� przez� kil�ka�mi�nut,
cią�gle�mie�sza�jąc.�Wrzą�cy�prze�cier�na�-
kła�da� się� do wy�pa�rzo�nych� sło�ików
lub�bu�te�lek�i umiesz�cza�na 2�go�dzi�ny
pod ko�cem�(su�cha�pa�ste�ry�za�cja)�bądź
pa�ste�ry�zu�je�oko�ło�15�mi�nut.

ko�rzy�ści�w kuch�ni:
Prze�cier� z owo�ców� tar�ni�ny� ma

przy�jem�nie� cierp�ka�wo�-kwa�sko�wa�ty
smak� i pięk�ny� czer�wo�no�ru�bi�no�wy
ko�lor.�Moż�na go�z po�wo�dze�niem�do�-
da�wać�do su�ró�wek�z mar�chew�ki�lub
ka�pu�sty�kwa�szo�nej.�Do�brze�sma�ku�je
z ki�sie�lem�lub�ga�la�ret�ką.�Po od�pa�ro�-
wa�niu�nad�mia�ru�wo�dy�i kie�dy�nie�jest
zbyt�słod�ki�–�na�da�je�się,�ja�ko�do�da�tek
do dań�mię�snych,�np.�dro�biu.

Po�ży�tek�dla�zdro�wia:
Prze�cier� ma� dzia�ła�nie� ogól�nie

wzmac�nia�ją�ce.�Jest�za�sob�ny�w wi�ta�-
mi�ny�i so�le�mi�ne�ral�ne�oraz�cen�ne�pek�-
ty�ny.�Za�po�bie�ga�prze�do�sta�wa�niu�się
do or�ga�ni�zmu�przez�je�li�ta�tok�syn�i ja�-
dów�bak�te�ryj�nych�(np.�bak�te�rii�gnil�-
nych).� Wspo�ma�ga� pra�cę� wą�tro�by
i ła�go�dzi� wzdę�cia.� Jest� za�le�ca�ny
przy bie�gun�ce�i po za�tru�ciu�po�kar�mo�-
wym.�Świet�nie�ga�si�pra�gnie�nie�w go�-
rącz�ce� i przy�spie�sza� zdro�wie�nie
z zi�mo�wych�in�fek�cji.

Ru�bi�no�wy�sok
z owo�ców�tar�ni�ny

Skład�ni�ki:
• 2 kg�owo�ców�tar�ni�ny,
–�cu�kier�–�naj�le�piej�trzci�no�wy�eko�-

lo�gicz�ny,
• 2�szklan�ki�wo�dy.
Przy�go�to�wa�nie:
Umy�te,�prze�mro�żo�ne�owo�ce�tar�-

ni�ny�wsy�pu�je�się�do ema�lio�wa�ne�go
garn�ka,�wle�wa�wo�dę�i go�tu�je�po�wo�-
li�oko�ło 5–7�mi�nut.�Gar�nek�od�sta�wia
się,� nie� zdej�mu�jąc� po�krzyw�ki,
na oko�ło�2�go�dzi�ny.�Na�stęp�nie�od�ce�-
dza�się�przez�pla�sti�ko�we�si�to,� lek�ko
prze�cie�ra�jąc�miąższ�drew�nia�ną�łyż�ką.
Na 1�szklan�kę�uzy�ska�ne�go�so�ku,�prze�-
zna�cza�się�mniej�wię�cej 1/3�szklan�ki
cu�kru�(lub�we�dług�upodo�bań�sma�ko�-
wych).�Sok�z cu�krem�do�pro�wa�dza�się
do wrze�nia,� go�tu�je 3–4� mi�nu�ty
i po ze�bra�niu�pia�ny� jesz�cze�wrzą�cy
wle�wa� do wy�pa�rzo�nych� (naj�le�piej
nie�wiel�kich)� bu�te�lek� lub� sło�ików.
Umiesz�cza�je�pod ko�cem�na�1–2�go�-
dzi�ny�(su�cha�pa�ste�ry�za�cja).

ko�rzy�ści�w kuch�ni:
Sok�z tar�ni�ny�ma�przy�jem�nie�kwa�-

sko�wa�ty�smak�i prze�pięk�ny�ru�bi�no�wo�-
czer�wo�ny�ko�lor.�Moż�na go�z ko�rzy�ścią
do�da�wać�do her�ba�ty,�her�ba�tek�owo�-
co�wych�i zio�ło�wych�(do�brze�sma�ku�-
je�z her�bat�ką�mię�to�wą),�ki�sie�lu,�ga�la�-
ret�ki�i wo�dy�mi�ne�ral�nej�(świet�nie�ga�si
pra�gnie�nie�w upal�ny�dzień).

Po�ży�tek�dla�zdro�wia:
Sok� ten� zna�ko�mi�cie� neu�tra�li�zu�je

wol�ne� rod�ni�ki.� War�to� go� po�le�cić
po prze�by�tym�za�tru�ciu�po�kar�mo�wym,
bo�po�ma�ga�szyb�ciej�przy�wró�cić�je�li�tom
wła�ści�wą�pra�cę�i za�po�bie�ga�wni�ka�niu
do or�ga�ni�zmu�wszel�kich�ja�dów�bak�te�-
ryj�nych.�Ma�zdol�ność�ła�god�ne�go�ob�ni�-
ża�nia�ci�śnie�nia�krwi�i wspo�ma�ga�krą�-
że�nie.�Do�da�ny�np.�do her�bat�ki�li�po�wej
czy�mię�to�wej�–�ga�si�pra�gnie�nie�w go�-
rącz�ce.�Przy�spie�sza�zdro�wie�nie�z zi�mo�-
wych�in�fek�cji.
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Warsztaty w Centrum Medycyny Naturalnej i Psychoterapii

w Katowicach, ul. Damrota 6. Zapisy tel. 32 257 08 39

17 li sto pa da

Uzdra wia nie Pra nicz ne – Pra nic Ma kers.
Prak tycz ne szko le nie te ra peu tycz ne.
◗ Od�kry�wa�nie�i po�zna�wa�nie�swo�ich�oso�bo�wych�gra�nic�wpły�wu�i obro�ny�◗
Ana�to�mia�ener�ge�tycz�na czło�wie�ka�–�me�ri�dia�ny�a układ�ner�wo�wy�◗ Tech�-
ni�ki�in�ten�syw�nej�po�mo�cy�so�bie�w sta�nie�kry�zy�su�◗ Za�rzą�dze�nie�swo�ją
ener�gią�ży�cio�wą�–�od�blo�ko�wa�nie�za�to�rów�◗ Od�dech�dla�zdro�wia�–�tech�-
ni�ki�od�de�cho�wo�-re�lak�sa�cyj�ne�◗ Me�dy�ta�cja�Zdro�wia

Pro�wa�dze�nie: Grand Ma ster Pra nic He aling
– Lu cy na To ma szew ska. Ce na 250 zł.
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BA�RAN

W tym�mie�sią�cu�zde�cy�do�wa�nie�le�piej�bę�dzie�ci�wy�-
cho�dzi�ło� wszyst�ko� to,� co� bę�dziesz� ro�bił� sa�mo�dziel�-
nie. I choć�mo�żesz�mieć�ten�den�cję�do za�cze�pia�nia�in�-
nych,� po�wstrzy�muj� się� od te�go� ty�pu� dzia�łań� i swo�ją
ak�tyw�ność�skie�ruj�na pra�ce,�któ�re�wy�ma�ga�ją�nie�ty�po�we�-
go�po�dej�ścia.�Ta�kie�wła�śnie�nie�stan�dar�do�we�po�my�sły
i spo�so�by�ich�re�ali�za�cji�za�pew�ni�ci�Mars,�któ�ry�w obec�-
nym�po�ło�że�niu�uła�twi�ci�no�wa�tor�skie�spoj�rze�nie�na tra�-
dy�cyj�ne�me�to�dy�pra�cy�i po�mo�że�w prak�tycz�nym�wy�ko�-
rzy�sta�niu� tech�nicz�nych� no�wi�nek.� Nie� bój� się
wpro�wa�dza�nia�no�wo�ści,�ktoś�mu�si�być�pierw�szy,�więc�dla�-
cze�go�nie�ty?�Z ewen�tu�al�ny�mi�opo�nen�ta�mi�nie�dys�ku�-
tuj,�tyl�ko�rób�swo�je.�Czas�po�ka�że,�że�mia�łeś�ra�ję.

Byk

Do�brze�by�ło�by,�abyś�przy�nam�niej�w pierw�szej�po�ło�-
wie�mie�sią�ca�nie�wy�chy�lał�się�za bar�dzo,�bo�mo�żesz�mieć
ten�den�cję�do nie�tra�fio�nych�po�my�słów�i błęd�nych�ocen
in�nych. I choć�Mars�bę�dzie�cię�po�ga�niał,�sta�raj�się�po�-
wstrzy�my�wać�za�rów�no�od szyb�kich�wy�po�wie�dzi,�jak�i na�-
głych�ru�chów,�bo�każ�da�for�ma�wal�ki�z kimś�lub�z czymś
spo�wo�du�je�nie�prze�wi�dzia�ne�kom�pli�ka�cje.�Je�że�li�w two�-
im�związ�ku�po�ja�wi�się�ja�kiś�zgrzyt,�to�prze�ana�li�zuj�swo�-
je�ostat�nie�po�stę�po�wa�nie�i je�że�li�do�szu�kasz�się�ja�kichś�błę�-
dów,� szcze�rze� przy�znaj� się� do nich� i okaż� skru�chę.
W dru�giej�po�ło�wie�paź�dzier�ni�ka�ła�twiej�bę�dzie�ci�do�ko�-
nać�„ra�chun�ku�su�mie�nia”,�co�po�zy�tyw�nie�wpły�nie�na at�-
mos�fe�rę�po�mię�dzy�to�bą�i part�ne�rem.

BliŹ�NiĘ�TA

Przez�ca�ły�mie�siąc�bę�dziesz�pe�łen�ener�gii,�wręcz�nie�-
spo�ży�tych�sił.�W do�dat�ku�ze�chcesz�ko�niecz�nie�prze�ko�-
ny�wać�każ�de�go�z two�je�go�oto�cze�nia,�by�przy�łą�czył�się
do two�ich�eska�pad.�Ma�jąc�du�żą�po�trze�bę�wy�mia�ny�my�-
śli,�bę�dziesz�wcią�gać�do dys�ku�sji�każ�de�go,�kto�ci�się�na�-
pa�to�czy.�Nie�spodo�ba�się�to�two�je�mu�part�ne�ro�wi,�któ�-
ry�aku�rat�ani�na jed�no,�ani�na dru�gie�nie�zbyt�bę�dzie�miał
ocho�tę.�Po�gódź�się�z tym,�że�cza�sa�mi�trze�ba�coś�ro�bić
sa�mo�dziel�nie�i nie�za�wsze�ma�się�to�wa�rzy�stwo�ta�kie,�ja�-

kie�go�się�pra�gnie.�Po�wstrzy�maj�się�od wy�gła�sza�nia�ką�-
śli�wych�uwag,�któ�re�na pew�no�sy�tu�acji�nie�po�pra�wią,�lecz
mo�gą�ją�je�dy�nie�po�gor�szyć.�Spró�buj�sa�mot�nych�mar�szów.

RAk

Przy sprzy�ja�ją�cej�ci�przez�ca�ły�mie�siąc�ener�gii�We�nus,
mo�żesz� li�czyć�na wy�ro�zu�mia�łość�swo�ich�naj�bliż�szych.
A bę�dzie�ci�ona�szcze�gól�nie�po�trzeb�na przez�pierw�szą
de�ka�dę� paź�dzier�ni�ka,� gdy� usta�wio�ny� nie�har�mo�nij�nie
do two�je�go�zna�ku�Mer�ku�ry,�wspie�ra�ny�w do�dat�ku�Mar�-
sem,�mo�że�po�wo�do�wać�u cie�bie�wy�bu�chy�nie�za�do�wo�-
le�nia�wo�bec�oto�cze�nia.�Je�śli�bę�dziesz�prze�ko�na�ny,�że�jed�-
nak�nie�je�steś�ro�zu�mia�ny�przez�naj�bliż�szych,�uzbrój�się
w cier�pli�wość.�Już�od po�cząt�ku�dru�giej�de�ka�dy�mie�sią�-
ca� za�czniesz� my�śleć� ina�czej,� a w trze�ciej� de�ka�dzie
stwier�dzisz,�że�masz�wo�kół�sie�bie�przy�ja�ciół�i nie�po�trzeb�-
nie�się�drę�czy�łeś.�W efek�cie�po�wró�cisz�do rów�no�wa�gi.

lEW

Przez�ca�ły�paź�dzier�nik�Mars�bę�dzie�wy�zwa�lał�w to�bie
wo�lę�wal�ki,�bę�dziesz�prze�bo�jo�wy,�ale�też�i upar�ty,�co�nie
wpły�nie�do�brze�na two�je�re�la�cje�z ludź�mi.�Na po�cząt�ku
mie�sią�ca�jesz�cze�bę�dzie�ci�się�uda�wa�ło�ła�go�dzić�swo�je
wy�sko�ki,�ale�im�póź�niej,�tym�bę�dziesz�się�sta�wał�bar�dziej
nie�prze�jed�na�ny.�Ca�ły�czas�pa�mię�taj�o tym,�że�upór�i trwa�-
nie�na swo�jej�po�zy�cji�nie�jest�do�bre�i tyl�ko�zmia�na mo�-
że�przy�nieść�coś�kon�struk�tyw�ne�go.�Na każ�dą�sy�tu�ację
spró�buj�spoj�rzeć�z dy�stan�sem,�a ła�twiej�ci�bę�dzie�od�pu�-
ścić,�co�na pew�no�po�mo�że�w po�ro�zu�mie�niu.�Nie�wy�cią�-
gaj�też�na świa�tło�dzien�ne�ja�kichś�za�le�głych�spraw�i nie
wy�po�mi�naj� ni�ko�mu� prze�szło�ści.� Wszel�kie� „sta�ro�cie”
puść�w nie�pa�mięć�i żyj�dniem�dzi�siej�szym.

PAN�NA

Cze�ka�cię�spo�koj�ny�mie�siąc,�a więc�bę�dziesz�mógł�spo�-
ro�cza�su�po�świę�cać�na za�ję�cia,�któ�re�lu�bisz,�a do te�go�ko�-
rzy�stać�z uro�ków�je�sie�ni.�Wszyst�kie�pla�ne�ty�bę�dą�ci�sprzy�-
ja�ły,�nic�nie�bę�dzie�do zro�bie�nia�„na wczo�raj”�i bę�dzie�się
li�czy�ło�tyl�ko�to,�co�jest�te�raz.�O twój�do�bry�na�strój�za�dba
Słoń�ce,�któ�re�roz�wią�że�ewen�tu�al�ne�drob�ne�pro�ble�my�i nie
do�pu�ści,�aby�coś�spę�dza�ło�ci�sen�z po�wiek.�Mer�ku�ry�na�to�-
miast�wzmoc�ni�two�ją�umie�jęt�ność�ana�li�zo�wa�nia�i po�dej�-
mo�wa�nia�traf�nych�de�cy�zji,�co�bę�dzie�po�moc�ne�we�wszel�-
kich� roz�mo�wach� i ne�go�cja�cjach.� Je�dy�nie� Mars� mo�że
po�sta�wić�cię�w nie�zbyt�wy�god�nej�sy�tu�acji,�ale�ktoś�z bli�skich
od ra�zu�za�ofe�ru�je�ci�po�moc�i spra�wa�bę�dzie�roz�wią�za�na.

WA�GA

Za�po�wia�da�się�mie�siąc�nie�zwy�kle�ak�tyw�ny�i pe�łen�nie�-
spo�dzia�nek.�Na pew�no�nie�prze�sie�dzisz�te�go�mie�sią�ca
w fo�te�lu,�gdyż�bę�dzie�cię�no�sić�z miej�sca�na miej�sce.�Po�-
za tym�two�ja�chęć�na�wią�zy�wa�nia�kon�tak�tów�spo�wo�du�-
je,�że�za�ga�dy�wać�bę�dziesz�każ�dą�na�po�tka�ną�po dro�dze
oso�bę.�Nie�każ�de�mu�mu�si�się�to�po�do�bać,�więc�nie�zdziw
się,�że�mo�żesz�spo�tkać�się�z opo�rem�lub�na�wet�nie�chę�-
cią.�Po�cząw�szy�od po�cząt�ku�trze�ciej�de�ka�dy�paź�dzier�ni�-
ka�zaj�mij�się�swo�imi�spra�wa�mi�fi�nan�so�wy�mi,�po�nie�waż
na pew�no�do�brze�ci�to�wyj�dzie�i mo�żesz�osią�gnąć�ko�rzy�-
ści.�Prze�ko�nasz�się,�że�cza�sa�mi�dzia�ła�nie�w po�je�dyn�kę�tak�-
że�mo�że�być�sa�tys�fak�cjo�nu�ją�ce�i efek�tyw�ne.

SkOR�PiON

Wpraw�dzie�Słoń�ce�wej�dzie�do two�je�go�zna�ku�do�pie�-
ro 23�paź�dzier�ni�ka,�lecz�nie�zna�czy�to,�że�na po�cząt�ku
mie�sią�ca�bę�dziesz�sła�by�i osa�mot�nio�ny.�Przez�ca�ły�mie�-

siąc�w two�im�zna�ku�prze�by�wać�bę�dzie�We�nus,�któ�ra�za�-
pew�ni�ci�przy�chyl�ność�bli�skich,�a tak�że�Jo�wisz,�któ�ry�do�-
da�ci�opty�mi�zmu�w każ�dym�dniu.�W tej�sy�tu�acji�nie�har�-
mo�nij�nie�usta�wio�ny�do two�je�go�zna�ku�Mars�spo�wo�du�je
je�dy�nie,�że�bę�dziesz�nad�zwy�czaj�ener�gicz�ny�i na�sta�wio�-
ny�wo�jow�ni�czo�wo�bec�obo�wiąz�ków.�W trze�ciej�de�ka�dzie
mie�sią�ca�za�wi�ta�do two�je�go�zna�ku�rów�nież�Mer�ku�ry,�więc
za�po�wia�da� się� wspa�nia�łe� po�ro�zu�mie�nie� z bli�ski�mi.
Ostat�nie�dni�paź�dzier�ni�ka�mo�żesz�prze�zna�czyć�na za�ła�-
twie�nie�na�wet�naj�trud�niej�szych�spraw.

STRZE�lEc

Paź�dzier�nik�mo�że�oka�zać�się�dla�cie�bie�jed�nym�z mil�-
szych�i bez�pro�ble�mo�wych�mie�się�cy�ro�ku,�po�nie�waż�pla�-
ne�ty�nie�bę�dą�cię�do ni�cze�go�zmu�sza�ły,�a je�dy�nie�za�chę�-
ca�ły�do spo�koj�nej�pra�cy.�Ale�nie�tyl�ko�pra�cy,�bo�spa�ce�ry
w je�sien�nym�słoń�cu�bę�dą�mi�łym�prze�ryw�ni�kiem�w co�dzien�-
nych�za�ję�ciach.�Ko�rzy�staj�z uro�ków�je�sie�ni�i na�wet�je�że�li�nie�-
co�się�roz�le�ni�wisz,�to�nie�spo�wo�du�je�to�żad�nych�za�le�gło�-
ści.� Szcze�gól�nie� w dru�giej� po�ło�wie� mie�sią�ca� po�zwól
so�bie�na ode�rwa�nie�się�od ru�ty�no�wych�za�jęć,�puść�wo�dze
fan�ta�zji�i od�daj�się�ma�rze�niom.�To�stan�tro�chę�nie�ty�po�wy
dla�cie�bie,�bo�lu�bisz�ruch,�ale�te�raz�od�kryj�w so�bie�du�szę
ro�man�ty�ka�i znajdź�przy�jem�ność�w bu�ja�niu�w ob�ło�kach.

kO�ZiO�RO�ŻEc

W pierw�szej�po�ło�wie�mie�sią�ca�mo�żesz�od�czu�wać�pe�-
wien�nie�po�kój,�bę�dziesz�chciał�coś�ro�bić,�coś�po�pra�wiać,
mo�żesz�też�mieć�trud�no�ści�ze�sku�pie�niem�się.�Naj�waż�niej�-
sze,�abyś�nie�szu�kał�przy�sło�wio�wej�dziu�ry�w ca�łym,�pod�-
cho�dził�do wszyst�kie�go�ze�spo�ko�jem�i nie�dał�się�wcią�gać
w de�ner�wu�ją�ce�dys�ku�sje.�W dru�giej�po�ło�wie�paź�dzier�-
ni�ka�bę�dziesz�już�o wie�le�spo�koj�niej�szy�i na�wet�za�czniesz
za�uwa�żać�wo�kół�sie�bie�pięk�ne�je�sien�ne�ko�lo�ry.�Je�że�li�wy�-
bie�rzesz�się�na spa�cer�do la�su�czy�do par�ku,�wró�cisz�na�-
ła�do�wa�ny�po�zy�tyw�ną�ener�gią�i już�nie�w gło�wie�bę�dą�ci
spo�ry,�czy�wra�ca�nie�do nie�daw�nej�róż�ni�cy�zdań.�Bę�dziesz
ła�god�ny�i chęt�ny�do współ�pra�cy,�a nie�do kry�ty�ki.

WOd�Nik

Przez�ca�ły�paź�dzier�nik�na�dal�cie�szyć�się�bę�dziesz�do�sko�-
na�łą�kon�dy�cją�fi�zycz�ną,�a przez�pierw�szą�de�ka�dę�mie�sią�-
ca�tak�że�wspie�rać�bę�dzie�cię�Mer�ku�ry.�Je�śli�mu�sisz�upo�-
rać�się�z pra�ca�mi�wy�ma�ga�ją�cym�si�ły�fi�zycz�nej,�nie�ocią�gaj
się�i za�bierz�się�do te�go�od ra�zu.�W tej�dzie�dzi�nie�bę�dziesz
ra�czej�ska�za�ny�na sie�bie,�gdyż�We�nus�przez�ca�ły�paź�dzier�-
nik�po�zo�sta�nie�w nie�har�mo�nij�nej�po�zy�cji�do two�je�go�zna�-
ku,�co�nie�uła�twi�ci�po�ro�zu�mie�nia�z bli�ski�mi.�Je�dy�na ra�-
da,�to�nie�pró�bo�wać�prze�ko�ny�wać�ich�na si�łę�do te�go,�by
się�włą�cza�li�w two�je�spra�wy,�bo�i tak�nic�to�nie�da.�Bądź
ostroż�ny�w wy�po�wie�dziach�szcze�gól�nie�w trze�ciej�de�ka�-
dzie�mie�sią�ca,�gdyż�mo�gą�one�być�zbyt�ostre.

Ry�By

W paź�dzier�ni�ku�twój�brak�kon�dy�cji�bę�dzie�re�kom�pen�-
so�wa�ny�do�brym�po�ro�zu�mie�niem�z naj�bliż�szy�mi.�Sprzy�ja�-
ją�ca�ci�przez�ca�ły�mie�siąc�We�nus�po�mo�że�uzy�skać�po�moc
każ�de�go,�ko�go�o nią�po�pro�sisz,�szcze�gól�nie�w trze�ciej�de�-
ka�dzie�mie�sią�ca.�Wte�dy�Mer�ku�ry�usta�wi�się�w har�mo�nij�-
nej�po�zy�cji�do two�je�go�zna�ku�i two�je�wy�po�wie�dzi�bę�dą
du�żo�kla�row�niej�sze�i bar�dziej�kon�kret�ne.�Aby�roz�ła�do�wać
we�wnętrz�ny�nie�po�kój,�nie�się�gaj�po ża�den�uspo�ka�ja�ją�cy
śro�dek,�lecz�wy�bierz�się�na prze�chadz�kę�na ło�no�na�tu�ry.
Obej�rze�nie�do�brej�ko�me�dii�w ki�nie�tak�że�po�pra�wi�ci�na�-
strój.�Po�za tym�pa�mię�taj,�że�za�wsze�mo�żesz�li�czyć�na naj�-
bliż�szych.�W koń�cu�mie�sią�ca�mo�gą�cię�mi�le�za�sko�czyć.

Żyj�w zgo�dzie�z cy�kla�mi�księ�ży�ca
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Paź�dzier�nik� roz�po�czy�na�my� uby�wa�ją�cym
księ�ży�cem.

2 –�do�sko�na�ły�dzień�na przy�ja�ciel�skie�lub�ro�dzin�-
ne�spo�tka�nia.

4 –�pa�mię�taj,�że�ra�cja�mo�że�le�żeć�po dru�giej�stro�nie.
8 –�nie�za�po�mi�naj�o obo�wiąz�kach.
9�–�o godz. 05:48�ma�my�nów�w Wa�dze.�do�-

sko�na�ły�dzień�na za�wie�ra�nie�umów�i za�że�gny�-
wa�nie�kon�flik�tów.�Na�sza�ma�pa�ma�rzeń�mo�że
za�wie�rać�wszyst�ko,�co�wią�że�się�ze�związ�ka�-
mi�part�ner�ski�mi.�

10 –�za�dbaj�my�o fi�nan�se.

13 –�bądź�my�ostroż�ni�na każ�dym�kro�ku.
16 –�nie�wy�wie�raj�my�pre�sji�na in�nych.
17 –�ostroż�nie�z fi�nan�sa�mi.
18 –�trzy�maj�my�ję�zyk�na wo�dzy.
20 –�zor�ga�ni�zuj�my�ro�man�tycz�ny�wie�czór.
24� –� o godz. 18:46� ma�my� peł�nię� na li�nii

Byk�–�Skor�pion,�przy udzia�le�We�nus.�Zo�ba�czy�-
my�w ja�snym�świe�tle�swo�ją�po�zy�cję�w part�-
ner�stwie,�szcze�gól�nie�pod ką�tem�fi�nan�sów.

26 –�uzgod�nij�my�wspól�ne�ce�le.
29 –�nie�ob�ra�żaj�my�się�na zwra�ca�ne�nam�uwa�gi.�
30 –�nie�walcz�my�z sze�fem.


